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Komi-
podjęla

Wielka 
koalicja?

krajowa Konferencja
eló\v Obywatelskich ____

11 bm. decyzję o przystąpieniu 
**° działań związanych z 
korzeniem szerokiego po­
szumienia wyborczego sil 
^'•'idarnościowo - chrześcijańs- 

niepodiegtościowych, któ 
blok wybor- 

o wspólne zalo- 
Programowe. Jednocześnie 

brano 5-osobową reprezenta- 
konferencji do prowadzenia 

r,,zmów z prezydium Ogólnopol- 
sktej Narady Antykorupcyjncj, 

ura odbyła się 30 czerwca br. 
^ Warszawie.

ko .

re tworzyłyby 
c-y w oparciu

"rezes PC JAROSŁAW KA- 
^iNSKj zaznaczył, iż formu- 

4 uSrupowań obywatelskich po­
jona być jedynie formułą tech 

0,czną j n,-e powinna 
ul̂ *taltowanego już
Part i;

pomijać
systemu

■ politycznych w kraju. Li- 
er I*C sprzeciwił się przy tym 

Soiaszom z siłami skrajnymi ar- 
pUtnentiijąe, iż zaszkodziłoby to 

*lsce. Powinno to być porozu­
mienie sil niepodległościowych 

demokratycznych, ale jedno­
cześnie rozsądnych — dodał Ka­
tyński. (PAP)

P

t ^ e t e s t a s i ą
0a°Nr^iątku trwa a!icia protestacyj 
?ltp^ Z Z  Policjantów przeciw za-

**e i

,  fPtowaniu kandydatury podin- 
ko , ra Romana Huii na stanowis 

ff°niendanta głównego policji.
t » r ^ rzucamy oświadczenie tninis- 

.-Gajewskiego o nielegalności na- 
akcji Ustawa o związkach za 
'*yeh i statut naszegi) związ- 

^  nam taką możliwość” — 
l e c z y ł  w rozmowie z dzienni- 

"Je:n p a p  ,jan Milera -  wice- 
\\V?w°dnicząey Krajowej Komisji 

,ł «onawczej NSZZ Policjantów.
(PAP)

J e d n a  © s @ f e a  x a f o J « a »  m i l i o n o w e  s t r a t y ,  

p o ż a r y ,  s e t k i  z ł a m a n y c h

H u r a g a n  w  G o r z o w s k i e m
Kazimierz Dimitriuk byl naci Po 

stornią i low il ryby, gdy powiał 
wiatr i lunął deszcz gęsty, że zda­
w ało się , iż m leko z nieba leci. W 
ułamku sekundy przemókł do ostat 
niej nitki. Schował się  za krzak, 
który za chwilę na niego się wy  
wrócił.

— Moja mama ma 70 lat. ale cze 
goś takiego nie oglądała — mówi 
schodząc z drabiny. Z dachu wyr- 

Byla godzina dziewiętnasta 1 —; m ówi Lesław Gąsiorek. — " o -  waj0 dachówki. Zabiło cztery gąsio 
nadzwyczaj parno, Z dala dochodzi lałem  dzieci, aby wracały z ogro- rVj którymi wiatr podrzucał w pra 
ły odgłosy grzmotów. du. Niechętnie się  temu poddały, za ^,0 j lewo, jakby piórkiem się ba-

raz po pierwszych kroplach powsta w ;t 
Niejedną burzę człowiek prze- ła ściana deszczu z zawirowaniami. Deszcz lał pionowo, 

żył. każda podobna do siebie, ale I za moment syn patrząc przez ok- 
tyni razem byłem zaniepokojony no zawołał: drzewa latają".

Wszystko trwało raptem dziesięć minut. Ale wystarczyło, by piąt­
kowa burza zebrała śmiertelne żniwo w Przyborowie, a huragan 
odciął Słońsk od świata. O pierwszej w nocy w sobotę, wójt gminy 
Paweł Kisielewski ogłosił stan klęski żywiołowej. Uliczki wsi spły­
wały wodą. Powalone wiekowe drzewa tarasowały drogi. Druty li­
nii energetycznych leżały na ulicach. Nie było światła 1 wody. Nie­
mal i  cudem graniczy fakt, że w niszczycielskim tańcu huraganu 
nie zginął w Słońsku ezłowłek.

«Bez zdrowe! gospodarki, 
nie Siądzie normalne] Pelski»

„Bez zdrowej gospodarki nia bę- skiego, — Jest wola dokonywania 
.!------- un i.H ” _  stw ierdził zmian zgodnie t logiką gospodarkidzie normalnej Polski' 

podczas pobytu w Szczecinie 13 bm. 
premier Jan Krzysztof Bielecki.
Kwestiom gospodarczym poświęco­
ne były rozmowy premiera w Szoze
ciaskiej Stoczni im. Adolfa Warskle dotyczących Polski i regionu szc 
go mającej poważne kłopo.y nnan ęińskiego. Mówiąc o kontaktach
sowe jak i w Stoczni Remontowej — - -  — ...............
„Gryfia”, która zdołała już poko­
nać trudności. Efektem debaty nad 
planem wyprowadzenia Stoczni im.
Warskiego z „zapaści” było przyję­
cia ustalenia, iż zostanie ona prze­
kształcona w jednoosobową spółkę 
skarbu państwa, co stworzy podsta 
wy do dalszych przeobrażeń tego
przedsiębiorstwa Ma być także u- 
tworzone konsorcjum bankowe * 
udziałem Polskiego Banku Rozwo­
ju w ramach którego można bę­
dzie rozstrzygać problemy dotyczą 
ce zadłużenia stoczni.

Zmienił się stosunek pracowników  
do programu zmian w przedsię­
biorstwie -  stw ierdził premier na 
zakończenie pobytu w Stoczni War

rynkowej
Podczas konferencji prasowej, któ 

ra zakończyła wizytę premiera w 
Szczecinie, poruszono wiele spraw

szcze 
z

Niemcami Jan Krzysztof Bielecki 
stwierdził, iż podpisane akty praw­
ne winny służyć porozumieniu łu­
dzi. „Podstawą są ludzie i życie, 
które wypełnia treść traktatów — 
powiedział — region szczeciński ma 
korzystne warunki do rozwijania ta 
kiego współdziałania w różnych 
dziedzinach”.

Premier m ów ił te i  o współpracy 
polsko-radzieckiej, podkreślając, że 
rząd czyni starania, by ją oiyw lć, 
by układała się ona jak najlepiej, 
z korzyścią dla obu stron.

Prem ier oddał hołd ofiarom gru­
dnia 1970 roku, składając kw iaty pod 
pamiątkową tablicą przy bramie 
głównej Stoczni Warskiego. (PAP)

Wolą s iedzieć
Rolnicy z woj. kaliskiego, skazywa­

ni zaocznie przez kolegia ds. w ykro­
czeń za udział w marcowe) akcji pro- 
tcstacyjnej polegającej na blokowa­
niu dróg w całym kraju, oświadczyli, 
źe nie zapłacą nałożonych na nich 
kar. Zgodnie z przepisami kary te 
zostaną zamienione na areszt zastęp­
czy, który rolnicy są zdecydowani 
odbyć.

§ x© 8 ® n a  s o b o t a  
H l k a  I W o j t k a
Ti[?°,r3czce ubiegłej sobotniej nocy drugi odniósł dyskotekowy sukces 
ly zielonogórska młodzież w ho za pulpitem, nad którym powiewa- 
i r, *a‘i Ludowej WOJTEK MP.OZ ły  w tym samym rytmie flagi ameLJUUUWtj VV JL Jjr* V

K DS LISLE prowadzili iaui 
dyskotekę Doborowa muzy- 

ia; doborowi prezenterzy! Pełna 
v. ?■ pełny bufet pełny lu?.! Rik 
k S';y żołnierz amerykański, były  
W eSpondent woienny z Wietnamu 
jestrv,na stałe osiadł w Berlinie

rykańska i polska. Punktualnie o 
12.00 wybuchła bomba — Wojtek 
obchodzi urodziny. Które? Nie u- 
jawnił, w zamian za to podjął każ 
dego gościa lampka szampana. Nie 
ujawnił też czego życzyły mu li-

___  ____  .. czne wielbicielki zgromadzone na
^ o b e c n i e  najpopularniejszym pre sali Wiadomo natomiast czego ży 
j'nterern ra(jia Rias 2 oraz AFN czy Wojtkowi „Gazeta Nowa” — 
stt zEłośni dla ameryk'"'■skiego woj- co nairr.niej stu łat ciężkiej pracy 
V Dstacjonującego w Msrlinle’

Polsice po raz diugi i po ra
przy
w iś

pulpicie i mikrofonie a zdro 
już samo się znajdzie! (sg)

«6wiazda, miałeś 
rację»

Po raz pierwszy od wielu m ie­
sięcy 14 bm. po mszy w kościele 
św. Brygidy w Gdańsku pokazał 
się publicznie Andrzej Gwiazda — 
jeden z przywódców i bliskich 
współpracowników L. Wałęsy pod­
czas strajku w Stoczni Gdańskiej 
w sierpniu 1980 r.

W niedzielę jego zwolennicy po­
prowadzili spod kościoła niew iel­
ką grupkę ludzi pod transparen­
tem „Gwiazda m iałeś rację”. Taki 
sam tytył nosi książka, którą A. 
Gwiazda podpisywał 14 bm., pod­
czas spotkania ze swym i sym paty­
kami.

A. Gwiazda, który konsekwent­
nie nie udziela wywiadów prasie 
oficjalnej, odmówił dziennikarzowi 
PAP odpowiedzi na pytanie, czy 
niedzielne spotkanie oznacza jego 
zamiar wzięcia udziału w kampa­
nii wyborczej do Sejmu.

(PAP)

F A M A  z a k o ń c z o n a

S i p i t t a n a  z a m k n ię ta
2 dniem dzisiejszym wchodzi w życie rozporządzenie porządkowe 

Wojewody zielonogórskiego w sprawie zakazu wstępu oraz pozyski­
wania produktów ropopochodnych w Szprotawie.

Przypomnijmy: do lotniska Armii Radzieckiej dostarczane jest 
PaUwo lotnicze. Mieszkańcy Szprotawy i okolicznych miejscowości 

sobie znany sposób dostają się do przewodów i kradną paiiwo. W 
miejscu w zimie br, zdarzył się śmiertelny wypadek. Ponieważ 

i^adzieże nasilają się. wojewoda wydał zarządzenie. Czytamy w nim: 
'''prowadza się zakaz wstępu na teren przylegający do jednostki 
‘̂ rmli Radzieckiej w Szprotawie (...) oraz ne, przyległe grunty rol- 

"s i Uziećmiarowice. (...5 Wprowadza się zakaz pozyskiwania 
Produktów ropopochodnych z gruntu (...) bez zezwolenia.

Zakaz wstępu nie dotyczy m.in. przedstawicieli straży pożarnej 
Administracji leśnej, służb ochrony środowiska, a także osób w y­
konujących czynności gospodarcze na rzecz lasów. Prawo wstępu 
a® pola mają rolnicy „w celu wykonania niezbędnych zabiegów i 
Prac związanych z prowadzeniem gospodarki rolnej”.
Osoby naruszające zakaz wojewody, podlegają karze grzywny.

, ^a początku lipca br. wojewoda wydał podobne zarządzenie, do- 
- czące zakazu wstępu na pola w pobliżu lotniska w Starej Ko- 

^erni koło Zagania. te®)

„ B a d z i e w i e
nagrodzone

Jury XXI festiwalu FAMA pod 
przewodnictwem Wojciecha Muelle- 
ra, postanowiło w tym roku nie 
przyznawać nagrody głównej „Trój 
ząb Neptuna” oraz nagrody im. 
Maxa Szoca.

Przyznano dw ie nagrody zespoło 
we. Pierwszą otrzymała orkiestra 
kameralna „Jeunes&es Musikales” za 
wysoki poziom artystyczny i ak­
tywne uczestnictwo w festiwalu. 
Drugą nagrodę tej sam ej wysokoś­
ci otrzymała grupa studentów Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk Pla 
stycznych w Poznaniu sa wydarzę 
nia plastyczne ną plaży.

(Ciąg dalszy  tw str. 2)

(Ciąg d a lszy  na  str. 2)

Dziś początek 
szczytu «Siódemki»

•
Dziś w Londynie, rozpoczyna się 

spotkanie przywódców siedm iu naj 
bardziej uprzemysłowionych państw  
świata. Arytmetyka spotkań przy­
wódców „Siódemki” nie jest całko­
w icie przejrzysta. Jeśli bowiem  po­
traktować je  jako coroczne, to te­
goroczny szczyt jest 17. Natomiast 
jeśli uwzględni się nadzwyczajne 
spotkanie w  1985 r. w  Nowym  Jor­
ku, to teraz odbywa się spotkanie 
IS.

W spomniana konferencja w  No­
wym Jorku miała jednak charak­
ter raczej tylko polityczfiy — cho­
dziło o poparcie dia stanowiska 
Reagana przed spotkaniem z Gor­
baczowem — a jej rezultaty byiy 
na tyle skromne, że nie ogłoszono 
wspólnego komunikatu — co do­
tychczas było regułą.

Historia spotkań „Siódemki” na 
szczycie m a początek w 1975 r.: w  
wyniku wspólnej inicjatyw y fran- 
cusko-niem ieckiej w Rambouillet 
pod Paryżem (15—17 listopada) ze­
brali się przywódcy USA, RFN, 
Francji, W ielkiej Brytanii, Włoch 
i Japonii. W następnym roku sta­
łym uczestnikiem spotkań została 
Kanada.

(C iąg d a ls zy  na  str. 2)

C y g a n i e
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z a n i s p o k o j s n i
250 przedstawicieli społeczności cy 

gańskich z  dwunastu krajów Euro­
py zwróciło się w sobotę w Stras­
burgu do Rady Europy apelując o 
„interwencje instytucji europej­
skich wobec pewnych państw środ­
kowej i wschodniej Europy”, gdzie 
„społeczność cygańska czuje się za­
grożona". Jak wyjaśnili dziennika­
rzom reprezentanci Cyganów, doty­
czy to m.in. Rumunii, ale również 
ma związek z niedawnymi zajścia­
mi w M ławie, kiedy to zdewasto­
wano kilkanaście willi cygańskich.

Cyganie chcą mieć podwójne oby­
watelstwa, a więc kraju, w którym  
stale mieszkają, oraz „obywatel­
stwo europejskie”.

(PAP)

P O M  n a  r a t y
Zarząd Miasta Skwierzyny spo­

śród ofert wybrał propozycje Przed 
siębiorstwa Budownictwa Ogólnego 
,Budol” który stał się w ten spo­
sób właścicielem tutejszego POM-u. 
W pierwszej racie „Budol” zapła­
cił 700 milionów. Pozostałą kwotę, 
z 12 miliardów na które wyceniono 
majątek POM, musi spłacić w ra­
tach przez 2,5 roku. W łaściciel „Bu- 
dolu" Zbigniew Strzcralecki chce 
uruchomić w POM produkcję sto­
sunkowo tanich domków jednoro­
dzinnych. (gra)

Strzelanina 
w Jugosławii

W nocy z soboty na niedz:e!lę 
wybuchły walki w północnej częś­
ci Jugosławii. Podczas wym iany og 
nia z moździerzy i broni automa­
tycznej pewna liczba osób odniosła | 
rany.

Tymczasem prezydium SFRJ za­
akceptowało, na 14-godz;nnej sesji 
w  nocy z piątku na sobotę, deklara 
cję z Brioni. poparło memoran­
dum zaproponowane przez „trój­
kę” z EWG w sprawie zorganizo­
wania m isji obserwacyjnej, a tak­
że ogłosiło ultimatum dla w szys­
tkich republik w sprawie przymu­
sowej demobilizacji wszelkich for­
macji paramilitarnych w  term inie 
do 18 bm. Decyzją prezydium po­
bór nowego rocznika do Jugosło­
wiańskiej Armii Ludowej powinien 
zakończyć się w planowanym ter­
m inie do 20 bm.

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Sion ca 
wzesztodziś 
o3.30, 
zajdzie 
o 19.52.
Do końca roku 
pozostało 
169 dni.

Z a c h m u r z e n i e  
u m i a r k o w a n e j  * 
o k r e s a m i  d u ż e .  
T e m p e r a t u r a ? ■ 
m a x #  2 0 - 2 2 -  s t i  
min.12~14- s t .

KURSY PODSTAWOWYCH WALUT:

.Ki. Kantor‘Gromada* Zielona Góra: '

USD 11.450-11.650 
DM6.250-6.350

W o jew o d a  J a ro s ła w  B a ra ń c z a k :

Tytułowe „wyznanie w iary” wojewody zielonogórskiego było pointą 
Jednej z rozmów telefonicznych podczas czwartkowego dyżuru w „GN”. 
Waldemar Bartyzel pytał o poglądy polityczne Jarosława Barańczaka. 
Są zbliżone do „obozu prezydenckiego” — od.powiedział wojewoda. Ge­
neralnie, wskutek rozbicia „obozu solidarnościowego”, skuteczność dzia­
łania zwycięzców z Sierpnia 'SO jest znacznie mniejsza. W sytuacji 
niestabilności politycznej w iele spraw nie jest załatwianych — wzmoc­
nieniu ulega to, co powinno być zdecydowanie osłabione.

Fot. M A R E K  W O Ż N IA K

Dokonuje się więc zmian cząstkowych, a to powoduje, że rozmywają 
się kompetencje. Klasycznym lego przykładem jest „chodzony” wokół 
ordynacji wyborczej. Nie jestem przekonany, czy kolejna inicjatywa 
prezydencka zostanie pomyślnie przyjęta — powiedział J. Barańczak 
nie znając jeszcze najświeższej decyzji Sejmu. Raczej ordynacja bę­
dzie taka, jaka jest. Powstaje pytanie: jakiego wyboru dokona społe­
czeństwo?

— Mimo trudności — Polacy mają zdrowy instynkt (rozsądek). On po­
zwoli na dokonanie właściwego wyboru. Nic chodzi jednak o ten „je­
dyny słuszny”. Ludzie są zmęczeni, zawiedzeni, spodziewali się zdecy­
dowanie szybszych efektów. Ale musimy sobie zdać sprawę, że nasza
mentalność została uformowana przez minione dziesięciolecia — bardzo 
trudno ją zmieniać. Jednak trzeba to metodycznie robić. Choćby uświa  
damiając społeczeństwu mechanizmy prawdziwej gospodarki wolno­
rynkowej. Ważne, może najważniejsze, jest zaufanie do sprawujących  
władzę — dlatego wyłonienie posłów w  demokratycznych wyborach  
ma aż takie znaczenie. Udział w  wyborach liczy się w ięc jako gwa­
rancja wiarygodności władz. Wojewoda żywi w  tym  kontekście obawy. 
Aie dodaje, że Polacy szybko się uczą — ta zdolność pozwoli nam prze­
brnąć przez wiele kłopotów szybciej, niż należałoby sie spodziewać.

Czytelnik ze Świebodzina jest hodowcą brojlerów. Dziennie pada na 
jego fermie około 200 sztuk kurcząt. Nikt nie chce kupować tego „to­
waru”. Rynek jest przesycony. M inisterstwo Rolnictwa wydało zbyt 
dużo zezwoleń na import kurczaków. W „zagłębiu” drobiarskim — ja­
kim  jest Świebodzin — mamy do czynienia z groźną, niszczącą polską 
gospodarkę konkurencją. Czytelnik prosi o interwencję w  Sejmie.

Wśród innych telefonów, w iele świadczyło o nieznajomości kompot en 
cji władz terytorialnych. Oto czytelniczka z zielonogórskiego Zacisza

(Ciąg d a lszy  na  str . 2)
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Sekretarz KPZR w episkopacie
Przebywający w Polsce na zaproszenie Socjalde'mo-

k ierow Sk  Wvrf °'>anM-1̂ d° Wy Związku Radzieckiego, sekretarz KC, 
n W y ^ a lu  Międzynarodowego KC KPZR, powiedział dzień
^ T ^ f ł  Polskiej Agencji Prasowej: „Myślę, że wszystkie instytu­
cje społeczne, które chcą w należyty sposób poznać inne społeczeń­
stwo, powinny dążyć do podtrzymywania normalnych kontaktów  
i więzi ze wszystkimi ważnymi nurtami politycznymi oraz insty­
tucjami społecznymi tego drugiego kraju, a jeśli tego nie czynią, to 
przede wszystkim  zubożają się sam e”. Słowa te powiedział Falin 
niedługo po spotkaniu z sekretarzem generalnym  episkopatu Polski 
abp. Bronisławem Dąbrowskim.

KPN-program  reform gospodarczych
WARSZAWA. W piątek odbyło sią w Warszawie posiedzenie' Ra­

dy Politycznej KPN. Kierownictwo konfederacji — głosi komuni­
ka. przekazany PAP — wystąpiło do premiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego z listem proponującym współpracę w ratowaniu kraju 
prf? . nałamaniem ekonomicznym i politycznym. Uznając koniecz­
ność integracji w ysiłków  — KPN uważa, źe nie może ono odbywać 
się wokoł tzw. programu Balcerowicza. Rada polityczna postano­
wiła, że podczas rozpoczynających się publicznych zgromadzeń w y­
borczych przedstawiony będzie alternatywny program reformy go­
spodarczej — informuje komunikat.

Powstała partia dla bezpartyjnych
KATOWICE. Powstała Polska Partia Postępu z siedzibą zarządu 

głownego w Zabrzu. Służyć chce interesom RP i rządowi — przez 
realizowanie polityki racjonalnego postępu. Określa się jako partia 
polityczna, przyjmująca w swoje szeregi ludzi różnych środowisk 
i poglądów, którzy nigdy w  przeszłości nie należeli do jakiejkolwiek  
partu.

Niesprawiedliwość RTY?
WARSZAWA. W oświadczeniu podpisanym przez sekretarza ge- 

neralnego Piotra Now inę-Konopkę — Unia Demokratyczna w y- 
raza sprzeciw i protest, wobec rażącego dyskryminowania jej przez 
telew izję państwową oraz pomijania tej partii w relacjach z bie­
żących wydarzeń politycznych.

Husajn przylał Araiata
NIKOZJA. Prezydent traku Saddam Husajn przyjął w  sobotę 

przywódcę Organizacji Wyzwolenia Palestyny Jasera Arafata, który 
przybył do Bagdadu, podała Iracka Agencja Prasowa INA.

Rozmowa obu przywódców dotyczyła „ewolucji sytuacji wokoło 
kw estii palestyńskiej, a także sytuacji w  świecie arabskim” stw ier­
dziła INA dodając, że w  spotkaniu uczestniczył wicepremier Tarik 

■ (PAP)

W o j e w o d a  J a r o s ł a w  B a r a ń c z a k :

(C iąg d a ls zy  z e  s tr ,  I)
(ul. Agrestowa) pyta o przystanek autobusowy komunikacji miejskiej 
na tym osiedlu oraz o telefonizację Zacisza. Wojewoda zadeklarował, 
ze przekaze te pytania właściwym  organom władzy miejskiej.

Zdesperowana mieszkanka posesji przy ulicy Wazów 12 w Zielonej 
Oorze poinformowała wojewodę o katastrofalnych warunkach tech­
nicznych domu (brak sanitariatów, zaplecza komunalnego itp.). Inter- 
w encje w ADM nie przynoszą żadnego skutku -  ciągle zmieniają się 
tam kierownicy. I w tym przypadku wojewoda może tylko przekazać 
sprawę radnym z tego terenu, którzy problem skierują do PGKiM.

Poza prośbami o zmiany decyzji personalnych, np. w służbie zdrowia 
i indywidualnym i, bardzo szczegółowymi interwencjami — były też np. 
podziękowania za usytuowanie przystanku na Chynowie przy ulicy 
Truskawkowej. Podziękowania te należą się jednak nie wojewodzie, a 
Urzędowi Miejskiemu.

Obecność wojewody przy redakcyjnym telefonie potwierdziła nieste­
ty przeczucie, że tkwimy jeszcze w starych strukturach. Wiele drob­
nych spraw, które powinni załatwić szeregowi pracownicy administra­
cji państwowej albo samorządowej szczebla miejskiego — kierujemy 
az do wojewody.

Czytelnicy jakby zapomnieli, że Jarosław Barańczak jest posłem  
Sejmu obecnej kadencji. Czyżby nie wykorzystanie tego faktu było 
m anifestacją braku zaufania do tej instytucji?

Opracował CZESŁAW MARKIEWICZ

HURTOWNIA „JAREX”

p o le c a 

PAMPERSY, AKCESORIA i 

ODZYWKI firmy „Gerber”, 

odzież dziecięcą itp. 

Zielona Góra, Górna 25, tel. 
38-99 w godz. 9.00—15.00.

436-Z

SUPERMPRESS
PAWILON handlowy — sprzedam. G < 
rzów Wlkp., tel. 271-42, po 18.00.
___ __________  282-GG

BRAMY magazynowe — stalowe o wy 
miarach 3x3,5 oraz lampy sodowe pod 
wieszane. Głogów, tel. 33-38-32.

a323-C
NOWE części do wartburga i wapno 
rumuńskie — tanio sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 293-69. 577-Z

WYDZIERŻAWIĘ Obiekt na hurtow­
nię — 180 m kw. -  Bytom Odrz. Ko­
nopnickiej 4, po U.00. 578-Z

SPRZEDAM kurki — nioski „Astra 
S” — 9-tygodniowe, Kargowa, ul. Dę­
bowa 8, tel. 438. 579-Z

KUCHENKĘ elektryczną tanio sprze 
dam. Zielona Góra, tel. 68-144 wieczo 
rem. 580-Z

d o m  w stanie surowym sprzedam. 
Bytom Odrz. ul. Dworcowa 15/3.

u 582-Z

Biuro Turystyczne
„JUTRZENKA”

Głogów, MOK, tel. 33-20-58
o f e r u j e

— przewozy do krajów  
Zach.

— wycieczki do Austrii, 
Węgier, Berlina

— paszporty, wizowanie
— ubezpieczenia Westa 

— zielona karta

Europy

Włoch,

— osób 

3319-C

ZAKŁAD wytórczy p o l e c a  mo­
zaikę parkietową bukową i dębową 
jo 56.000 zł/m  kw. Sulechów, tel. 20-69.

574-Z

SPRZEDAM tanio komplet maszyn 
stolarskich (6 sztuk). Lubin, tel. do 
godz. 15.00 44-47-00, po godz 16.00 
44-48-30, 2842-L

GABINET neurologiczny czynny: wto 
rek -  czwartek w godz. 16—17, w 
przychodni przy ul. Świerczewskiego 
9 w Głogowie. 3328-C

PAWILON handlowy o pow. 16 m kw. 
przenośny — sprzedam. Słubice, Woj­
ska Polskiego 133, tel. 29-70. 654-Zb

POSIADAM halę 200 m kw. z placem 
o pow. 300 m kw. oraz transport cięż 
kl w Słubicach 800 m od granicy. Po 
dejmę współpracę lub inne propozy­
cje. Gorzów Wlkp., tel. 320-121 wieczo 
rem. 654-Zb

POSZUKUJĘ do wynajęci* małego 
mieszkania. Z.G,; tel. 677-97. N-67

PHILIPS wysokiej klasy: wzmacniacz, 
eompakt disc. Nowe na gwarancji, 
okazyjnie sprzedam. Krosno Odrz. tel. 
145, wew. 905. SO-Kr

Dziś początek 
szczytu «Siódeii!ki»

(C iąg d a ls zy  ze  s t r . ' 1)

W przeddzień londyńskiego szczy 
tu siedmiu potęg gospodarczych 
prezydent USA George Bush spot­
kał się 2 francuskim prezydentem  
Francois Mitterandem w  Rambuil- 
let pod Paryżem. Dyskutowano nad 
m ożliwością zbombardowania w oj­
skowych obiektów atomowych w  
Iraku, o pomocy Zachodu dla gos­
podarki radzieckiej i o kryzysie w  
Jugosławii.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem  
rozmów Bush wręczył generałowi 
M ichelcwi Roquc Jcoffrc, dowódcy 
sił francuskich podczas wojny  
przeciw Irakowi, najwyższy order 
amerykański przyznawany cudzo­
ziemcom — Oficera Legii Honoro­
wej. V

Na spotkaniu londyńskim Bush 
będzie zabiegał o zgodę państw  
EWG i Japonii na obniżenie ba­
rier w  handlu światowym . Sprawa 
ta jest od 1986 r. przedmiotem tzw. 
rundy urugwajskiej rokowań 
GATT, ale od jesien i ub. roku 
znajdują się one w  im pasie, wed­
ług USA dlatego, że EWG i Japo­
nia nie chcą zrezygnować z sub­
sydiowania swego rolnictwa.

(PAP)

Huragan w Gorzow skiem

K r a k s a  
w  K r o ś n i e

Na głównej ulicy w’ylotowej w 
kierunku Zielonej Góry, wczoraj o 
godzinie 20.40, doszło do tragiczne­
go wypadku samochodowego. Czoło 
wo zderzył się m ały fiat z fordem  
escortem.

Kierowca malucha, żołnierz za­
wodowy mieszkający w  Gubinie 

-zginął na m iejscu. Kierowca forda 
znalazł się w krośnieńskim szpita 
lu z  obrażeniami.

Oba zniszczone pojazdy na długo 
zablokowały normalny ruch w  mie 
ście. Przy kierowaniu drogą okręż­
ną, policji pomagała żandarmeria 
wojskowa. (Mes)

U r o j o n y  
p r z e c i w n i k  
S .  S i w k a ?  _

Przewodniczący Stronnictwa D e­
mokratycznego Aleksander Mackie | 
wicz skierował list do prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Lecha Wa 
lęsy, o czym poinformowało biuro 
prasowe Rady Naczelnej SD. Powo­
dem skierowania tego listu była 
wypowiedź Sławomira Siwka, za­
stępcy szefa kancelarii prezydenta 
RP, który — komentując decyzję 
Sejmu w sprawie ordynacji wybór 
czej stwierdził: „widać, że odżyła 
koalicja, która rządziła Polską przez 
ostatnie 45 lat: PZPR, ZSL i SD ”.

Komentując to stwierdzenie biu 
ro prasowe RN SD stwierdza m.in., 
iż „pomówienia zawarte w tej wy 
powiedzi i jej styl przypominają 
działania z okresu totalitaryzmu w  
Polsce, co wyrażało się m.in. w 
kreowaniu urojonego przeciwnika 
politycznego, którego się nasteonie 
przy użyciu wszystkich środków, 
będących w dyspozycji tegoż pań­
stwa, zwalczało”. (PAP)

(C iąg d a lszy  ze  s tr . 1)
— To byl wspaniały widok — 

m ówi wójt Paweł K isielew ski. Sie­
dział na werandzie domu i wraz ze 
znajomymi wsłuchiw ał się  w po­
mruku zbliżającej się nawałnicy. Pa 
trzyl ja!; podmuchy wiatru kładą 
rośliny do ziemi, wszystko wiruje, 
a na niebie pojawiają się  błyska wi 
ce. Lunął rzęsisty deszcz. Była w  
tym moc przykuwająca do m iej­
sca. Siła godna podziwu. — Ale za 
chwilę przyszła sąsiadka mówiąc, 
że chłopiec sąsiadów prosił przeka­
zać, iż w  parku w Słońsku nic ma 
już ani jednego drzewa. I wtedy  
włosy zjeżyły mi się. To był pog­
rom.

Maria Juszkiewicz, inspektor Ob 
rony Cywilnej w Słońsku 
wracała właśnie do domu po ćwi 
czeniach kontrolnych w Urzędzie 
Wojewódzkim, jak zachować się w  
stanach klęski żywiołowej.

Bogdan Ilnicki, 31-letni rolnik 
z Przyborowa wraz z ojcem i szwa 
grem byli na łące. Spieszyli się, 
aby załadować wóz sianem jeszcze 
przed deszczem. N ie zdążyli. Gdy 
młody gospodarz wraz z ojcem biegł, 
by schronić się pod wóz dosię­
gną! go piorun.

— Widać każdy swój czas ma za­
pisany — mówi jego brat Tadeusz. 
Wspólnie prowadzili gospodarstwo. 
— Gdy biegli, brat nagle upadł. 
Piorun uderzył w samo serce. Wy­
palił dziurę w koszuli, w miejscu 
kieszeni, gdzie Bogdan trzym ał pa­
pierosy.

Pozostała samotna żona wraz z 
dwójką malutkich dzieci. Taka tra 
gedia Słońska nie dosięgnęła.

Setki drzew we wsi leży poko­
tem. Od czwartej rano w sobotę 
trwa ich usuwanie. Najwięcej szkód 
wyrządziły dwie potężne lipy, któ­
re spadły na dom Krystyny Krzy­
żanowskiej. Kupiła go dopiero rok 
temu. Nie ubezpieczyła, bo już nie 
było pieniędzy. Gdy nadeszła dzie­
więtnasta poszła akurat doić kro­
wy. W chałupie został mąż z sied- 
miomiesięcznymi bliźniakami.
Szczęściem wiekowe drzewa opar­
ły się o komin. Gdy jedna gałąź 
osunęła się — w dachu powstała 
ogromna dziura. Leci im na głowy. 
Pracownicy zakładów energetycz­
nych ponoć uprzedzali ją, że te sta 
re- drzew-a mogą być niebezpieczne. 
Ale wójt bronił drzew przed ścię­
ciem.

— Mnie też zabroniono, to ścią­
łem, zapłaciłem kolegium i dziś 
mam dom cały — cieszy się Józef 
Jaworski.

Najbardziej ucierpiały ulice Li­
powa i Piłsudskiego, dawniej Bieru 
td i-Rokossowśkiego. Dziś, gdy skut 
ki pogromu usuwa bez przerwy k il­
kudziesięciu ludzi niektórzy żartu­

ją, że to zemsta zza grobu tych, 
którym ulice odebrano.

Zbulwersowała nas postawa ofi 
cerów z brygady saperów w  Gorzo 
wie — m ówi wójt Słońska. — Zwró 
eiliśm y się i do nich o pomoc. Przy 
jechał oficer i powiedział: „Dźwig 
mamy, ale nie mamy operatora, pi­
ły  są na poligonie. Mogę dać dw u­
dziestu żołnierzy, ale m usi być zgo 
da Śląskiego Okręgu W ojskowego”. 
Podziękowałem, bo ludzi to m ieliś­
my. Już o pierwszej w  nocy goto­
wość pomocy zgłosił kierownik na 
szego zakładu karnego.

— Sztab dowodzenia przenieśliś­
my do posterunku policji, bo tylko 
przez radiotelefony m ieliśm y połą­
czenie — dodaje Maria Juszkiewicz. 
W jej domu wiatr pow yryw ał ok­
na, zdmuchnął d&ch z zabudowań 
gospodarczych, poniszczył dachówki 
na domu. — Najbardziej pomogła 
nam Komenda Policji w Słubicach 
doradzając też działania.

— Poczułem się zupełnie zagubio 
ny — dodaje szczerze wojt. — Nie 
było jak się poruszać, ale pierw­
sze ekipy pilarzy z nadleśnictwa, 
„Wartexu" i prywatni zjawili się 
od razu.

— Drugi ra*’ w życiu oglądam coś 
takiego — m ówi pilarz z pobliskich  
Lemierzyc. — Przeszło dwadzieścia 
lat temu zdarzyło się podobnie w  
W ymiarkach, gdzie dopiero zawodu 
się uczyłem. Teraz pracujemy od 
czwartej rano z przerwą na obiad. 
Jest nas kilkunastu, ale roboty bę­
dzie pewnie na miesiąc.

Kikuty zranionych drzew przypo 
minają obraz po bitwie. Lecące ko­
nary łam ały płoty. Wyrzucane z 
ziemi drzewa w yryw ały chodniki. 
Wokół maltańskiego zamku nie 
ostało się żadne wiekowe drzewo. 
We wsi słychać ciągłe piłowanie. 
Intensywnieje zapach lip. Dziwnym  
trafem huragan oszczędził... bocia­
nie gniazda. Na szczycie zamku wi 
dać boćka karmiącego mate. Tak 
samo we wsi, choć obok gniazda 
padły słupy sieci energetycznej.

— Burza zabrała całą ścianę w 
Stodole — mówi Jan Linkiewicz.

Akcja ratowania wsi rozpoczę­
ła się  pół godziny po przejściu bu 
rzy. Do trzytysięcznego Słońska 
przyjechała od razu niemal wszy­
scy. Poza pracownikami rejonu 
dróg publicznych ze Słubic, których 
powiadomiono jako pierwszych. 
Byli ostatni.

— Z zakładu do pomocy m iesz­
kańcom przydzieliliśmy 30 osób 
i nie było z nimi żadnego problemu 
— mówi ppor. Stefan Jóźwiak, w y­
chowawca w  tutejszym  oddziale ZK 
w Gorzowie. — Straty w więzieniu 
szacujem y na 200 milionów. Drze 
wa i u nas uszkodziły dachy, og­
rodzenia.

— Usunęliśm y dziś z  dróg już

setki drzew — opowiada kier^ c*
dźw igu z Kostrzyna Tadeusz
pa. — W niedzielę robimy 0C*PC 
czynek, a pojutrze tu wracamy.

— Boleję nad drzewostanem 
przyznaje wójt. — Dopiero co 
dziliśmy nowe drzewa kolo ®  ̂
/cum , w parku, na cmentarzu, 
jutra rozpoczniemy liczenie st # 
Mam nadzieję, że w tej sytu^J1 -,. 
jewództwo nas wspomoże, bo P 
niądze mamy już rozdysponowa 
Jeżeli z nich m usielibyśmy 
wać straty to na przykład SI?"v0 
nie doczeka się wodociągu, c“°® k#. 
da tu w wielu miejscach waru* 
wo zdatna do picia.

W ieś już zdaje się, że zapo® 
niała o piątkowej burzy. W sobotn■ 
popołudnie z kościoła wychodzi. v 
ra mWda i pieszo zdąża do s " ' 1 cd 
licy na wesele. Na ławeczkach Pr ,e. 
domami starsi dyskutują ceny 
gorocznych usług żniwnych. ® a"a. 
zabrały dzieci w  wózkach na sp 
cer. Tylko powalone wszędzie or 
wa przypominają owe niebywa­
ło minut.

GRAŻYNA CUDA*

PS. Jak poinform ował rzeczeJj 
prasowy wojewrody — Kazitni^ . 
Błaszczyk poważnie zniszczę 
przez huragan zostały w sie Kam' 
Mały i Mościczki w  gm inie ” 11 ^ 
ca, a także niektóre uprawy 
gm inie Kostrzyn.

PŁOMIENNE... BURZE
Burze, które W piątek, 12 ^  

przeszły nad woj. gorzowskim Pr - 
sporzyły w iele pracy... straża^o 
oraz w ielom ilionowe straty roij1 
kom. W Piłce gm. Międzychód ' ’
ładowanie atm osferyczne było P*.£ 
czyną pożaru stodoły i zniszczen 
mienia wartości 45 min zl- Z * e 
samej przyczyny w Kwiatkocin* 
gm. Bogdaniec ogień zniszczył » 
pę a w niej sieczkarnię i śrutown- j 
W Jeninie piorun również uderzy 
w szopę, ale tu pastwą płorni6^  
padły dobra wartości 20 min zi 
m.in. wóz konny i 10 królików, 
wyładowaniach atmosferyczny 
straty odnotowano także w Karb 
szowie gm. Krzeszyce (sterta 
niej słomy), w Dolsku gm. 
a także w  K oszęcinie gm. G.orz t̂a 
(straty: 50 min — m.in. dachy 
doły i obory oraz 2 silniki 
czne), a także w  Janowie |  j 
Pszczew (straty: 100 min -7  _t0 
zboża, 22 t siana oraz poszycie s 
doły). Tego samego dnia pięc |r ; ,  
cji straży gasiło stodołę W 5  e» 
dzione gm. Krzeszyce. w TU
nastąpiło sam ozapalenie sian»- 
straty były najw iększe — 400 m 
zł, a oprócz 12 ton siana i znisz^- 
budynku złożyła się  na nie r° c[  
nież wartość siewnika i inj„ie, 
dóbr przechowywanych w

U n ie ś  D e m o k r a t y c z n a  

p r z e d  w y b o r a m i
W sobotę, w sali kina „Newa” zebrała się konwencja przedwybor­

cza Unii Demokratycznej województwa zielonogórskiego. Spotkanie 
miało ną celu wyłonienie kandydatów do Sejmu i Senatu przyszłej 
kadencji. W wyniku dyskusji i wstępnego głosowania największe po­
parcie uzyskali Benedykt Banaszak (adwokat z Zielonej Góry), Andrzej 
Kawała (działacz kulturalny, prezes KKF, od czterech lat dyrektor 
Lubuskiego Lata Filmowego) oraz Krzysztof Prucnal (prezes spółki w 
Żarach). Wyżej wym ienieni proponowani są jako kandydaci do Sej­
mu, natomiast fotel senatora zebran-i zaproponowali Witoldowi Kawec­
kiemu, pełnomocnikowi rządu ds. samorządu terytorialnego. Oczywiś­
cie propozycji tych nie można traktować jako ostateczne. Województwo 
zielonogórskie „idzie” do wyborów wraz z leszczyńskim i dopiero po 
ustaleniach m iędzywojewódzkich będzie można podać ostateczną listę 
kandydatów Unii Demokratycznej. Spotkanie w Lesznie odbędzie się 
dzisiaj. (sg)

KOMORNIK 
SĄDU REJONOWEGO

REWIR II 
pl. Słowiański 2 

w  Zielonej Górze 
z a w i a d a m i a  

że z dniem 1991.07.15

k o n t a
z PKO II Z. Góra 97521-7256- 
136-1 na: BGŻ Oddz. Zielona 
Góra nr rachunku: 897017-34340- 
136-6. AK-983

ty-

300

SKLEP MUZYCZNO- 
FILATELISTYCZNY

Głogów,' Stawna 2 
(pawilon spożywczy) 

p o l e c a
— płyty analogowe — 120 

ti/łów
— kasety m agnetofonowe — 

tytułów (rock, jazz, blues, 
muzyka poważna, shanty, poe 
z.ia śpiewana)

— plakaty muzyczne, film owe, 
techniczne

— znaczki ze świata
— klasery
— kasety audio-video czyste
Z a p r a s z a m y  codziennie od
10.00 do 18.00. • 3320-C

Przerwa 
w dopływie prądu 
w  G o rz o w ie

w  dniach 19 i 20.07 br. od godz. 

8.00 do 15.00, ul Owocowa i przy­

legle. AK-986

F A M A  z a k o f i c z f l g f i

«6adziewie»
n a g r o d z o n a

(C iąg d a lszy  ze  str. I) 
Orkiestra .Jeunesses MuzikaieS _ 

została wyróżniona dodatkową 
grodą ośrodka RTV w Szczeci11*6 
postaci fealizacji programu tsle" ‘ 
zyjnego. y

Nagrodę indywidualną (3 fflM 1 ̂  
przyznano W ładysław ow i Slk°r 
za program „Badziewie kabaret0 

we” będący próbą stworzenia 
kabaretu.'
. Jury postanowiło wyróżnić: 
rzenę Makaron-Rogalską za u“z;0, 
w programie „Badziewie kabare- 
we”, Macieja Danka i TadeuS 
Kraka za realizację programu ,.tn ‘ 
wu wracam ”, Artura Gintera * 
prezentację muzyczną, oraz . .° s 
nie takie trio”, które otrzy1**" 
lo trzy komplety, strun do Sy  
ry ufundowane prżez przedsieb10} 
stwo handlowe „Aidorio-Musik
Lublina.

Producent 
P.P. POLSKIE NAGRANIA

p o l e c a j ą

f i l u t y  i  b a j k i  
n a  k a s e t a c h  

v i d e o
(m. in. bajki Hanny-Barbery) 
w oenie już od 90.000 zł
ODBIÓR — Hurtownia „EMIX” 
Zielona Góra, ul. Lwowska 23 

(siedziba Urzędu Gminy) 
tel. 46-41 w ew . 26 (9.00—15.00) 

507-Z

•  —
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KOMENDA WOJEWÓDZKA POLICJI 
“  w  Zielonej Górze
S  organizuje dnia 1891-07-16 w  godzinach od 9.00 do 11.00 przy 
m  ulicy Batorego 55

|  skup  psów rasy 
|  ow czarek n iem iecki

P s y  p o w i n n y  o d p o w i a d a ć  5

n a s tę p u ją c y m  w y m o g o m ; jjj
m  — wiek od roku do lat dwóch,

— prawidłowa budowa ciała psa, 3
g  — agresywność, *»
2  — aportować przedmioty.
m  Cena zakupu wg obowiązujących cen um ownych ustalonych 5  
5  przez OPZOH. AK-983
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ZUS-o w skie kaprysy
Zielonogórski Zakład Ubezpie­

czeń Społecznych "nie ma serca". 
Od kilku miesięcy przekonuje się o 
tym pani Bożena Kubrychl z Gości- 
kowa, wdowa z dwójką dzieci. IV 
marcu br. gdy nie otrzymała w ter­
minie przekazu, musiała osobiście 
stanic się w Zielonej Górze i wyjaś­
nić nadpłatę renty rodzinnej, którą 
przez omyłkę naliczyła pracownica 
tej instytucji, po czym wypłacono je j 
należność w kasie.

Teraz od trzech miesięcy. ZUS 
wcale nie przysyła zasiłku rodzinne­
go nit dzieci, nie informując dlaczego.

Czyżby zapomniał o swoich po­
winnościach ? (ej)Brudne siedzenia

Pasażerowie pociągu odchodzą­
cego w poniedziałek bm. o godz. 
16.30 z Zielonej Góry, przez Gło­
gów, do Legnicy, wyszli z niego z 
pobrudzonymi częściami garderoby.

Przyczyną były ławki >v piętro­
wych wagonach, które sprzątaczka 

wyczyściła" prawdopodobnie 
ścierką unurzaną w sadzy.

Proponujęrny sprzątaczce "dać po 
premii" i obciążyć za czyszczenie 
odzieży. (ej)

M a ł e  g m i n y  l e d w i e  z i p i ą  •

P r o b l e m  w  lesie u k r y t y
Są gminy, które swoje rachunki 

prowadzą w  m iliardach. Są i takie, w  
których każdy milion złotych to bar­
dzo dużo pieniędzy. Bytnica naleZy 
do tych drugich.

Teoretycznie w tym roku dochody od 
ludności powinny tam osiągnąć sumę 
157 milionów. Jak na razie udało się 
ściągnąć 100 min zl podatków. Radni, 
rozumiejąc problemy wiejskich emery­
tów i rencistów, od razu przyjęli zało­
żenie, że będą oni płacić połowę stawki. 
W tej sytuacji raczej nie uznaje się w 
urzędzie gminy podań o odroczenie czy 
też umorzenie zapłaty, poza przypadka­
mi losowymi i autentyczną biedą.

Słabość gospodarczą gminy obrazują 
podatki od jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. Powinny one zapłacić 675 
min zi. Złożyć się mają na to kwoty z 
PG R , ośrodków wczasowych w Stru­
dze i Gryżynie, zakładu drzewnego i 
Nadleśnictwa. W  tym ostatnim przy­
padku podatki sąbardzo małe, bo leśni­
cy płacą tylko za grunty rolne i budynki 
mieszkalne. Oczywiście nie byłoby 
szans, aby z tych pieniędzy wyżyć do 
końca roku. Gmina Bytnica otrzymała 
więc 1 mld 82 min zł subwencji. Wójt 
Zdzisław Krugliński nie bez żalu do 
władz centralnych przypomina, że7 7%

obszaru gminy zajmują lasy. Są  więc 
one najistotniejszym składnikiem go­
spodarki. Tymczasem jakby zapomnia­
no o tym i właśnie z gospodarki leśnej 
wpływ do kasy jest zerowy. Radni, kie­
rując się rozsądkiem i faktami, już na 
początku kadencji uchwalili statut, w 
którym podkreślono turystyczne możli­
wości. To rzeczywiście powinien być 
najkorzystniejszy wariant rozwoju go­
spodarczego, gdyby nie to, że do gminy 
nie należą ani jeziora, ani lasy. Możli­
wości kończą się więc na teorii. Coraz 
większe są za to wydatki.

Ponad 300 milionów pochłonie opie­
ka społeczna. Problemy maferialne 
oświaty są przyczyną ciągłego niepo­
koju. Wójt stwierdził, że wprawdzie nie 
poczuwa się do winy w sprawie nie­
ustającego remontu szkoły w Bytnicy, 
ale jednak już się po prostu wstydzi. W  
ubiegłym roku przeznaczono z budżetu 
gminnego 60 milionów. W  tym roku, na 
sam dach wydano 100 miliońow. 50 
milionów dodał kurator, ale i tak braku­
je  40. Kto je  da? Nikt nie wie. A  z  tyin 
dachem wiąże się bardzo ciekawa hi­
storia. Cały obiekt znalazł się w katalo­
gu zabytków. Z  tego tytułu Wojewódz­
ki Konserwator przekazał trzy lata temu 
13 milionów zł. O  nowe pieniądze moż-

O sta tn i bastion
socjalizm u

Zdzisław N owak— prezes Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w Dąbiu: —  
Mamy około 700 hektarów gruntów, 
180 ha użytków zielonych. Hodujemy 
Półtora tysiąca sztuk trzody chlewnej i 
32 tys. drobiu. Członków spółdzielni 
jest 90 i tyle samo pracowników. O  ile 
1990 rok był znośny, to ten jest tragicz- 
ny. Rynek jest zapchany drobiem. Za­
kłady drobiarskie w Prochowicach, Po­
znaniu, Obornikach Wielkopolskich, 
Świebodzinie, Gorzowie i Szczecinie, 
nie chcą przyjąć od nas drobiu. Będzie­
my we własnym zakresie prowadzili 
“bój i sprzedaż.

W 1990 roku w naszej mieszalni, któ­
ra ma zdolność produkcyjną 20 tysięcy 
ton rocznie, wyprodukowaliśmy 4 ty­
siące ton pasz. W  zeszłym roku wybu­
dowaliśmy ubojnię z  masarnią, dzięki 
której jeszcze egzystujemy. Spółdziel­
cze wyroby m ięsue sprzedajemy w Zie­
lonej Górze, Czerwieńsku i we włas­
nym sklepie przyzakładowym.

Jakie widzę wyjście? Trzeba urealnić 
Ceny płodów rolnych w stosunku do 
kosztów zaopatrzeniowych. Przecież 
Agencja Rynku Rolnego, która do 20 
czerwca br. skupowała żyto i pszenicę. 
Płaciła za kwintal żyta 40 tysięcy zło­
tych. Pól litra wódki też tyle kosztu je. 
Nie sprzedaliśmy zboża, bo to jest kpi­
na. Wszystko podrożało, tylko nie pro­
dukty rolne.

Czy można taniej produkować? Nie 
Przy obecnych cenach paliw, nawo­
zów, braku popytu. Ludzie nie kupują, 
nie jedzą po prostu. Rolnictwo w kra- 
Jach kapitalistycznych jest dotowane. 
W Niemczech za kilogram żywca wie­
przowego płaci się bauerowi 2,5 marki, 
dołowego 5 marek, drobiowego 2 mar­
ki. A  u nas?

(ZR)

D użą popularnością cieszy się w  
śródmieściu Nowej Soli sklep z 

pieczywem “Rogalik”. Od 
października ubiegłego roku sklep ten 
prowadzi prywatnie p. Regina Hołska, 
która poprzednio była kierowniczką tej 
placówki.

“Po pierwszym trudnym okresie sa­
modzielności i sporych wydatków 
sklep funkcjonuje normalnie, choć 
wciąż jeszcze spłacam kredyt —  mówi 
p. Holska. —  Dzienne obroty sięgają 6

min złotych. Ostatnio nowosolanie co­
raz mniej pieniędzy pozostawiają w  
moim sklepie. Dostawcami pieczywa, 
ciasta f galanterii piekarniczej są prze­
ważnie prywatne piekarnie z  Kolska, 
Przemkowa i Kożuchowa. Sprzedaję 
również wyroby PSS-ów  z Nowej Soli 
i Kożuchowa, lecz w mniejszych ilo­
ściach niż dawniej. Sprowadzam rów­
nież z  Celestyna kolo Warszawy spe­
cjalny gruboziarnisty chleb. Stąd wyso­
ka jakość, a ceny konkurencyjne. D la  
wygody konsumentów sklep jest czyn­
ny również w niedzielę, od godziny 9 
do 13.

Największym problemem z jakim na 
razie nie mogę się uporać, to duże skoki 
sprzedaży, szczególnie w dniach przed­
świątecznych, związane z nieregularną 
sprzedażą pieczywa na tzw. Manhattan 
nie. Do obwoźnych sprzedawców, któ­
rzy pieczywa nie dowieźli nikt nie ma 
pretensji, natomiast do mnie, gdy za­
braknie pieczywa pretensje często są 
kierowane. Niestety proces wypieku 
pieczywa trwa na tyle długo, że trudno 
tym zjawiskom przeciwdziałać. A  pie­
czywo nie sprzedane, to z  kolei strata 
dla firmy''

K.

D e p t a k o w y  o b r a z e k
Na deptaku w Żarach konkurencja w handlu warzywami i owocami jest duża 

^den z właścicieli kiosku, p. Zbigniew Chomont powiedział nam, że ostatnio nie 
'na już tak dużego popytu jak jeszcze do niedawna. Nie można liczyć na porząd­
niejszy zarobek. Owszem, jest lepiej jak w pracy “na państwowym”. Na placu 
Wło więcej kiosków, ale nie wytrzymały konkurencji. •

na się starać co 5 lat, Postanowiono 
poszukać innego rozwiązania. Jeden z 
zakładów pracy, prowadzący każdego 
roku na terenie gminy swoje kolonie, 
przekazał nieodpłatnie blachę na po­
krycie tego nieszczęsnego dachu. Ra­
dość była krótka, bo konserwator zażą­
dał położeniadachówki. W gminie, do­
słownie każdy budynek oświaty wyma­
ga gruntownego remontu. Bardzo za­
niedbane są filie szkól w Budachowie i 
Dobrosułowie. W  tej pierwszej szkole 
wybudowano nową kotłownię, kupio­
no piec... i nie można go wstawić bez 
wyburzenia sporej części budynku.

Zdzisław Krugliński bezradnie roz­
kłada ręce, bo mieszkańcy budynków 
Nadleśnictwa już od dawna nie mają 
wody. Teraz czeka ich kolejne trudne 
lato. I tak będzie, aż do wykonania trze­
ciego odwiertu w bytnickiej hydrofor­
ni. Władze gminy wysupłały 60 milio­
nów. C zy  Nadleśnictwo dołoży braku­
jące 22 miliony?

Jeżeli w najbliższym czasie nie zapad 
ną wiążące dla małych społeczności de­
cyzje, trzeba będzie ogłosić “zrzutkę” 
na utrzymanie gminy. A  może ktoś się 
łudzi, że wielkie lasy skutecznie wszy­
stko ukryją?

Maciej Szafrański

Sobótka

Na zdjęciu: fragment deptaka. Owoce w pojemnikach kuszą przechodniów. 
Takich stoisk jest tu więcej. Nierzadko jedno naprzeciwko drugiego.

Tekst i fot.(r)

M n i e j s z y  s k u p  m l e k a
OKięgowa Spółdzielnia Mleczarska 

w Krośnie Odrzańskim skupiła w mi­
nionym półroczu o 40% mniej mleka 
niż w analogicznym okresie ubiegłego 
roku. Zmalała liczba dostawców. Obe­
cnie mleko sprzedaje 550 rolników 
indywidualnych i 11 jednostek uspołe­
cznionych. Wiceprezes zarządu p. K ry ­
styna G alica , powiedziała nam, że w  
ogóle nieopłacalna jest produkcja mas­
ła. Śmietanę wozi się do kombinatu 
mleczarskiego w Rzepinie, a stamtąd 
masło do Krosna Odrzańskiego, co też 
zwiększa koszty. Dostawcy otrzymują 
za litr mleka pierwszej klasy 1000 zło­
tych, pod warunkiem, że są członkami 
spółdzielni i870złotych,gdynienależą 
do spółdzielni mleczarskiej. Już w ubie­

głym roku spółdzielnia zrezygnowała z 
angażowania wozaków. Dostarczanie 
mleka do punktów skupu zorganizowa­
li sobie sami rolnicy.

Mimo braku większego popytu na ar­
tykuły mleczarskie OSM  osiągnęła w I 
półroczu br. około 300 min złotych zy­
sku.

Spółdzielnia kontynuuje budowę hali 
■ produkcyjnej, magazynu i pomiesz­

czeń socjalno-biurowych. Z  powodu 
'■ braku pieniędzy nie można pozwolić 

sobie na szybkie zakończenie tej inwes­
tycji. W  tym roku na przykład na prace 
związane z budową przeznaczy się 300 
min złotych.

w

C ze rw o n y  k u r  nie p ró żn u je
Na terenie działaniaKomendy Rejonowej Straży Pożarnych w Świebodzinie 

w I I  kwartale br. powstało 36 pożarów, a straty oszacowano na 157.252 tys. 
złotych. W analogicznym okresie ubiegłego roku miało miejsce 47 pożarów, 
a straty wyniosły 191.830 tys. złotych.

Najwięcej pożarów zanotowano w lasach, bo aż 6. W  rolnictwie było 5 
pożarów i tyle samo w lokalach mieszkalnych.

Pod względem ilości, na czele znalazły się miasto i gmina Świebodzin, i 
gmina Łagów, w których wybuchło po 13 pożarów. W  gminie Torzym miało 
miejsce 5 pożarów, w gminie Lubrza 3, w gminie Skąpe 2. N ic paliło się w 
ogóle w  gminie Szczaniec.

Nieostrożność osób dorosłych była przyczyną 16 pożarów.
W  gaszeniu wszystkich pożarów brało udział 58 załóg zawodowych i ochot­

niczych strażv i*v*nrnvch.
(r)

Jeden w łaścicie l 
je d n o  źró d ło  d e c y z ji

“Sumując pierwsze półrocze trudno 
mówić o sukcesach. Za wcześnie też 
wyrokować o klęsce. Zaczęła się twar­
da tvalka o przetrwanie"— mówi Zbig­
niew Z ia jka  —  dyrektor Przedsiębior­
stwa Sprzętowo-Transportowego Bu­
downictwa Rolniczego w Świebodzi­
nie.

Zapaść w budownictwie spowodowa­
ła straty w przedsiębiorstwie. Nie było 
zamówień. Zlikwidowano zajezdnie w 
Złotoryi i Lubsku. Te zakłady też przy­
czyniły się do kiepskich wyników  
PST BR .

Dyrekcja ogłosiła przetarg na sprze-' 
daż wspomnianych zajezdni. "Zain­
teresowanie kupnem było zerowe —  
stwierdza dyrektor Ziajka. -t * Nikt nie 
chce kupić zajezdni. Przeprowadzili­
śmy też przetargi na sprzęt budowlany 
i samochody. Mimo atrakcyjnej formy 
przetargu, (dwa przetargi w jednym 
dniu), nie było chętnych. Uważam, żc 
trzeba było sprzedać to wcześniej, kie­
dy firmy państwowe były mocne. Nie­
stety, zakłady państwowe doprowadzo­
no do nędznego stanu, a teraz próbuje 
się je  sprzedać”.

Na budynku biurowca w Świebodzi­
nie powiewa flaga francuskiej fabryki 
samochodów Renault. Wkrótce zakład 
podpisze umowę na obsługę ciężaró­
wek tej f  riny. Przy P ST B R  będzie więc 
autoryzowana stacja obsługi. Jeden z  
pracowników został przeszkolony wc 
Francji. Można to uznać za pierwszy

-  ceny elastyczne
Fot. Zbigniew Ryndak

"Sobótka', czyli stońce^woda, zieleń, czyste powt f i n t ,  i ,

Na pomostach tłoczno, jak  >v ulu.
. 1

Lubtourowski Ośrodek Wypoczynkowy '‘Sobótka” w Łochowicach nie oferuje 
wczasowiczom luksusów, ale nie można powiedzie, że brakuje czegokolwiek. W  
pensjonacie znajdują się 42 miejsca, w domkach kampingowych S0. Wszystkia 
miejsca w pewjonacie zostały sprzedane. Luźniej będzie dopiero po 26 sierpnia 
br. Miejsca w domkach turystycznych wykupione zostały w 80 procentach.

Kierownik “Sobótki” — Roman Pietrażycki —  powiedział nam: “Turyści nie 
odjeżdżają z naszego ośrodka z kwitkiem. Podchodzę do opłat za pobyt w sposób 
elastyczny. Mam prawo obniżyć cenę o 30%. Taką samą zasadę stosuje moja 
żona, która prowadzi tu gastronomię. Przed tegorocznym sezonem sam zająłem 
się sprzedażą miejsc wczasowych. Pojechałem w Polskę i mam wyniki. Miejsca 
w doinku kampingowym kosztuje 35 tysięcy złotych na dobę. To nie jest drogo, 
jeśli się zważy, że za wypranie kompletu pościeli trzeba zapłacić 28 tysięcy. 
Miejsce w pensjonacie kosztuje 50 tys. złotych. Nie ma żadnych sztywnych ram 
turnusowych. Panuje pełny luz. Mam wczasowiczów, którzy od 13 lat z rzędu 
przyjeżdżają właśnie tu na wypoczynek urlopowy” .

Z  pola namiotowego korzystają turyści zagraniczni. Jest jednak problem, bo­
wiem ci goście, mieszkający we własnych wygodnych przyczepach, preferują 
wypoczynek czynny. Potrzebne są zatem korty, stajnia z konikami itd. Na takie 
inwestycje na razie Lubtouru nie stać. Warto zajrzeć do Łochowie. W soboty i 
niedziele przebywa tu po 6 tysięcy osób. Wstęp na pomosty i plaże j?st bezpłatny. 
Nad bezpieczeństwem kąpiących się czuwa dwóch ratowników.

(r)

plus we współpracy z zagranicą, dyre­
ktor Ziajka był w Paryżu w firmie "Bo- 
traris”, która wspólnie z firmami “Pol 
trans" w Kolonii i “Dartrans” w Londy 
nie chcą wejść w spółkę joint venture z 
przedsiębiorstwem świebodzińskim. 
Oferta jest aktualna, ale jej wadę stano 
wi niewielki wkład kapitałowy, jaki 
proponują zachodni biznesmeni. Pew­
ną barierą jest też duża wartość mienia 
P ST B R , które tylko w samym Świebo­
dzinie oceniono wstępnie na 10 mld 
złotych.

“Chciałbym, żeby przedsiębiorstwo 
miało jednoznacznego właściciela. 
Trzeba pracować u jednego pracodaw­
cy. Dotychczas to jestem trochę pra­
cownikiem Rady Pracowniczej, trochę 
Urzędu Wojewódzkiego. Szczerze mó­
wiąc dobrze rządzić może jeden właści 
ciel. Gdy zarządzających jest zbyt wie 
lu —  rezultaty bywają niedobre. Wła­
ścicielem P ST B R -u  jest państwo. Na 
dłuższą metę nie da się tak ciągnąć. 
Teraz nie mogę sprzedać przedsiębior- 
stwa w drodze przetargu, bo m aszę uzy­
skać na to zgodę rady pracowniczej, co 
nie zawsze jest takie pewne. Jeśli nie 
dojdzie do sprzedaży przedsiębiorstwa 
w drodze przetargu, ani do spółki z 
kapitałem zagranicznym, to trzeba bę­
dzie przekształcić się w spółkę skarbu 
państwa i realizować kolejne etapy pry 
watyzacji”.  ~   ̂ .

'  ‘ f

G o s p o d a r k a  k o m u n a l n a  

z m i e n i a  g a r n i t u r
Od 1 lipca br. w Żaganiu funkcjonuje Zakład Gospodarki Komunalnej i Miesz­

kaniowej, zamiast dotychczasowego PG KiM . Uchwalą Rady Miejskiej prze­
kształcono dawną jednostkę w zakład budżetowy. Naturalnie, ostatnie słowo w 
tej sprawie będzie miał wojewoda. Ale nie wydaje nam się, aby zgłosił weto. 
Gospodarka komunalna znalazła się w fazie przekształceń i podziałów. Zgodnie 
z ustawą o mieniu komunalnym usamodzielniły się oddziały PG KiM  w Iłowej i 
Gozdnicy. W  pierwszym z tych miasteczek powstał Zakład Gospodarki Komu­
nalnej i Usług Rolnictwa, w drugim —  odłączyły się Rejon Obsługi Mieszkańców 
i Oddział Zakładu Wodociągów i Kanalizacji. Oderwanie od macierzystego 
przedsiębiorstwa wspomnianych oddziałów nie ma żadnego wpływu na pracę 
Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Żaganiu. Dziś każda gmina 
musi sama poradzić sobie z utrzymaniem komunalnych zasobów mieszkanio-. 
wych oraz innymi funkcjami gospodarki komunalnej. ' \

Wszystko zmierza ku prywatyzacji. W Żaganiu zrobiono pierwsze kroki. Spry­
watyzowano usługi cmentarne i pogrzebowe oraz działalność w zakresie zieleni 
miejskiej. Zkalkulacji i zawartych umów z prywatnymi przedsiębiorcami wynika, 
że posunięcie to pozwoli Urzędowi Miejskiemu na zaoszczędzenie w ciągu roku 
kilkudziesięciu milionów złotych. Już widać, że np. poprawił się poziom usług 
pogrzebowych. To czy zakłady te pozostaną w tych samych rękach prywatnych 
zależało będzie od wyników, bowiem umowy ważr.e są tylko do końca roku.

A jak przedstawia się plan rzeczowy? Ponieważ brakuje pieniędzy nie ma md wy
0 rozmachu, jaki dyktują potrzeby. Dyrektor Z G K iM  —  Leszek Ługowski —- 
powiedział nam, że wstrzymane zostały w tym roku remonty kapitalne budynków 
przy ul. Warszawskiej 9 -1 1 , w Żaganiu. Budynki te zostaną sprzedane w drodze 
przetargu. Dawni lokatorzy tych domów mają już mieszkania. W ten sposób 
remontami wspomnianych obiektów na starówce zajmą się ich nowi właściciele

Całkowicie zrezygnowano w tym roku z malowania klatek schodowych, bo 
również na to nie ma środków. Nie będzie żadnych większych remontów W 
Żaganiu jest ponad 800 budynków konunalnych. W bieżącym roku można sobie 
pozwolić na naprawienie około dwustu dachów i wykonanie najpilniejszych prac 
blacharskich, aby uniknąć w krytycznych wypadkach przemakania ścian Położy 
się nacisk na przestawianie pieców kaflowych.

Żakład ma na utrzymanie i eksploatację zasobów mieszkaniowych dotację 
wynoszącą 3,7 mld złotych. Mieści się w tym również dopłata do centralnego 
ogrzewania mieszkań. Od początku tego miesiąca W P EC  wprowadził opłaty stałe
1 zmienne sezonowe za ogrzewanie mieszkań. ZG K iM  będzie mial z tego powodu 
o 30% większe koszty. Zmiany zasady opłat nie odczują lokatorzy _

<R)



P o s t r a c h  i y  p o l e  w a l
a u i o s i r a d y

79-letn i au tom obilista  w jech a ł 
pod prąd . n a  autostradę M ons- 
C harleroi pow odując k ilka  w y ­
pad ków  drogow ych. S tarszy  pan  
n ie  zdaw ał sob ie  spraw y, że po­
rusza s ię  n iezgod n ie  z przep isa­
m i. P o lic ja  zatrzym ała  go po k il-  
k u nastom in u tow ej pogoni.

N ajp ierw  n astąp iła  stłuczka  z 
pojazdem  prow adzonym  przez ko  
b ie tę . T ylko  b ły sk a w iczn y  reflek s  
u ra to w a ł ją od czołow ego zderze  
nia . R anną przew ieziono do szp i­
ta la .

N astęp n ie  o  m a ły  w ło s n ie  do- 
ezło  do k o lizji z  następ nym  sa ­
m ochodem . Jego k ierow ca  b y ł  
ta k  zszokow any, że trzeba go b y ­
ło  um ieścić  w  szpitalu .

P olicja  zatrzym ała  lec iw eg o  kie  
ro w cę  w  m iejscow ości V ille -S u r-  
M a m e n ieopodal M ons, gdzie zde  
rzy l s ię  z sam ochodem  prow adzo  
n y m  przez 29-letn iego  Szw eda. 
I ten  k ierow ca  w y lą d o w a ł w  
szp ita lu . (AFP)

Dożywocie za... penisa
Sąd w  G han ie sk aza ł na karę  

d ożyw ocia  35 -letn ią  p ie lęgn iarkę  
E lisabeth  A sante , która  — jak  
pod ała  agencja  prasow a tego kra  
ju  —  G N A  — obcięła  sw ojem u  
m ężow i, g d y  spał, penisa.

W edług oskarżenia, popełn iła  
ten  czyn z zazdrości, pon iew aż zo  
b aczy ła  m ałżonka w  ram ionach  

inn ej kob iety . (PA P)

Chiński «Playboy»
o s ą d z o n y

Sąd N ajw y ższy  T ajw an u  sk a ­
za! na 6 m ies ięcy  w ięzien ia  d ys­
trybutora  ch ińsk iej w ersji m aga­
zy n u  „P layb oy”. O skarżono go  o 
rozp ow szechn ian ie  zdjęć o w ym o  
w ie  erotycznej. Sąd  N ajw yższy  za 
tw ierd ził w yro k  w yd a n y  w  p ier­
w sze j in stan cji.

Sąd  okazał w span ia łom yślność  
zezw a la ją c  skazan em u na zam ia­
n ę  kary  w ięz ien ia  n a  grzyw n ę  
pien iężną  w . w y so k o śc i 9 do la f6w  
ta jw ań sk ich  (33 cen ty  am eryk ań ­
sk ie) za dzień .

S ęd ziow ie  pod kreślili w  w erd y  
k cie , że W ang Juan -H o w ca le  
n i8 „prom ow ał sztu k i” — jak to 
u trzym yw ał — ale  w yrządał szko  
d ę  etyce  społecznej handlując  
zdjęciam i o w y m o w ie  zdecyd o­
w a n ie  „obscen icznej”.

W ładze T aibei zakazały  na pół 
roku dystryb ucji m agazynu  
„P layb oy” w  w ersji ch ińsk iej, 
choć otrzym ał on zezw olene rzą­
dow ego biura in form acyjnego  
pełn iącego  ro lę  cenzury. (AFP)

sam  sieb ie
K ubański rybak, 28-letn i Jesus 

Cam bas Y era łow iąc  ryby w  oko  
lic y  C ienfuegos zranił się  przyp- 
padkow o w  g łow ę w ła sn y m  har­
punem , k tó ry  u tk w ił m u w  cza­
szce. R annego przew ioziono do 
szp ita la , jednakże lekarze n ie  mo 
gąc sob ie sam i poradzić z d ługim  
harpunem  w ezw a li na pm ooc  
m iejsco w ą  straż pożarną. StrażaT 
cy odcięli w ysta jącą  na zew nątrz  
g ło w y  część harpuna zaś tk w ią ­
cy  w  czaszce k aw ałek  usun ął neu  
rochirurg. O peracja trw ała  po­
nad trzy  godziny. O becnie Jesus 
C am bas czu je  s ię  dobrze i w ra ­
ca do zdrow ia. (Reuter)

Przestraszył się muchy
Turecki wieśniak M ustafa Kaya 

wpadłwszy w panikę po połkftięciu 
żywej muchy, zażył środek owado 
bójczy aby zapobiec rozmnażaniu 
się owada w  sw ym  organizmie.

„Słyszałem, że muchy mnożą się  
bardzo szybko i przestraszyłem się, 
ale nie przypuszczałem, że środek 
owadobójczy może mi zaszkodzić” 
— _ powiedział M ustafa do lekarza, 
który udzielał m u pierwszej pomo 
cy. (Reuter)

R o s j a n i e ,  L i t w i n i ,  B i a ł o r u s i n i ,  U k r a i ń c y  i  P o l a c y
z n ó w  s t a j ą  n a p r z e c i w k o  s i e b i e  i  I s ę d ą  m u s i e E i  r o s w i ą z a ć ^  
n a w a r s t w i o n e  k w e s t i e  s p o r n e  s a m i ,  b e z  u d z i a ł u  p r z e m o ż n e j  s i ł y *  
k t ó r a  d z ia ł a ł a  d o t ą d  w b r e w  n i m , a l e i  z a  n ic h . P a x  s o v i e t i k a  s k o ń c z y !  s ią *

P r z e s t ę p c z a
t u r y s t y k a

P olicja  szw ajcarska  u jęła  b a n ­
dę 31 złodziei, oszustów , w ła m y ­
w aczy, przybyłych  na „gościnne  
w y stęp y ” do Szw ajcarii z A m ery ­
ki Ł acińsk iej. Z łodziei zaskoczo­
no nad ranem  w  hotelu  koło  Zu­
rychu.

Czterech ban d ytów  zdołało  
zbiec — jeden nago, trzej ty lk o  
w  slipkach . Jeden  z n ich  w y sk o ­
czył przez okno z drugiego p ię t­
ra hotelu . Jeden  uk ry ł się... w  
rzece.

R zecznik  policji w y ja śn ił, że 
banda dzia ła ła  w  ram ach „tury­
styk i przestępczej”, której celem  
Z urych jest każdego lata . B and y­
ci dają s ię  w e  znaki zarów no  
m iejsco w y m  jak i  turystom .

(AFP)

L e p s i
o d  K o l e n d r ó w

Arabia Saudyjska plasuje się w 
św iatow ej czołówce producentów i 
eksporterów kwiatów. K wiaty sau 
dyjskie eksportowane są nie tylko  
do sąsiednich krajów arabskich, ale 
również do Europy Zachodniej — 
Francji, Nięmiec, a naw et do Ho­
landii, św iatowego potentata w pro 
dukcji i eksporcie kwiatów.

W tym roku Arabia Saudyjska 
zamierza wyeksportować ponad 5 

min sztuk- kwiatów. (TASS)

To pozornie dziw ne pytan ie  m a  
ty lk o  jedną w ła śc iw ą  odpow iedź: 
m oże, a le  n ie  pow inna. D zisiaj 
P olacy  często  o tym  zapom inają, 
zapatrzeni na Zachód i m arzący
0 in tegracji ze starym  kon tynen  
tem . „W ejście do E uropy” n ie ­
zbędne d la  pom yślności R zeczypo  
sp olitej, n ie  m usi jednak w yk lu  
czać z um iejętn ym  rozgryw aniem  
sp raw  w schodn ich . W ręcz prze­
ciw n ie: P olska  odn iosłaby w ie lk i  
sukces, gd yb y  raz jeszcze m ogła  
stać się  forpocztą  cyw iliza cji za­
chodniej na w schodzie  Europy. 
(...)

Sp otkan ie  Zachodu ze W scho 
dem , n ie  ty lk o  z  grecko-b izantyj 
skim , a le  i z azjatyck im  w y tw o ­
rzyło pom iędzy B a łtyk iem  a Mo 
rzem  C zarnym  najstarszą i n a j­
bardziej nap iętą  lin ię  podziału  
starego kontynentu . H istoria  tere  
n ów  leżących  w ok ó ł tej lin ii to  
dzieje o tw artej, ruchom ej grani­
cy  dw óch  św ia tó w , bram y i ko­
rytarza z A zji do Europy. Przez  
ty sią ce  la t przechodziły  tęd y  ko­
lejn e  ludy, w alpząc ze sobą i m ie  
szając się. N a  w ie lk ich , ła tw o  do 
stępn ych  przestrzen iach  na  
w schód od natu ra lnych , geografi 
cznych przeszkód środkow ej E u ­
ropy, p ow sta ła  w ie lob raw n a  m o­
zaika etn iczna, re lig ijn a  i ku ltu  
rowa. N igdzie  indziej kato licy , 
praw osław ni, protestanci, Żydzi
1 m uzu łm anie  n ie  żyli ta k  b lisko.

N igdzie indziej produkty n a j­
w ięk szy ch  ku ltu ra ln ych  rew olu cji 
Zachodu: reform acji, renesansu , 
ośw iecen ia  i w  końcu rew olu cji 
p rzem ysłow ej n ie  sp la ta ły  się  tak  
szczeln ie z dzied zictw em  W schodu.

K ultura p olsk a  w ie le  zaw dzię­
cza tem u cy w ilizacyjn em u  pogra 
niczu. P o lacy  przez w iek i czerpa  
li ze sp uścizn y  ła ciń sk iej, ale i  
sp ogląd ali na  W schód.

R ozbiory P o lsk i „przesunęły” 
w iększą  jej część na w sch ód  i do 
dały  do d otychczasow ej po lsk iej 
spuścizny ku ltu row ej n o w e  e le ­
m en ty  w sch odn ie . Jednocześn ie  
P olacy  w  stop n iu  w ięk szym  niż 
przedtem  odd zia ływ ali na R osjan  
i in n e  lu d y  ich im perium .

P o lscy  n au k ow cy  i artyści tw o  
rzy li w  n ajw ażn iejszych  ośrod­

kach  rosyjsk iej k u ltu ry  w  ty m  sa 
m ym  czasie, gdy rosy jscy  uczeni 
w y k ład a li na  U n iw ersy tecie  War 
szaw skim . N a jw ięk si po lscy  p isa  
rze i poeci urodzili się  i w ych o­
w a li w  granicach  pań stw a  carów, 
a z drugiej strony w  ży łach  wie-, 
lu  tw órców  ro sy jsk iej k u ltu ry  p ły  
nęła  polska krew . P o lscy  inżynie  
row ie i robotn icy  uczestn iczy li w  
K rólestw ie  K ongresow ym . P olscy  
podróżnicy badali od ległe  pogra­
nicza im perium . P olacy dochodzi 
li w  nim  do najw yższych  stan o­
w isk , k ied y  car ty tu ło w a ł się  
także królem  P olski.

N a terenach pom iędzy central 
ną P olską a etn iczną  R osją kształ 
tow aia  się  w  X IX  w iek u  odręb  
na św iad om ość narodow a L itw i­
nów , B iarosinów , U k raińców  oraz  
n ow oczesnego  narodu żydow sk ie  
go.

W  w yn ik u  I w o jn y  św ia tow ej 1 
rew olu cji bo lszew ick iej P olska  zo 
sta ła  oddzielona od R osji „żelaz 
ną ku rtyn ą”. Z najom ość ku ltury  
rosy jsk iej n ie zanikła jednak  nad  
W isłą; w ie lu  polsk ich  tw órców  
znało znakom icie język  rosyjsk i 
i pozostaw ało  pod w p ły w em  w ie l 
kiej rosy jsk iej literatu ry  X IX  
w ieku . W ydaje się , iż pod tyra 
w zględ em  sytu acja  W II R zeczy­
pospolitej b y ła  lepsza n iż  w  „za 
przyjaźn ion ej” z ZSRR —  PRL. 
W  P olsce m ięd zyw ojen n ej m iesz  
kało  około 140 ty s. R osjan, ukazy  
w a ły  się  rosy jsk ie  czasopism a i 
k siążk i, zakładano szkoły  z ro ­
syjsk im  język iem  nauczania  i 
D om y R osyjsk ie .

R osjan ie na leżeli jednak  do 
m niej licznych  w sch odn ich  m nisj 
szóści II R zeczypospolitej. W jej 
granicach  znalazło  się  ponad 5 
m ilio n ó w  U k raińców  i praw ie 2 
m ilion y  B iarusinów . Z am ieszk i­
w a li oni n iem al po łow ę tery to ­
rium  pań stw a  polsk iego, a pro­
b lem  m niejszości narodow ych  
sta ł się jego n ajp ow ażn iejszym , 
n arastającym  i —  w yd aw ało  się  
— n iero zw ią zy w a ln y m  k łopotem . 
P olacy  b y li po I w ojn ie  św ia to  
w ej zaskoczeni, że to oto jak ieś  
inne narody na teren ie  R zeczypo  
sp olitej m ia ły  sw oje  asp iracje i 
plany p a ń stw ow e. W iedza o L i­

tw in ach , B iarosin ach  1 U kraiń­
cach b y ła  najczęśc iej znikom a i 
z tego  pow odu n a w et przy do­
brych chęciach trudno było  o 
popraw ne stosun ki z m niejszoś­
ciam i. W śród ich przed staw ićie li 
istn ia ła  jednak bezpośrednio  po 
I w ojn ie  św ia tow ej grupa polity  
k ów  nastaw ion a  przych yln ie  do 
w spółpracy  z P olak am i. T akże  
w śród  tych  ostatn ich  działa li m ę  
żow ie stanu, co praw da stosunko  
w o  n ieliczn i, którzy  rozum ieli, że 
Z achodnia B ia łoruś czy Z achod­
n ia  U kraina n ie  m ogły  w ejść  do 
odrodzonej R zeczypospolitej na 
tych  sam ych zasadach  co M azow  
sze czy K ielecczyzna.

N ajbardziej znanym  przedstaw i 
c ie lem  i w spółtw órcą  o w eg o  reaii 
styczn ego  k ierunku politycznego  
b y ł Józef P iłsu dsk i. Z daw ał on 
sob ie spraw ę z tego. że m ałe pań  
stw a  narodow e, w c iśn ię te  pom ię­
dzy odbudow ujące się  ko losy  Ro 
sji i N iem iec, n ie m ają szansy  na 
przeżycie, zw łaszcza  jeśli będą 
toczyć spory o tereny m ieszane  
etn iczne, a tak ie  przew ażały  prze 
c ież  m ięd zy  Łabą a D nieprem . (...)

W yjściem  z geopolityczn ej pu­
łapk i m ia ła  być  idea federacji; 
stw orzen ie  środkow oeuropejsk ie  
go  C om m onw ealthu , w  którym  
obok P olak ów , na rów nopraw ­
nych, partnersk ich  zasadach w zię  
lib y  udział U kraińcy, B iałorusin i, 
L itw in i, a m oże także jeszcze, in ­
n e  m niejsze  narody tego  reg io ­
nu. N ie ste ty , ow ej w izji R zeczy­
pospolitej W ielu  N arodów  nie uda 
ło  się  zrealizow ać. N a przeszko­
dzie stanęła  w ojn a  z b o lszew ik a ­
m i, nacjonalizm y, stare przesądy  
i stereo typ y , n iew ied za  i n ieum ie  
jętn ość porozum iew ania  się.

T raktat rysk i z 1921 roku stał 
s ię  rozb iorem  U k rainy  i B iałorusi. 
Ich zachodnie części zostały  po 
prostu  w łączon e do P olski. Naro 
dow e asp iracje  B ia łorusin ów  i 
U k ra ińców  dław ion o, a ich tery  
toria  adm inistrow an o w  najgor­
szy sposób w  ca łym  państw ie. Na 
stęp stw em  b y ła  rosnąca n iena­
w iść , która w  dobie II w ojn y  św ia  
to w ej, pod sycana n iem ieck im i ma 
n ip ulacjam i, ek sp lod ow ała  na 
U k rain ie  i przyniosła  m asakrę Po  
laków .

P o 1945 roku przygniótł Rzecz? 
pospolitą  lodow iec komunizmu* 
Z epchnął on  do P o lsk i central 
nej i na tzw . Z iem ie Odzyskan? 
m ilion y  P o la k ó w  ze W schodu, kt° 
rzy przeszli przez doświadczeń'-® 
pobytu w  ZSRR po 1939 rok'Jj 
R epatrianci, w  których w iększość  
pochodziła  z K resów , przynieśli 
ze sobą e lem en ty  k u ltu ry  często 
n ie  znane na M azow szu C2y  *  
W ielkopolsce, n ierzadko zapoży' 
czone od w sch odn ich  sąsiad ów  
Jednocześn ie  kom unizm  „zamio* 
z ił” w ie le  starych  problem ów  
ropy Środk ow ej. D ziś, k iedy  ,*a 
d o w iec” odpełza z pow rotem  I,a 
w sch ód , problem y te  w racają w 
n iew ie le  ty lk o  zm ien ionej postaci*

R osjanie, L itw in i, Białorusini* 
U k raińcy  i P o lacy  znów  sta.'3 
nap rzeciw k o sieb ie  i będą 
li rozw iązać n a w arstw ion e  k've 
stie  sporne sam i, bez udziału  prze 
m ożnej s iły , która dzia ła ła  do­
tą d  w brew  nim , a le i za nich* 
P ax sov ietica  sk ończył się. J eS* 
to w ie lk ie  h istoryczn e wyzwań:® 
dia narodów  Europy Środkowe!* 
w  tym  oczyw iście  także dla Po*a 
ków . Jeśli nie pozw olim y  się  za 
skoczyć, jak  po 1918 roku i up° 
ram y się z ow ym  w yzw an iem , bS 
dzie to w ie lk i su kces i krok na* 
przód w  u łożen iu  now ych  sto' 
sunków  w  tej częście  św iata . •fa 
śll nie podołam y — trudno prze" 
w idzieć  kon sek w en cje . (...)

N ie  w olno w ięc  dopuścić  
p ow stan ia  muru na w schodnie) 
granicy  P olsk i. Grozi tym  obec* 
ny rozw ój w y p ad k ów  w  Z w ią zk i  
S ow ieck im , upadek jego gosp°' 
darki i rozpoczęta już wojna  
m ow a. N ależy  um iejętn ie  angażo 
w ać się w przem iany zachodzące 
w  rozpadającym  się im perium . 
w inno się  przy tym  utrzym ywa. 
k on takty  nie ty lko  z Litwinam -i 
ale także z U k raińcam i. Biaros*' 
nam i i R osjanam i Jelcyna , a 
że z inn ym i przyszłym i partnera 
m i P o lak ów  w  tej części św ia­
ta. T rzeba to jednak robić sku* 
teczn ie  i d latego na leży  przeda 
w szystk im  bez nrzerw y i z uv-'a'  
gą patrzeć na W schód.

PIO TR W ROBS^
(.,N ow y D zien n ik”, USA'

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Upały dały się we znaki tak ie  amatorom giełd samochodowych. Na 
największej krajowej giełdzie w  Lubinie w sobotę było 1919 sam o­
chodów, a spisano 386 umów (w ubiegłym  tygodniu ponad 2000 po­
jazdów i 500 umów). Podobnie było na giełdach w  Zielonej Górze, Go­
rzowie i Głogowie. Na lej ostatniej oferowano m.in. japoński rower 
w yczynow y nishiki za 2,5 min zł.

A oto jak przedstawiały się  ceny wyw oław cze samochodów:

ZIF.LONA GÓRA

Fiat 126p: 1989 — 24 m in zł, 1984
— 11.8, 1983 — 10,7, 1982 — 9,7, 1981
— 8,5, 1978 — 6, polonez: 1989 —
41.5. 1938 — 39.

Samochody zagraniczne: austin: 
1986 — 5,5 tys. DEM, ford taunus: 
1980 — 13,5, ford sierra: 1987 — 103, 
ford escort: 1990 — 15 tys. DEM, 
ford capri: 1979 — 21,5, łada 2105: 
1985 — 20,6, skoda: 1988 — 35, zasta 
va: 1975 — 2,6, opel kadett: 1981 -  
34, audi 80: 1978 — 22,5, audi 100: 
1984 — 71,5 BMW 316: 1980 — 23. 
m ercedes 200 D: 1980 — 33, 1973 —
17.8, vw  golf: 1989 — 84. 1980 — 19, 
v w  ganiana: 1984 — 57, vw  jetta:
1980 — 31, renault 25 gta: 1987 — 
90, renault 4: 1982 — 7, nissan sun­
ny: 1985 — 45.

Z samochodów dostawczych ofe­
rowano m.in. vw  bus: 1979 — 22.

• M.S.

GŁOGÓW
Fiat 126p (lifting): 1986 — 14,3, 

fiat 126p (standard): 1983 — 11, 1979
— 7, FSO 1500: 1985 — 10,5, polonez 
1500: 1990 — 47.

Samochody zagraniczne: skoda 105: 
1982 — 17,5, łada 2107: 1987 — 24, 
trabant: 1984 -  8, 1983 — 6, 1971 —
4.8, fiat ritmo (diesel): 1981 — 32, 
opel kadett: 1982 — 28, 1981 — 31, 
opel rekord: 1975 — 12, vw  golf:
1981 — 24, vw  passat kombi: 1979 —
19.5, seat marbella: 1990 — 12 tys. 
DEM, renault 30 tx: 1984 — 12 (sil­
nik uszkodzony).

Samochody dostawcze: mercedes 
206: 1974 — 15. Były także m otocy­
kle i motorowery: A oto ich ceny: 
etz 175: 1991 — 7, cz 330: 1987 — 3, 
motorower simson: 1939 — 6,2 i 
ogar: 1983 — 3. M.S.

LUBIN
Fiat 126p lifting: 1991 — 24—30, 

1990 — 22—26. 1983 — 18—20, 1986
— 13—16, fiat 126p bis: 1989 — 23, 
fiat 126p (standard): 1936 — 11—14, 
1985 — 10—13, 1984 — 9—12, 1982 — 
8—10, FSO 1500: 1991 -  36—40, 1990
— 33—35, 1989 — 29—M, 1986 — 20 
-2 5 , 1984 -  13—18, 1983 — 13—16, 
polonez: 1991 — 41—52, 1990 — 39— 
45, 1989 — 37—42, 1983 — 30—36.

Samochody zagraniczne: skoda

fayorit: 1991 — 60, trabant (silnik 
polo): 1990 — 30, mercedes 190 D: 
1986 — 120, audi 100: 1939 — 127,
1988 — 120, 1987 — 112, ford sierra:
1989 — 115, ford taunus: 1988 — 92, 
fiat panda: 1988 — 45, peugeot 405:
1988 — 80, citroen AX: 1990 — 93, 
mazda 626: 1989 — 120, nissan sun­
ny: 1989 — 70.

Samochody dostawcze: nysa: 1990
— 33—35, żuk: 1990 — 34—38, star 
290: 1990 — 90, liaz: 1.990 — 200, ford:
1989 — 143, robur: 19.90 — 70. Moto­
cykle; mż: 1991 — 6 /  1990 — 5,5, 
1989 — 5,3, jawa 350: 1991 — 5.5, 
motorower simson: 1990 — 7, 1989
— 6, przyczepa M-126 1990 — 21.

Z.G.

GORZÓW

Fiat 126p: 1991 — 27,5, 1989 — 22,5, 
1988 — 18. 1984 — 11,6, 1983 — 11,2, 
1981 — 7,2, 1973 — 5,3, 1977 — 5.4 
FSO 1500: 1939 — 22. polonez: 1930
— 19.

Sam ochody zagraniczne: m itsu­
bishi colt: 1987 — 53, vvv polo: 1986
— 55, toyota corolla 1986 — 63, ford 
escort 1986 — 75, audi 80 diesel: 1986
— 11,5 DEM, BMW: 1985 — 98, dacia: 
1983 — 13, datsun diesel: 1981 — 
25,8, audi 80 1300: 1981 — 21, vw  
passat: 1981 — 36. ford escort: 1981
— 45, vw  jetta: 1979 — 26.

(jana)

Telefon postrachem pijanych kierowców
K ierow cy duńscy  siadający za  kierow nicą  po spożycia  napojów  

w yskokow ych  m uszą  trzym ać  sią na  baczności, gdyż grozi im  n ie­
bezpieczeństw o ze  strony  kolegów  posiadających w  sam ochodzie  
telefony.

D uńska policja bardzo cieszy sią z  tego, że  rośnie liczba k ie ro w ­
ców dzw oniących  do  niej, by poinform ow ać o jadących zygzakiem . 
N iektó rzy  śledzą naw et de likw en ta  aż do pojaw ienia  sie, policji.

S ze f policji drogow ej w  m iejscow ości S k iv e  na  P ółw yspie J u t­
landzkim  przyznaje, że  w  roku  bieżącym  za trzym ano  ju ż  97 p ija ­
n ych  kierow ców  tj. d w u kro tn ie  w ięcej n iż w  roku  ub ieg łym , w  
czym  niem ałą  zasługą m ają  w łaśnie sygnały  od jadących au tostra ­
dą trzeźw ych  kierow ców .

(PAP)

N i e m i e c k i e
« z a c h c i e w a g k i »

Z jednoczenie N iem iec spow odo  
w ało, i e  m ieszk ańcy  b y łej NRD, 
liczą na odszk odow ania  za pozo­
staw ion e na zachodzie P olsk i m ie 
nie. Do U rzędu W ojew ódzkiego  
w  G orzow ie nap ływ ają  w n io sk i z 
prośbam i o u d zie len ie  inform acji 
na tem at przedw ojennych  w lasn oś  
ci. Urząd od sy ła  prośby do M ini 
sterstw a  Sp raw  Z agranicznych, 
które dotąd n ie  w yp ow ied zia ło  
się jak w  tak iej sytu acji p o stę ­
pow ać.

Bał

S K o i a ń & k i i
i c o f f f f t r c r

m u f i m
Od 11 bm . za w y k ry w a n ie  pro 

d u centów  i handlarzy n arkoty­
k ów  b ierze się  sekcja  antym afij 
na do sp raw  w a lk i z  narkom a­
nią. S ek cję  tę  p ow ołan o  w  „Mo- 
narze” — poin form ow ał M arek  
K otański.

„Z adaniem  sekcji będzie rozszy  
fro w y w a n ie  i u m iejscaw ian ie  
sp rzedaw ców  i producentów  środ 
ków  odurzających . M am y dość 
n arastającej z dn ia na dzień  bru 
ta lności i bezw zględności w  śro 
dow iskach  zw iązan ych  z narko  
m anią” — pow iedzia ł M arek Ko 
tański.

S ekcja  sk ład ać się  będzie z b. 
narkom anów , a zasięg iem  sw ym  
obejm ie ca ły  kraj.

T elefon  k on taktow y now ej ko 
m órki an tym afijn ej: 628-41-46 
W arszaw a, ul. H oża 57.

,(PAP)

z a ć m i e n i e  *

Setki tysiące osób specjalnie przy 
byłych na H awaje obserwowały w 
czwartek pełne zaćmienie Słońca. 
Przez cztery m inuty — od 7.28 do 
7.32 czasu lokalnego (19.23 — 19.32 
cz. warszawskiego) Hawaje pogrą­
żyły  się w całkowitej ciemności. By 
ło to jedno z najdłuższych i najle 
piej widocznych zaćmień Słońca w 
historii badań astronomicznych.

Przez cztery m inuty Słońce za­
kryte tarczą Księżyca stało się 
czarną plamą otoczoną jaskrawą po 
światą. W ydarzenie było transmito 
wane przez liczne stacje telewizyj 
ne. Zaćmienie Słońca była widocz 
ne w  pasie rozciągającym się od 
Archipelagu H awajskiego do Dolnej 
Kalifornii i dalej poprzez Am erykę 
Środkową, Kolumbię i Brazylię.

R e w o l w e r y  
n a  p r z e d p ł a t y

Z akłady Z astava w  K raguje  
cu rozpoczęły  trzecią  w  tym  rokil 

.sprzedaż na przedpłaty  pistol?" 
tó w  i rew olw erów .

Z ainteresow ani ofertą  m ogą zS>a 
szać zam ów ien ia  do zakładów  Z* 
stavy  od 10 do 22 lipca br. W 
cenniku  znajdują się  p isto lety  
cen ie  400 dolarów  i broń za 84® 
dolarów . F abryka zobow iązuje  
do dostarczenia ich za 90 dni.

W edług danych opublikow a­
nych ostatn io  przez belgrad zk i 
prasę ludność Ju g o sła w ii należy  
do n ajlep iej uzbrojonych w  Eur» 
pie. W rękach 23 m in m ieszkań' 
ców  kraju  znajduje się  1,3 m i11 
sztuk  broni.

(AFP)

P rzed staw iam y krótką h istorię  ordynacji ■ yborczej do Sejnu* 
od m om en tu  jej uchw alen ia:

10 m aja br. S ejm  u ch w alił ordynację w y  rczą do Sejm u. Do 
ordynacji te j S en at n ie  w n iósł zastrzeżeń.

10 czerw ca prezydent założył w eto  w ob ec te; ordynacji.
13 czerw ca Sejm  nie u ch w alił ponow nie o \ ~j ordynacji, co było  

rów noznaczne z przyjęciem  prezyd en ck iego  w eta .
15 czerw ca S ejm  u ch w alił ordynację przyjm ując n iektóre Zmian}' 

w  m y śl życzeń  prezydenta.
20 czerw ca Senat w n iósł cztery popraw ki do ordynacji.
21 czerw ca Sejm  odrzucił popraw ki Senatu .
26 czerw ca prezydent w n iósł w eto  do. ordynacji z 15 czerw ca.
23 czerw ca Sejm  ponow nie u chw alił ordynację z 15 czerw ca co 

oznaczało odrzucenie prezydenck iego w eta .
1 lipca prezydent podpisał ordynację.
4 lipca prezydent zg łosił w ła sn y  projekt ordynacji w yborczej.
11 lipca S ejm  odrzucił prezydenck i projekt ordynacji wyborczej 

do Sejm u. (PAP)
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GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA PRZEiMYSŁOWEGO „GOBEXM 

w Gorzowie Wlkp., ul. Kazimierza Wielkiego 61

o g ł a s z a '

2  GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „GOBEX” 

w w Gorzowie Wlkp., ul. Kazimierza Wielkiego 61
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™ “  GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

i czwarty przetarg pisemny i  i
***S5

«■ta

tata

tatatata

tata

na sprzedaż pięciokondygnacyjnego budynku biurowego wraz 
z Wyposażeniem, urządzonym placem parkingowym oraz droga­
mi dojazdowymi i infrastrukturą, położonym w  Gorzowie Wlkp. 
Przy ul. Kazimierza W ielkiego 61, o:
— powierzchni dziatki 5.923 m kw.
— powierzchni zabudowy 539 m kw.
— kubaturze obiektu 8.939 m sześć.
Cena wywoławcza 1.875.000.000 zł.
Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa w  Go­
sowie Wlkp., ul. Kazimierza W ielkiego 61, pierwsze piętro w  
erminie 14 dni od daty ogłoszenia niniejszego przetargu.

Wadium w  wysokości 1 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cać do kasy przedsiębiorstwa — II piętro.
Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi następnego dnia po 
terminie ustalonym na składanie ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferty jak też prawo unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn. O przyjęciu oferty o fe­
rent zostanie powiadomiony w  ciągu 6-ciu dni od daty otwarcia 
ofert.

Jeżeli oferent, którego oferta zostanie przyjęta uchyli się od za­
darcia umowy — wpłacone wadium przepada na rzecz sprze­
dawcy.

Przedmiot przetargu oglądać można w  miejscu jego położenia, 
codziennie do dnia wyznaczonego na wpłacenie wadium.
Informacji telefonicznej udziela pan Jan Stankiewicz, telefon  
272-51 wew. 247. « ,

Na zlecenie sprzedawcy przetarg prowadzi Biuro Usług Pra­
ln y c h  „IUS-GOBEX” MBA Czubakowska i S-ka, która również 
Udziela zainteresowanym  informacji telefonicznej pod nr 272-51 
wew. 274 lub 273. AK-977

na sprzedał
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UStUGI I  LOKALE
Tłl0 s A£ IE s^ór- cielęcych: z 
co _  .Zary, Żurawia 15. na li­
nio Sleaiawa Żarska 135, codzien 

10.00 do 15.00. 280-Z-----------------------------------------------------
S ^ S T W O  m eblowe u klien- 
. m u .  Zielona Góra, teł. grze- 

229-08, 221-61. 561-Z

• 'e S ł^ O N A L N E  oprawy doku- 
i metodą „IBICO” to atut
Sio* z . dla Twojej Firmy. Usłu­
ga ?A?w’ania także u klienta. No- 

36-63, 8.00—21.00. 343-Z,

TV-SAT, PACE, CX. 
~  serwis. Pawilon handlo 

5̂rn'i'v Urbet". Głogów, osiedle Ko- 
Centrum. Telefon 33-85-42. 

____________________  3271-C

4 ® alum iniowe kolorowe. 
30-36. 365-Z
* " —  

Ciw tapicerka, blokady prze­
c ią ż e n io w e .  Głogów, 33-51-34.

________________ 3291-C

cetlcF^i®, drzwi rozsuwane, tapi- 
*■ Zielona Góra. tel. 72-992. 

_______  488-Z

S2eaiaCJA - Usluga” przyjmuje zglo 
8ranj® Osób wyjeżdżających z:i 

’ Posiadających wolne miej 
nich samochodach lub chcących z 
60al-5i ,orzystać. Zielona Góra, tel.

22.00. 511-Z
' ' ' '*  

"OZY mikrobusem — Norym  
Stuttgard. Gło- 

3°2'*-C

SPRZEDAM dom do wykończenia 
w Książu Śląskim. Wiadomość: Zie 
lona Góra, tel. 720-74 wew. 21 w 
godz. 12.00—14.00. 525-Z

DOM z zabudowaniami gospodar­
czymi w Świeradowie Zdrój — Uz­
drowisko Czerniawa Zdrój, ul. Gó­
rzysta 13 (jeleniogórskie) sprzedam  
lub zamienię na mieszkanie 2 lub 
3-pokojowe z wygodami w Gorzo­
wie. Informacje: Gorzów, Kos. Gdyń 
skich 12/15 (cały dzień). 635-Zb

SPRZEDAM pawilon handlowy w 
centrum wraz z częścią mieszkalną 
w stanie surowym zamkniętym. 
Głogów, tel. 33-25-09, do 15.00.

3322-C

KUPIĘ działkę z domem mieszkal­
nym lub pod budowę domu i zabu 
dowę o pow. ok. od 0,5 do 3 ha 
Przy trasie Słubice — Świebodzin 
lub okolicy. Wiadomość: Rzepin 
Kilińskiego 53. 502-'/.

WYTWÓRNIA fonograficzna EP — 
o f e r u j e :  szeroki asortyment ka­
set magnetofonowych nagranych 
n iemieekojęzycznych i anglojęzycz­
nych, bardzo dobra iakość, cena 
6.500 zł/szt. Z.G., tel. 293-40. ul. Tar 
panowa 46. 398-Z

WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenia 
100 m kw. na różną działalność. Za 
trudnię operatora koparki białoruś. 
Głogów, Okrężna 97. 3318-C

WYDZIERŻAWIĘ obiekt w  Świebo­
dzinie przy ul. K olejowej z halą o 
powierzchni użytkowej 400 m kw  
nadającą się na magazyn lub hur­
townię. Warunki oraz okres dzier­
żawy do ustalenia. Informacja:. Po, 
znań, tel. 142-225, 142-321, t‘e!ex 
412345. 534-Z

HODOWCO! Chcesz mieć zdroWe sta 
do i uzyskać zdrową żywność — 
stosuj probiotyki. Henryk Zakrzew 
ski. Głogów, Świerczewskiego 27.

32nn-c

SPRZEDAM działkę budowlaną 400 
m kw., ław y fundamentowe. Gło­
gów, al. Wolności 21/11, po 17.00.

3324-C

SPRZEDAM pawilon handlowo-ga- 
stronomiczny na osiedlu Kopernik, 
38 m kw. działka własnościowa 100 
m kw. Głogów, tel. 33-43-74.

3316-C

SPRZEDAM działkę budowlaną w  
Iłowej Żagańskiej. Iłowa Żagańska, 
ui. M. Konopnickiej 11/3. 540-Z

AUTO-MOTO

SPRZEDAŻ

MZ ES 250 — sprzedam. Niedoradz, 
Reja 11. 542-Z

SPRZEDAM przyczepę namiotową. 
Zielona Góra, tel. 670-57. 552-Z

SPRZEDAM robura LD 3000, paź­
dziernik 1984. Sulechów, tel. 41-96, 
os. 35-lecia 13/32 75-SG

RÓŻNE

PRACA

KASET* magnetofonowe najwięk­
szy wybór w Zielonej Górze, najniż 
sze ceny, najwyższa jakość — p o ­
l e c a — Hurtownia „MUSIC-SHOP” 
ul. Sulechowska 14, od 8.00 do 20.00. 
Z a p r a s z a m y .  324-Z

POSZUKUJĘ producentów biżuterii 
artystycznej. Głogów ,tel. 33-55-39 
w godz. • 10.00—18.00. 3013-C

PAWILON „Danek” Głogów, Kos-
fa ” 'v z Głogowa zatrudni trene- monautów 113 poleca obuwie, także

mstruktora jazdy konnej, sandały męskie, wędkarstwo, pływa
li O n • tel- 33-55-41 w godz. 8.00— nie. rajstopy nylonowe, zabawki.

3317-C 3278-C

SPRZEDAM instrumenty: 2 saksofo 
ly tenorowe, 3 klarnety, perkusja.
Lubin. tel. 44-38-75. 2839-L

SPRZEDAM monetę z wizerunkiem  
Jana Pawła II. Lubin, tel. 42-42-28 
po godz. 19.00. 2841-L

LODÓWKĘ, lodówko-zamrażarkę, 
zamrażarkę tanio sprzedam. Zielo 
na Góra, tel. 57-33. 582-Z

URZĄDZENIE czyszczące dywany i 
tapicerkę. Zielona Góra, Powst.
W -wy 14/8, tel. 616-30. 569-Z

NOWE wyposażenie sklepu rzeźni­
czego — sprzedam. Głogów, Andro­
m edy 26/4, po 19.00. 3321-C

KURKI Astra S, 12-tygodniowe. ATRAKCYJNE fotooferty matrynro 
Żodyń 52 A, tel. 13 — Siedlec, k. nialne przyjmuje, w ysyła „SAN- 
Wolsztyna. 330-Z DRA” Gniezno 5, skr. 40. NS-12

MATRYMONIALNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeusiwa 
krajowe, zagraniczne „IZABELLA”. 
ŻAGAŃ, skrytka 31. Fotokatalo-gi. 
Możliwość opłat ratalnych. Dyskre 
cja. 167-P

PAN lat 42 z 3-letnim synkiem , nie 
zależny z mieszkaniem, lubiący mu 
zykę, podróże, spokój, ciepło rodzin 
ne. Pozna Panią w  celu matrymo­
nialnym i (towarzyskim), może być z 
1 dzieckiem, od lat 32 do 37. Oferty 
pisemne: Rzepin, ul. Kilińskiego 53.

502-25

r Eura
szkań' 
,3 mW

(AFP)

V #

p t e l e w iz ja

!7'i5CTi flAM l: 17 Studio Lato;
18 ei 6ex Press; 17.30 Studio La­

li) ^  ■■iJziedzictwo Guldenburgów” 
t^to- inri?* niemiecki; 18.25 Studio 
?°tka > 3 Dobranoc: „Przygody 
*0.05 ‘-■Olka'-; 19.30 Wiadomości; 
"a bis.ea,tr Telewizji: Spektakl na 
ot>yc ' Jędrzej Kitowicz — „Opis 

'. czyli jak zwyczajnie 
|q» się miesza złe do dobre- 

!■ Bielska. U. Popiel, 
‘1.55 LewaS?'ewska’ J Frycz> ' in »
!!y'vkott, .y 11011 Polskiej muzyki roz 

~  •s "! 22-35 Wiadomości 
. •̂40 r.e? 22.55 Zawsze po 21-ej; 

-- g 3 edżiętw0 Guldenburgów” 
niemiecki (w ersja o ry -  

ce ■ 0.53 BBC — World Servi-

,* H 0
, II: 16-45 Powitanie; 

^  17 •Jn a w °Wł- nas — Podaj ła 
' u „Cudowne lata” (13) —

„Koda” — serial USA; 18 Program  
lokalny; 18.JO Przegląd kronik filmo 
wych; 19 Ojczyzna — polszczyzna — 
„Drepce czy drepcze?”; 19.15 Zapra 
szamy do Dwójki; 19.30 Z harfą 
przez stulecia: gra Anna Sikorzak- 
Olek; 20 Krajooraz po wojnie tor­
fowej — reportaż; 20.30 ..Powroty’
— fi lm dok.; 21.30 Panorama dnia;
21.45 Sport; 21.55 ..Jarosław Mądry” 
(1) — serial radziecki; 23.10 Studio 
im. Andrzeja Munka: „Errata, czyli 
sceny pokutne w nowych osied­
lach”. wyk.: Ryszarda Hanin, Ja­
nusz Kłosiński i in.; 23.40 CNN — 
Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 8.35 Show-sklep; 9.05 
TB A; 9.25 Geisterjaeger; 11.25 Rea- 
der; 12.10 Preis der macht; 13.10 
Młotek; 13.35 California Clan; 14.25 
Springfield Story; 15.10 Wołanie 
serca; 15.55 CHiPs; 16.45 Reskant;
17.10 Właściwa cena; 18 Kobieta 
warta 7 milionów dolarów; 19.25 

ATeam; 20.15 Szef; 21.10 Capital 
News; 22.50 Za dziesięć jedenasta;
23.20 Wiadomości; 23.30 Playboy wie 
czorową porą; 0.25 Film.

FIL MN ET: 7 L’extrąvagante mis- 
sion — komedia; 9 Lansman: secret 
of the Lens; 11 American graffiti; 13 
Nam ukiller whale — dramat; 15 
Track 29 — psychodramat; 17 Pri- 
vate lives of Elizabeth and Essex — 
dramat hist.; 19 Sleep w ell, prof. 
Oliyer; 21 Kto wrobił królika Ro­

gera?; 23 Sweet hearts, dance,; 1 
Haunted Honeymoon — komedia; 
3 M alvin Purvis, G-man — sensa­
cyjny; 5 La Cina e Vicina.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele-sklap; 10.10 Gwangis; Ra 
che — film ; 12.05 Koło szczęścia;
12.45 Tele-giełda; 13.35 Program wi 
deo; 14 A lf w krainie baśni; 15.50 
Daniel Boone; 16.45 Cagney i. lacey;
17.50 Zakochany w wiedźmie; 18.15 
Bingo; 18.45 Dobry wieczór, Niem ­
cy; 20 Trapper John MD: 21 Pfar- 

rer von St. M ichael — film; 22.40 
Wiadomości; 22.55 Jochen i Inge;
23.20 Wieści i opowieści.

SKY ONE: 7 Kot DJ; 9.40 Mrs Pe 
pperpot; 9.50 Playabout; 10 Card 
Sharks; 10.30 Mister Ed; 11 Lucy 
Show; 11.30 Młodzi lekarze; 12 Smia 
ły i piękny; 12.30 Młody i niecierp 
liwy; 13.30 Sprzedaż stulecia; 14 
Prawdziwe wyznania; 14.30 Inny 
świat; 14.45 Zona tygodnia — tele­
turniej; 16.15 Oczarowana; 18 D iffe- 
rent Strokes; 18.30 McHales Navy;
19 Więzy rodzinne; 20 Miłość od 
pierwszego spojrzenia; 20.30 A lf;. 21 
Marco Polo (2); 23.30 Wszystko dla 
pieniędzy; 24 Posterunek przy Hill 
Street; 1 Quter imits.

MTV: 7 Przebudzenie z Rebeką 
de Ruvo; 10 MTV w  kinie; 10.30 
Paul King; 15 Mieszanka popołud 
nlowa; 17 Coca Cola Report; 17.15 
Wiadomości; 17.30 Przeboje; 18.30 
MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 20

GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „GOBEX" 

w Gorzowie Wlkp., ul. Kazimierza Wielkiego 61

O G Ł A S Z A  “

|  c z w a r t y  p r z e ta r g  p is e m n y  i  
na s p r z e d a ż  |

O ś r o d k a  W c z a s o w e g o  1
i  = Stacji Obsługi Samochodów Osobowych = i
n  u  pm
“  “  w Gorzowie Wlkp., ul. Szczecińska 23 ** **
ua e« składającej się z: “
5! “  — 14-sto stanowiskowej hali napraw mechanicznych 1 diagno- LJ “
** “  styki pojazdów samochodowych, ** SI 
I S i S — 16-sto stanowiskowego warsztatu do prac blacharsko- lakier~ na
“  JJ niczych, ™
UH ua — salonu sprzedaży samochodów, jj 2!!
5  — sklepu z akcesoriami samochodowymi o łącznej powierzchni 5
JJ “  pomieszczeń zamkniętych 3.100 m kw. JJ
na »» Cena wywoławcza 6.400.000.000 zł. jj ™
S  an Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa w Go- ™ JJ
JJ 2  rzowie Wlkp., ul. Kazimierza W ielkiego 61, pierwsze piętro, w «
“  JJ terminie 14 dni od daty ogłoszenia niniejszego przetargu. ”  SI
— om Wadium w wysokości 1 proc. ceny wyw oław czej należy w pła- »  “
“  JJ cać do kasy przedsiębiorstwa — II piętro. 5  “■
“  JJ| Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi następnego dnia po *  S

»  terminie ustalonym na składanie ofert. «■ ™
J Zastrzega się prawo wyboru oferty jak też prawo unieważnie- ™
J nia przetargu bez podania przyczyn. O przyjęciu oferty oferent JJJ
> zostanie powiadomiony w  ciągu 6-ciu dni od daty otwarcia ofert. ™ “
J Jeżeli oferent, którego oferta zostanie przyjęta uchyli się od «  “
J zawarcia umowy — wpłacone wadium przepada na rzecz sprze- jjj >*>
« dawcy. jh "
J Przedmiot przetargu oglądać można w  m iejscu jego położenia “
J codziennie do dnia wyznaczonego na wpłacenie wadium. “  m
■ Informacji telefonicznej udziela zainteresowanym w  sprawach 
J niniejszego przetargu mgr inż. Jan Sypnicki, telefon 270-63, Sta- 
J cja Obsługi Samochodów Osobowych.
■ Na zlecenie sprzedawcy przetarg prowadzi Biuro Usług Praw­
ił nych „IUS-GOBEX” MBA Czubakowska i S-ka jawna, która 
J udziela zainteresowanym informacji tel. 272-51 w ew . 274 lub 273.
« AK-978

Ray Cokes; 22.30 MTV w kinie; 23 
W sobotę wieczorem; 24 Przeboje;
1 Kristiane Backer; 3 Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 Puchar Amery 
ki — skrót grupy B; 9.30 Sporty siło 
we; 10.30 Formuła F3000 z Brands 
Hatch; 11 Ciężarówki — potwory;
12 Cross samochodów ze Szwecji;
15.30 Gonitwa konna z Francji; 16 
World Sport Special; 16.30 Puchar 
Am eryki — skrót grupy A; 18 Za­
pasy w USA; 19 Go! — z Holan­
dii; 20 Film i Formuła I; 20.30 Revs 
najlepsi kierowcy brytyjscy; 22.30 
Puchar Porsche.. Carrera; 23 Boks; 
0.20 Puchar Ameryki: Urugwaj — 
Kolumbia (na żywo).

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 10.02,
13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiado­
mości; 5.20 Gimnastyka poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze;
6— 8 Sygnały dnia; 8.15 Radio Biz­
nes; 9—11.30 Lato z radiem; 12.35 
Radio kierowców; 13.08 Tańce minio 
nej epoki: W m uzyce Dworzaka (5);
13.35 Rolnicza antena; 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm”; 16.10 Ak­
tualności; 17.15 Dziennik Radia Wa 
tykańskiego; 17.30 Radio Sat; 19.30 
Radio dzieciom: „Mary Poppins”;
20.15 Koncert życzeń; 20.40 Notatnik 
kulturalny; 21.30 Muzyka wśród 
przyjaciół: .W illis Conover; 22.05 
Na różnych instrumentach; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Poetyckie 
prezentacje: Jarosław Seifert.

w Międzyzdrojach na Kawczej Górze
składającego się  z:

— budynku 10-cio kondygnacyjnego na 200 m iejsc wczasowych,
— łącznika z częścią gastronomiczno-uslugową,
— budynku socjalno-bytowego,
— garaży z przyległym terenem i infrastrukturą.
Cena wywoławcza 9.800.000.000 zł.
Oferty należy składać w  sekretariacie przedsiębiorstwa w Go­
rzowie Wlkp., ul. Kazimierza W ielkiego 61, pierwsze piętro, w  
terminie 14 dni od daty ogłoszenia niniejszego przetargu. 
Wadium w wysokości 1 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cać do kasy przedsiębiorstwa — II piętro.
Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi następnego dnia po 
terminie ustalonym na składanie ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferty jak też prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. 'O przyjęciu oferty oferent 
zostanie powiadomiony w ciągu 6-ciu dni od daty otwarcia 
ofert. .
Jeżeli oferent, którego oferta zostanie przyjęta uchyli się od 
zawarcia umowy — wpłacone wadium przepada na rzecz sprze­
dawcy. . .

Przedmiot przetargu oglądać można w miejscu jego położe­
nia, codziennie do dnia wyznaczonego na wpłacenie wadium. 
Informacji telefonicznej udziela kierownik ośrodka Zenon Tatur
— Międzyzdroje, centrala 81-121 — bezpośredni 807-64.
Na zlecenie sprzedawcy przetarg prowadzi Biuro Usług Praw­
nych „IUS-GOBEX” MBA Czubakowska i S-ka, która rowoiez  
udziela zainteresowanym informacji telefonicznej pod nr *n--5l
wew. 274 lub 273. AK-979
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MEDYCZNE U

e lk a d e n t
ZIELONA GÓRA 

ul. ZACISZE 1 6 II p. 
tel. 649-59 w. 266 d ol5 .00  

627-64 po 16.00

* GABINET STOMATOLOGICZNY 
.  9-16.00

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
LECZENIAI PROTEZOWANIA

♦ MATERIAŁY I SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY

* SOLARIUM, ul. Budaszyńska 28 
9-19.00

- najnowocześniejsza 
diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów 
rodnych,CIĄŻY, tarczycy. 

NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA: 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy.

Zielona Góra, 
al. Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja ̂ łącznie telefoniczna-95.
Po 15.00 te l.6 6 -8 8 8

2122-Z

4

odchudzanie
kom puterowe

z d r o w e , sz y b k ie , s k u te c z n e ,  
rew ela cy jn e  e fe k ty

Żary, P raktyczna Pani 
te l .  7 7 8 8

t i m s m i i i H i m m E i i m m m H i i g i i i m t i m m i i g i i i H i E i i  
«  jj
"  ZAKŁADY WŁÓKIEN CHEMICZNYCH STILON■ra v
m w  Gorzowie Wlkp.
mra

1 oferują do sprzedaży
51 po cenach konkurencyjnych wyroby różnych gałęzi przemysłu, m  
JJJ m. in.: 2

•  wyroby hutnicze, 2■w
EJ O narzędzia, m
m  ■ j j
«o •  wyroby śrubowe, 2

52 •  pasy klinowe,
wm
»« •  uszczelnienia,«• jj
m  •  chemikalia.
JJ Szczegółowe inform acje można uzyskać w Dziale Zaopatrzenia, Z  

tel. 33-25-17, 33-25-28 i 33-25-33.
£  AK -980 —

~ s s £ i a s a g s s i i i i s i i c s a B i E 3 i i i i B i i a c a e i E s i 3 8 i 9 a s i i i i i ł s i B E i a i i i a l T

PROGRAM H: 7, 11, 14, 20.55, 24
— wiadomości; 7.10 Mozaika mu­
zyczna; 8 i 22.45 „Kwaśno — słod­
ko” — ode.; 8.20 Czas na jazz; 8.45 
i 17.50 „Jasność" — ode.; 10 Waka 
cje z mi..ryką: Sehubertiada: 11.05 
Radio kontakt (44-72-75); 13 Mu­
zyczny atlas Polski: Podhale; 13.20 
Artyści polscy: Elżbieta Chojnacka;
14.05 Zapiski ze współczesności; 14.20 
Spod znaku Polihymnii; 14.50 Pa­
miętniki i wspomnienia: R. F. Simons 
„Ogień z niebios”; 15 Album opero 
wy; 15.30 Muzyczna promenada; 16 
Etniczne podróże muzyczne; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy wykonawcy;
13 Filharmonia radiowa; 19 W itry­
na sztuk wszelkich; 19.30 Letni l e s  
tiwal Muzyczny: Koncert Berliń­
skiej Orkiestry Filharmonicznej; 21 
A. Dwonzak: „Serenada na smycz­
ki”; 22 Czas na jazz — klasyka;
23.05 Koncert polski: Muzyka Edwar 
da Pałłasza; 0.05 Musica notturna.

PROGRAM HI: 5, 6. 7 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 
21, 22, 23, 24, 1 1.57 — wiadomości:
5—9.05 Zapraszamy do Trójki; 8.30
i 13 „Be-Bop dla Loli” — ode.;
8.45 Business news; 9.05—15.05 Słu 
chaj razem z nam; 10.05 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym  R. 
Tagore ..Robicie”; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; 14.10 Trochę swinga; 15.10 
BRUM; 16—19.05 Zapraszamy do 
Trójki; 19.15 Muzyczna poczta 
UKF; 20—24.05 Trójka Bis; 20.10 
Niecałe trzy kwadranse jazzu; 20.50 
Spotkania o zmroku; 21.05 Punc- 
tus contra punetilim; 22.10 Bielszy od

cień bluesa; 23.05 Nie tylko dla 
melomanów; 0.05—2 Trójka pod ksią 
życem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30,
7.55, 17, 17.55, i3.20, 19 19.30, 20,
20.30, 21, 22, 23, 23.55 — wiadomoś­
ci; 6—3 Radio Wolna Europa; 8 
Muzyka i języki obce; 8.30 bygna- 
ły świata; 9 Radio najmłodszych;
10 Audycja muzyczna z PR II;
11.05 Kwiaty — zioła — krzewy —
drzewa; 11.20 Etniczne podróże mu
zyczne; 12 Nowy Testament; 12.30 
Widnokrąg; 13.30 Recital Marthy Ar
gerich; 14.30 W akacyjne spotkania;
15 Świat muzyki; 16.10 Słownik hi­
gieny psychicznej; 16.30 Muzyka i 
języki obce; 17—24 Radio Wolna 
Europa; 18.35 Nowa Europa; 18.45 
Co nowego na W7schodzie; 19.30 
Wieczorne spotkania; 21.30 Drcga 
przez wieś; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.05 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon (I); 9.30 Przedpołudnie z pio 
senką; 10 Radio-teraz; 14 Reklama 
na telefon (II); 15 To dla Ciebie 
gramy; 16 Wiadomości BBC i wia­
domości lokalne oraz mówi Region 
„S” — Zielona Góra; 16.29 Mały 
Magazyn Kulturalny; 17.10 Hity z 
kompakt płyty; 18 Program BBC — 
transmisja; 18.30 Gorzowskie studio;
19 EKO (powt.); 20 Kwadrans m u­
zyczny; 20.15 Radio-wieczór; 22 Pro
gram BBC — transmisja.



G A Z E T A  S O W A :

K ie d y  k ilk a  m iesięcy  tem u opublikow ana /-ostała m apka z pro­
pozycjam i bardzo w stęp nym i — now ego podziału adm inistracyj­
nego, od razu  podniosła się  w ie lk a  w rzaw a i fala protestów . Na nic  
zda ły  sxę zapew nien ia , że to ty lko  jedna i w cale nie ostatn ia kon -  
cepcja, ze należy ją traktow ać jako propozycję do dyskusji. Ludzie  
przez w ie le  lat przyw ykli, że jeśli w ładza coś szykuje i „proponu­
je  to m e po to, aby w ysłuch iw ać o pin. i, ale żeby rzecz w prow a­
dzić w  życie. .

O becny podział adm inistracyjny kraju k rytykow any jest prak­
ty czn ie  od m om entu w prow adzenia go w  życie  — w 1975 roku. Z 
ty m  jednak, że w  latach siedem dziesiątych  jakak olw iek  krytyka  
oficja ln a  b y ła  n iem ożliw a — istn ia ł zapis cenzury i żadne słow o na 
ten  tem at n ie  m ia ło  praw a ukazać się.
r  P'?dział 3fst zi>- — ale  jest i należy  działać w tych rea­
liach, R a szybką zm ianę n ie  można sobie pozwolić; spow odow ałoby  
to w ielk i chaos i dezorganizację państw a. Od ubiegłego roku trw a  
ją prace nad koncepcją optym alnego i skutecznego podziału adm i­
n istracyjnego , zajm uje się  tym  sp ecja ln ie  pow ołany w  Urzędzie  
•Rady M inistrów  zespół. ‘
.  J ®df ą i z koncePcji dysku tow anych  ostatn io przez członków  zespo  
u oy la  tz w. regionalizacja. N ależy  przez to rozum ieć now ą organi- 

zację  terytorialną państw a opartą na dużych obszarowo jednostkach, 
w yposażonych  w  szerokie kom p etencje  w yk onaw cze  i u staw od aw - 
C£?:.i , , Prze s;łdzić, czy now e jednostki by łyb y  w ielk ością  
zb liżone do daw nych  w ojew ód ztw , sprzed podziału w  1E75 roku. 
J eślib y  przyjęto  koncepcję regionów  autonom icznych, ich w ielk ość  
obejm ow ałaby kilka daw nych  w ojew ództw .

Jak ie  zatem  b y ły b y  przyszłe regiony?
J a k  do te j pory najw yraźn iej zarysow ują się: region w ie lk op o l­

sk i, dolnosląski, górnośląsk i, po łudniow o-w schodn i, m azow iecki, do 
m orski, północno-w schodni.

Wokół regionalizacji jest jeszcze w ięcej n iew iadom ych niż w ia ­
dom ych. N ieznane są koszty  tak iej operacji. N ie w iadom o na ile  
lat m usiałoby b yć rozłożone w prow adzanie zm ian. W iadom o przecież, 
ze me m ożna stw orzyć regionów  w ciągu m iesiąca czy n aw et roku, 
proces ich p /sta w a n ia  i w yk szta łcania  m usi potrw ać w ie le  lat. 
■Nie wiadomo także, czy n ie  ucierpi na tym  interes gm in, czy nie  
zm niejszy  się  ich rola i upraw nienia. W iadom o też, że ten m a w ła ­
dzę kto ma pieniądze, skąd zatem  pochodzić m s !a finanse regionów ?

r L ech J lażew sk i — członek zespołu i zw olennik  regionalizacji 
tw ierd zi, ze sk utk iem  regionalizacji będzie odw rócenie dotychczaso  
w ego sposobu podziału dochodu narodow ego. N ie będzie odbyw ało  
s ię  to za pośrednictw em  budżetu  centralnego, a le  na drodze odp i- 
so w  finansow ych , począw szy od szczcbl:' -•'miny, k ierow anych do 
centrum . Z daniem  dra M ażew skiego w  regionach pow inno pozosta  

im . proc- w ypracow anego przez n ie  dochodu.
N ie  brakuje także przeciw ników  regionalizacji. N ależy  do nich  

m .in . prof. M ichał K ulesza. N ie  m a przesłanek — tw ierdzi profe- 
sor ^ reg iony  autonom iczne m usia ły  pow staw ać w  całej P o l-  
sce . Jeśli regiony m ia łyb y  pow stać, należałoby w cześn iej określić  
ro lę  rządu w obec regionów , w ypracow ać politykę regionalną, której 
teraz n ie  ma.

Inni krytyk u jący  w skazują , ż» prace kom isji n ie  zosta ły  osadzo- 
n e  w  koncepcjach przyszłej K onstytucji, która określi ustrój w ładz  
p ań stw ow ych ; w ytyk ają  także, iż n ie w iadom o do końca, jakie b y ­
ły b y  sk utk i regionalizacji, czy np. n ie  zostaną zerw ane tradycyjn e  
Więzi społeczne. Stąd też propozycje, aby n ajp ierw  budow ać silne  
pań stw o, a dop iero 'ftotem przypatrzeć się, gdzie i w  jaki sposób  
tw orzą s ię  w ięzi, regionalne, jak ie  regiony, w ojew ód ztw a ciążą ku  
eoble, prow adząc najżyw szą  w ym ianę.

N a razie dyskusja  nad regionalizacją  trw a, a em ocji będzie  je ­
szcze w ie le . RO M AN AN DRZEJEW SK I

K ategorie „przeciętny” i średnia” często napaw ają Polaków  
nieufnością. Z w łaszcza w ów czas, gily idzie na przykład o średnią  
plącę i jest okazja do porównania papierow ych w yliczeń  z zaw ar­
tością w łasnego portfela. H um orystyczny w yd źw ięk  tego typu da­
nych znakom icie z ilustrow ał k iedyś A ndrzej M leczko, ukazując  
konsternację „przeciętnego, statystycznego obyw atela”, w yn ikającą  
z posiadania w e  w łasn ym  łóżku przydzielonej m u przez sta tysty  
kę 1 ,2  kobiety.

Przeciętność pe francusku
Franciiss u witł-j**.ją waa*lkieg(* 

rodzaju ^Ir i siurtjfetyc*
ne wyliQ=*iv$a . ś-stntnio sporzą­
dzono stf itćiyczi^ ' portret prze­
ciętnego ffefictrt'4. M ierzy oa 
172 cm, * nijf za* 75 kg. N ajczę­
ściej w y frę ia n e  im ię m ęskie to 
M ichel. Jeu^n na dw óch Francu  
zów m a ocz;/ p iw ne, jeden na 
trzech — n ieb iesk ie. 71 proc. 
m ężczyzn we F rancjj uw aża, że 
są z natury optym istam i. 72 proc. 
uchodzi w  sw oich  oczach za in­
teligen tnych, jedna trzecia m ęs­
kiej populacji przypisuje sobie  
w yjątk ow ą odw agę, a le  jednocze  
śn ie  a ż  46 proc. odczuw a strach  
przed w ężam i, a 17 proc. przed 
osam i. Ponad połow a francus­
k ich  m ężczyzn przyznaje się  do 
niew ierności (spośród kob iet je­
dynie 6 procent). 52 proc. F ran­
cuzów żyw i zazdrość —  są chy­
ba bez szans pozbycia s ię  jej, 
gdyż aż 40 proc. Francuzek uwa 
ża za m ożliw e kochanie dwóch  
m ężczyzn na raz. 3 /4  F rancu­
zów  nie uw aża już za cechę na  
ganną staranną dbałość o sw oją  
pow ierzchow ność. A le  ty lko 17 
proc. z n ich  stosuje  bardziej wy  
rafinow ane środki upiększające. 
T ylko 19 procent m yje się  grun

*vwnie codziennie, leca prawi*  
połowa używ a za to dezodoran­
tów . G olenie zajm uje przeciętne  
m u m ężczyźnie w e Francji aż 
3500 godzin w  życiu. W arto się  
jednak starać, bo aż dla 69 proc. 
kobiet m ężczyzna idealny . nie po 
siada zarostu (efekt! ty lko  7 proc. 
Francuzów  posiada brodę lub wą  
zy). Co cenią w  kobietach, na co 
zw racają uw agę szczególną przy 
pierw szym  kontakcie? 26 proc. 
F rancuzów  spogląda najp ierw  na 
biust, 23 proc. interesują g łów nie  
oczy, 13 proc. — nogi, w ło sy  .—  
5 proc. usta  — 4 proc., k ształt po 
śladków  zajm uje najbardziej — 3 
proc., a ręce —  1 procent m ęż­
czyzn. 72 proc. Francuzów  w oli 
kobietę, która n ie  jest sk łonna do 
ekstraw agancji i zajm uje się gló 
w nie dom em , ty lko 18 proc. za 
sw ój ideał uznaje superw om en. 
Jeden • na pięciu w ysoko  cen i 
sw e um iejętności seksualne, 35 
proc. ma słabość do film ów  por­
no. 1 na 10  b ierze regu larnie śro 
dki uspokajające, nasenne i an­
tydepresyjne, Francuzi oddają się  
też nałogom . W szelkiego rodzaju  
gry w ciągają 8 m ilionów  Francu  
zów rocznie — przepuszczają oni

300 m in franków . Problem em  
jest alkoholizm . 20 proc. m ęż­
czyzn w ypija  dziennie w ięcej niż 
4 szklaneczki napojów  alkoholo  
w ych. Rezultat! 11 000 zgonów, 
pow odow anych m arskością w ątro  
b y  rocznie. Sk łonność do k ie lisz  
ka jest tym  bardziej n iebezpiecz  
na, jeśli przydarza się  am atoro­
w i m otoryzacji. Aż ponad poło­
w a Francuzów  m arzy o produk­
cie firm y „Porsche” — i to  najle  
piej w  białym  kolorze. 2 na 5 
Francuzów' i,*>‘i pa^r>,;rosy 
przeciętnie l i  dziennie.

Za najbardziej p restiżow y za­
wód dla m ężczyzny uchodzi nau  
k ów iec, którem u .się pow lodio w  
pracy zaw odow ej (39 proc. gło­
sów), na drugim  i trzecim  m iej­
scu w  hierarchii znajdują się  
szef przedsięb iorstw a (35 procj 
oraz p ilot lin ii lotn iczych  (21 proc.) 
P raca zaw odów a pochłania prze 
ciętnem u F rancuzow i średnio'' 6 

godzin. 2 1 m inut na dzień, m aj­
sterkow anie, prace w  dom u, kon  
takty  z dziećm i to 2 godz. 41 
nut. Ponad 11 godzin zajm ują  
sen, m ycie, posiłk i i inne stałe  
czynności. Na czas w olny  przy­
pada średnio 3 godz. 41 m inut.

T ak w ygląda francusk iego m ęż 
czyzny portret w łasny. Interesu­
jący byłb y  podobny, sporządzo­
ny przez Polaków . Na razie jed ­
nak poprzestać trzeba na porów  
naniach .indywidualnych.

JACEK M ITKA

U b y w a  
mieszkańców Sofii

Najnowszy spis wykazał, że lud 
ność stolicy Bułgarii, Sofii zmala­
ła od początku roku o 29 tysięcy 
i liczy 1,2 min mieszkańców. We 
dług naukowców jest to rezultat 
spadku liczby urodzeń i wzrostu 
śmiertelności — odpowiednio o 1,3 
i _ 0,5 proc., jednak przede wszyst­
kim  emigracji mieszkańców Sofii.

W ubiegłym roku wyjechało z 
Sofii na stały pobyt za granicą po 
nad 22 tys. ludzi, W pierwszych  
trzech miesiącach br. w  ich ślady 
poszło 6.330 sofijeżyków.

31 maja nie miało stałej pracy 
ponad 25 tys. osób. Jedna trzecia 
* nich to absolwenci wyższych u- 
czelni. (PAP)

P o dzień dzisiejszy  w  w ielu  
środow iskach  pokutuje m it o 
ogrom nych bogactw ach  W atyka­
nu. W rzeczyw istości^ Stolica  Apo 
sto iska znajduje się  w trudnej sy  
tuacji finansow ej. W ostatnich  
dziesięcio leciach  bow iem  adm ini­
stracja  papieska znacznie rozsze­
rzy ła  sw ą służbę na rzecz K ościo  
ła  P ow szechnego i przyjęła  w ie le  
n ow ych  zadań, tym  sam ym  obar 
czona została now ym i w yd atka­
m i, które m im o posiadanych o 
szczędności doprow adziły  w  koń­
cu do głębokiego deficytu .

W bieżącym  roku w ydatk i S to ­
licy  A postolsk iej osiągną około  
147 m in. dolarów , podczas gdy  
przychody zam kną się  sum ą za­
led w ie  64 m ilionów . D eficy t bu d­
żeto w y  w w ysokości 83 m ilionów  
zostan ie w praw dzie zm niejszony  
w p ływ am i ze „św iętop ietrza” —  
dan iny  sk ładanej papieżowi przez 
k a to lik ów  całego św iata , jednakże  
w  1989 roku „św iętop ietrze” przy 
niosło  zaledw ie 48 m ilionów  do­
larów . N iem niej na ta  źródło do 
chodów  O jciec Ś w ię ty  będzie prze 
de w szystk im  zdany w  zarządza­
niu K ościołem  P ow szechnym .

O becna niekorzystna sytuacja  
finansow a S tolicy  A postolsk iej jest 
w yn ik iem  przem ian, jakie zaczęły  
dokonyw ać się  w  K ościele od cza 
só w  D rugiego Soboru' W atykań­
skiego. Soborow e aggiom am ento  
niosło  ze sobą now e w yzw an ie  
dla papieża i K urii R zym skiej.

C z y s t k i  
w  w ę g i e r s k i m  
B O R - z e

F ala  czystek  i reorganizacji ob­
jęła w ęgiersk ie  biuro ochrony  
rządu. Liczba pracow ników  b iu ­
ra zm niejszy ła  się  z  1300 do oko­
ło tysiąca  — inform uje dziennik  
„M agyar N em zet”.

Istn iejące do tej pory osobne  
w yd zia ły  ochrony m ieszkań pro­
m inentów , ochrony osob istej i 
k ierow ców  zredukow ano do jed ­
nego w yd zia łu . G azeta pisze, że 
przed dw om a la ty  pod ochroną  
było  28 prom inentów . Teraz nie  
m a n a w et dziesięciu .

K ierow nik  w ydziału  w ęgiersk ie  
go BO R-u, nazyw anego tu stra­
żą rządu, pow iedział, że nikogo  
nie  zw oln iono za w iern ość wobec  
byłej partii rządzącej. W iększość  
oficerów , którzy chronili na przy  
s ła d  Janosa K adara i ży li częs­
to lep iej n iż  m in istrow ie  sam a  
zw oln iła  się  z pracy. 10  proc. pra 
cow n ik ów  straży  to ludzie n ie ­
daw no zatrudnieni.

Straż rządu, która będzie u- 
czestn iczyć w  ochronie papieża  
podczas jego  w izy ty  na W ęg­
rzech, przygotow uje się  do tego  
od półtora roku. Z adanie to p o ­
w ierzono najbardziej dośw iadczo­
n ym  funkcjonariuszom .

(PAP)

A n ty k o n c e p c ja  
w  Polsce i na św iecie

Gdyby za kryterium zamożności 
przyjąć ilość środków antykoncep 
cyjnyeh, jakie można kupić w pry 
watnej sprzedaży za średnią mie­
sięczną pensję, Polska byłaby jed 
njmi z najbogatszych krajów świa  
ta, razem ze Szwajcarią, Finlandią 
czy Singapurem, a przed USA i 
Japonią. Tak przynajmniej wynika 
z  x>orównania cen i dochodów za 
1990 r., dokonanego przez amery­
kańską' organizację „Populatión 
Crisis Committee” (Komitet Kryzy 
su Demograficznego).

Komitet podał, że w 1990 r. pol 
skie małżeństwo praktykujące kon 
trolę urodzeń musiało wydać na ten 
cel 0,3 proc. rocznego dochodu jed 
nego z współmałżonków. Środki an 
tykoncepcyjne były proporcjonal­
nie tańsze tylko w kilku krajach 
świata, m.in. w  Singapurze (0,1 
proc. dochodu per capita) i Sri Lan 
ce (0,2 proc.) Wskaźnik dla USA 
wynosił 0,5—1,1 proc. (zależnie od ro 
dzaju środka), a dla Japonii — 0,8 
procent.

Jednakże1 podczas gdy w Szwaj­
carii czy Singapurze odsetek m ał­
żeństw mających łatw y dostęp do 
środków antykoncepcyjnych wyno­
si 100, podobnie zresztą jak w USA  
i Japonii, komitet nie otrzy­
mał na ten temat żadnych 
informacji z Polski. Pani 
Mary Bobberis, dyrektorka pionu 
badawczego w  komitecie, oświadczy 
la, że eksperci polscy nie mogli do 
starczyć miarodajnych danych z 
uwagi na „płynność sytuacji", łą­
czącą się m.in. z akcjami kół koś­

cielnych przeciwko stosowaniu śro 
dków antykoncepcyjnych.

Dostępność środków antykoncep­
cyjnych w  wybranych krajach en 
ropejskich mierzona odsetkiem mał 
żeńsi-w, które nie mają trudności z 
nabyciem niedrogich prezerwatyw  
i pigułek dla kobiet wynosi: w 
Austrii — 100 i 100, w Czechosłowa 
cji, Danii, Grecji, Niemczech, Por 
tugalii, na Węgrzech i we Wło­
szech również — 100 i 100, w Irian 
dii — 83 i 88, w Hiszpanii — 70 i 
80, a  w ZSRR — 20 i 10.

(Dostępność aborcji według da­
nych komitetu wynosi — 100 proc. 
w  Czechosłowacji . i na Węgrzech, 
95 proc. w Niemczech, 90 proc. w  
ZSRR i Szwajcarii, 78 proc. w 
USA, 30 proc. w Hiszpanii i zero 
procent w Portugalii i Irlandii. Da 
nych z Polski brak).

„Komitet Kryzysu Demograficz­
nego” wyraził niepokój, że co naj 
mniej w  60 krajach Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej, mających łą­
cznie przeszło 2 miliardy mieszkań 
ców, koszt stosowania środków an 
tykoncepcyjnych przewyższa 1 proc. 
średniego rocznego dochodu per ca 
pita, a w  niektórych' (Etiopia, Bu 
rundi) przekracza ' nawet 30 proc. 
dochodu. Zdaniem autorów opraco­
wania, w krajach biednych osiąg­
nięcie powszechnego dostępu do śro 
dków antykoncepcyjnych wymaga 
subsydiów państwowych.

Według ogłoszonego w  maju br. 
raportu ONZ, liczba ludności świa 
ta rośnie znów szybciej niż prze­
widywano 1 wynosi obecnie 5,4 mi 
Iiarda. (PAP)

Nr 135 (191) 15.07.1991

C o  je s t ,
a czego nis ma?

Qliver Freeman przyjechał d*
Polski ze Szwajcarii nie tak J7
większość cudzoziemców — nie-'1
le wiedzących o naszym kraj*
Wcześniej, w czasie studiów 1>m
wersyteckieh, zajmował się spra"a
mi Europy Wschodniej, co wKc<*

'To— nauczył się języka polskiego, 
też gdy Europejskie Centrum 
tury w Gewewie zaczęło SM&1* 
kandydata na stanowisko dyre&t0' 
ra Agencji Wspierania Sanwrrt' 
dów Lokalnych, zgłosił się natyclJ 
miast i zdobył stanowisko.

Europejskie Centrum KuKû  
jest instytucją pozarządową, w 
kresie od marca do czerwca W  
roku organizowało w Warsza'*'' 
Centrum Informacji i Dokume*1'? 
cji Rady Europy. To właśnie W 
wczas powstał pomysł powołaj1 
agencji. Jej zadaniem będzie 

starCzamie i upowszechnianie ■ <$ 
macji o zachodnich doświadczen'aC 
w demokracji lokalnej.

— Nasza agencja ma dostarczy 
informacji w języku polskim w*« 
stkim  osobom, które związane 
z władzami lokalnymi, są Vlitl 
te władze zatrudnione lub peln'̂  
w nich jakieś funkcje — inforo1 

je pan Prcsman. — Zdajemy 
sprawę, że nie Wszystkie doświ8 

czenia i rozwiązania można Prze,
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nieść na polski grunt, dlatego 
chcemy dostarczyć jak najwis1

Agencja, jak na razie, ma P^j. 
sane środki na działalność do 

ca 1992 roku. Jednakże 0 1iver
]£0ll 
f t * 
d*>*eman ma nadizieję, że będzie 

łać także I po tym  terminie-
ROMAN MAZUlł

C elem  skuteczn iejszego  działan ia  
K ościoła w  św iec ie  i dla św iata, 
trzeba było  obok tradycyjn ych  
kongregacji tw orzyć now e struk­
tury  i now e urzędy. P ow stała  Pa  
pieska Rada do Sp raw  Ś w ieck ich , 
P apieska Rada do Spraw  K ultu ­
ry i do Spraw  R odziny, K om isja

one jednak niezbędne, gdyż stano  
w ią praktyczną realizację zasad  
kolegia lności oraz w yw ierają  zna 
czny w p ły w  na sposób zarządza­
nia K ościołem . Jan P a w eł II coraz  
częściej zw ołuje  nad zw yczajne se ­
sje synodalne. Duża część b isk u­
pów , przede w szystk im  z krajów

sk iego rów now ażony jest dzięki 
w p ływ om  ze sprzedaży znaczków  
pocztow ych, b iletów  w stęp u  do 
M uzeów W atykańskich  oraz in ­
nych św iadczeń  i usług. C ałkow i­
cie n ieza leżn y  od S to licy  A postoł 
sk iej jest rów nież Instytut D zieł 
R elig ijnych  (IOR), czyli B ank Wa

P apiesk iej R adzie do Sp raw  Jed ­
ności C hrześcijań, koordynującej 
ekum eniczną działalność K ościo­
ła na całym  św iecie , liczba perso  
nelu , od przew odniczącego do. odż 
w iern ego , n ie  przekracza 20 osób. 
Na ogół n ie  zauw aża się  ogrom u  
pracy w yk onyw an ej przez urzędy

Sam  papież zresztą daje przykJ* 
niezw yk le  prostego i skromne® 
sty lu  życia. Do norm alnych obr
ków  w  W iecznym  M ieście na i t i l

N p  c ©  p a p i e ż  w f d c i f ®  p i e n i ą d z e ?
lu stitia  et P ax, a także Sekretaria  
ty  do Sp raw  Jedności Chrześcijan  
oraz Dialogu z N iechrześcijanam i 
i N iew ierzącym i. Dla tych now ych  
in stytu cji m usiano w yn ająć biura, 
odpow iednio je urządzić oraz za­
angażow ać referentów , rzeczoznaw  
ców  i sekretarzy.

Praca w atykańsk ich  urzędów  
w ym aga szerokich kontaktów  z 
całym  św iatem . S tolica  A postol­
ska reprezentow ana jest na m ię­
dzynarodow ych konferencjach po 
św ięconych  prawom  człow ieka, roz 
brojeniu czy ochronie środow iska, 
jej przedstaw icie le  biorą udział 
w spotkaniach ekum enicznych , o- 
becni są na różnych rodzaju kon­
gresach, zjazdach itd Koszty po­
dróży w atykańsk ich  urzędników  
m uszą być pokryte z budżetu  Sto­
licy  Apostolskiej.

D użym  obciążeniem  pap iesk iego  
budżetu  są Synody B iskupów . Są

Trzeciego Św iata , n ie  jest w  sta ­
n ie opłacić kosztów  podróży i po­
bytu  w  R zym ie. Papież p łaci w ięc  
za przeloty sam olotem , a w  W iecz 
nym  M ieście w szyscy  ojcow ie Sy  
nodu są jego gośćm i.

Dla jasności obrazu trzeba pod 
kreślić , że z trudnościam i finanso­
wym i boryka się  Stolica  A postol­
ska (Kuria R zym ska), a n ie P ań­
stw o W atykańskie. S tolica  Apostoł 
ska jako zespół urzędów  i instytucji 
służących papieżow i w  k ierow a­
niu K ościołem  P ow szechnym  jest 
podm iotem  prawa m iędzynarodo­
w ego i utrzym uje kontakty dyplo  
m atyczne z różnym i krajam i. Pań 
stw o W atykańskie, obejm ujące ob 
szar 44 ha wokół bazylik i Ś w ię ­
tego Piotra, stanow i jedynie bazę  
terytorialną gw arantującą S tolicy  
A postolsk iej niezależność i umożli 
w iającą pełn ien ie  różnorakich  
funkcji. B udżet P ań stw a  W atykań

tykań sk i, w  którym  sw oje konta  
m ają różne zgrom adzenia zakon­
ne, rzym sk ie  dom y pielgrzym ów
i pracownicy, w atyk ańscy . Od lat 
IOR pom aga n iw elow ać rosnący  
deficy t K urii R zym sk iej ze sw o ­
ich zysków .

N ajw ażn iejszą  pozycję na liście  
w yd atków  S to licy  A postolsk iej zaj 
m ują w ynagrodzenia i św iadcze­
nia socjalne. W ubiegłym  roku po 
nad 2300 pracow nikom  i 900 em e  
rytom  zostało w yp łacone około 60 
m in. dolarów , co stanow i blisko  
połow ę planow anych rozchodów.

Trzeba przy tym  dodać, że licz  
ba osób zatrudnionych w  urzę­
dach w atykańsk ich  ograniczona  
jest do m inim um , a w arunki pra 
cy oraz pom ieszczenia, w  których  
pracują, są najczęściej bardzo  
skrom ne. O szczędza się  na każ­
dym  kroku. I tak  na przykład  
zdziw ien ie  m oże budzić fakt, że w

w atyk ańsk ie  oraz jej stopnia  trud  
ności.

Zarobki w  K urii R zym skiej n ie  
są z konieczności w ysok ie. W przy 
padku księży  i osób zakonnych  
m ożna, oczyw iście, zdać się  na  
„Bożą zap łatę”. Ś w ieccy  pracow ­
nicy jednak pow ołu jąc się  na pa 
piesk ie  encyk lik i społeczne dom a  
gają się  odpow iednich w yn agro­
dzeń um ożliw iających  im  oraz ich  
rodzinom  godziw e w arunki życio­
w e. K oszty utrzym ania w  R zym ie  
system atyczn ie  w zrastają  i m im o  
tańszej benzyny i n iższych  cen w  
w atyk ańsk im  sk lepie, n iejed na z 
rodzin św ieck ich  pracow ników  
w atyk ańsk ich  z trudem  radzi so ­
bie przed końcem  m iesiąca.

P racujący w  K urii kardynał, 
którem u przysługuje najw yższa  
staw ka na liśc ie  p łac, zarabia  
m niej, an iżeli dobra sekretarka w  
k tórym i z zachodnich krajów .

w idok kardynała lub arcybisk  
pa siedzącego przy k ierow nicy n 
łego fiata  lub peugeota, który ** 
tłoczonym i u licam i usiłu je  Prze° 
stać się  do sw o jeg o  m iejsca  Pra 
cy.

W ielkim  obciążeniem  p a p ie ż 1®, 
go budżetu  są także w yd atk i z"'*, 
zane z inform acją . Do najbard^  
kosztow nych  in sty tu cji należy  
dio W atykańskie. R ozgłośnia Prz?j 
całą dobę nadaje  program y w  
językach do w szystk ich  cze5 
św iata  przekazując nauczanie Pa0 
pieża i in form acje  z życia  Koścl. 
ła Pow szechnego. W krajac  ̂
gdzie nadal u trzym ują się  P1?® 
śladow ania  relig ijne, R adio Waw . 
kańsk ie  jest dla tam tejszych  
nych  bardzo często  jedynym  
nik lem  ze S tolicą  A postolską 1 ^  
ścio łem  P ow szechnym .

S ytu acja  finansow a Stolicy  AP® 
sto lsk iej jest w ięc  nader skomP1 
kow ana. N ie u lega w ą tp liw o śc i.' 
papież w  w yp ełn ian iu  sw ej vvi 
rakiej posługi w ob ec K o ś c ią  
P ow szechnego coraz bardziej 
n y  będzie na solidarność kaW"' 
ków , zw łaszcza z krajów  zafi*” 
nych.

ks. H enryk  P ie ^ *
„N*8x» Rodzina” — W ielki 8 *' 

tania.

tei 
■ce i

informacji — całą gamę możliwy1 

rozwiązań, na przykładzie kon W 
nych problemów.

Szef agencji zastrzega przy 
że nie zamierza ograniczać się. , 
łącznie do doświadczeń szwaj^  
skich, lecz pokazywać doświad*?. 
nia wszystkich krajów zachodni

Pierwsze miesiące pobytu w 
sce 01iver Freeman poświęci! v 
zbadanie terenu, poznanie 
lokalnych samorządów. Często °Vj 
bywał podróże poza Warszawę, 
tykał się  z radnymi, zbierał 
ty, które wymagają najpilniej*1, 
go opracowania. Okazało się 
że radni bardzo potrzebują _ 0 13 1,9 
riałów na temat w yceny nieruc 
mości i ruchomości kom unalny^  
Brakuje także dobrych informa ' 
na temat organizacji lokalnych ‘  ic t 
publicznych. Warto też będzi® 
naszym przedstawicielom ia in 0  y -  
dów przykłady rozwiązań w w-j 
kich kwestiach, jak lokalne pod® 
i opłaty, usługi, rozwijanie 
sportu publicznego. Propozycje 
lepszych rozwiązań można A l  
mać w  ciągu kilku dni. 
nie dysponuje imponującymi śf° ,ia 
mi finansowym i, ma za to 
d-uie możliwości zdobywaniai w t  
domośoi. Może korzystać m.*0, ^  
zasobów bibliotek genewskich, 
których literatura dotycząca 
dnień samorządów lokalnych 3®st 
gata.

Zdaję sobie sprawę — ^lio"  
pan Freeman — że polskie hin ^  
teki nie są skomputeryzowane. f 
trudno zorientować się, co je*1 „g 
potrzebnej literatury dostępn® ;e 
miejscu, w  Polsce. Będziemy 
li zorganizować w  agencji ^  

danych, o tym co jest dostęp®*^, 
kraju, nie każdy bowiem  
jest „białą plamą”, często P°“\ j ,  
ne m ateriały są w zasięgu 
Tylko nikt o tym  nie wie.

Sziunę n 
f r*V ul. K up  
eelości od V. 
J!s 2 blaszan 
^ y u ic ze j t r 
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i l u d z i e
anę n a rożnego  b u d y n k u  
ul. K u p ie c k ie j  i al. N iep o d -  

eSlości od w ie lu  la t „zdobi" na- 
f ts z b lasza tiych  lite r  o ja k ż e  od- 

rVWciej treśc i: „FILM  F ILM  
Lif F IL M ”. W id zą c  o sta tn io  

°bo tn ik ó w  u s ta w ia ją c y c h  pod  
, ru szto w a n ia  b y liśm y  p e w n i, 

ktoś w  k o ń c u  p o d ją ł d e cy z ję  
zd em o n to w a n iu  tego  d zie ła , a 

m ie jsce  za jm ie  ja k a ś  ko l oro­
sić r̂ araa- N ie s te ty , okaza ło  
. ze na  ru sz to w a n ia  w sp ię li  
’? m alarze i... p o m a lo w a li b ru d -  
e ju ż lite ry . N a  brązow o.

4to w pełni, wakacyjnych gości 
ju więcej, Slatego też zapytaliś 
j,y. w hotelu „Śródmiejskim”, kto 
^ g ę śc ie j  znajduje tam nocleg, 
^scepejoflistka Grażyna-- Matysiak 

ledaiała, że krajowi goście są 
^°Słownie z całej Polski”, nato- 

wśród obcokrajowców prym 
^J>dą Niemcy. Bywają Szwedzi, 

nczycy, Rosjanie, a także Turcy.

Tak°^ êc*nak n-ie ..pęka w szwach”, 
zwane „obłożenie” jest mniej 
1 pięćdziesięcioprocentowe.

(jp)

Jak bum erang w racają co jakiś  
czas problem y bezpańskich psów. 
Szczególn ie w tedy, k iedy sporo 
jest don iesień  o pogryzieniach. Po 
przednie w iadze naszego m iasta  
przez długie lata n ie w idziały  
sfor kundli przem ierzających osie  
dla. N ie zrobiono nic konkretne­
go, by choć w  części spraw ę roz 
wiązać.

N ow a Rada M iejska w listopa  
dzie ubiegłego roku podjęła uch 
w alę zm ieniającą fragm ent regu  
lam inu porządkow ego m iasta  do 
tyczący w łaśn ie psów. N ajw ażniej 
sze jego postanow ienia  g łosiły , że 
psy m uszą nosić num erki identy 

, fikacyjlie , że w m iejscach publicz 
| nych m ożna je prow adzić wyłącz  
' nie na sm yczy, a Burek czy Azo- 

rek „uw olniony ze sm yczy” musi 
m ieć kaganiec.

W regulam inie znalazł się  też 
punkt m ów iący, że posiadacz psa 
jest zobowiązany do reagowania 
w sytuacjach powodujących zakłó 
canie spokoju, porządku publiczne 
go lub spoczynku nocnego, wywo 
lanego uporczywym wyciem i 
szczekaniem psa.

O ile jednak „uporczyw e w y c ie” 
nie w ym aga później „serii boles­
nych zastrzyków ”, to pokąsanie  
przez Burka czy Azorka — tak. 
Dlatego w ślad za uchw ałą ogło­
szono, że w szystk ie  czw oronogi 
bez „biżuterii” z num erkiem  oraz 
kagańca będą w yłapyw ane i znaj 
dą się w schronisku dla bezdom ­
nych zw ierząt przy ul. Szw ajcar  
skiej.

Przez kilka następnych  dni w ła  
ściciele  psów  szturm ow ali sk lepy, 
w  których m ożna kupić sm ycze i 
kagańce, po czym  przyozdabiali 
sw oich  ulubieńców  i spokojnie

szli z  n im i na spacer. N atom iast 
ekipa w łaśc ic ie la  schroniska W a­
cław a K rasnodębskiego pracowi 
cie łapała te  bezpańskie psiak i i 
um ieszczała je w  schronisku. N ie  
stety , o su kcesy  „na tym  polu” 
trudno, skoro nie m a odpow ie­
dniego sprzętu. N ie  m a m ow y o 
„pokonaniu przeciw nika”, skoro  
ekipa dysponuje ty lko  w łasnym  
dośw iadczeniem  i sprytem , poja­
zdem  z k latką, siatkam i i przy­
nętą.

N ic w ięc dziw nego, że z zielono  
górskich chodników^ placów  i tra 
w ników  psów  nie ubyw ało . Osta 
tnio znów  buszują po osiedlach. 
N iedaw no nasz czy teln ik  (nazwi 
sko i adres znane redakcji) napi­
sał tak: ...pełno tu różnych kundli 
wałęsających się po chodnikach i 
zieleńcach. Niektóre zapewne są 
bezpańskie, lecz większość ma nie 
wątpliwie swoich właścicieli. I te 
puszczone luzem także włóczą się 
po m ieście. Zaś w iele  groźnych 
psów chodzi bez kagańców, co sta 
nowi pewne zagrożenie dla dzie­
ci, które lubią je głaskać.

A gdzie w łaściciele?  W yjechali

na w akacje nie m artw iąc się  zu­
pełn ie losem  sw oich psiaków .

W idząc to i rosnącą groźbę  
ew entualnych , kolejnych pogry­
zień, władze miasta postanowiły 
przeprowadzić następną akcję la 
pania bezdomnych czworonogów. 
Odbędzie się w tym tygodniu i 
jak nam powiedziała sekretarz 
miasta, Ewa Trzcińska, będzie za 
krojona na szeroką skalę. Do kia 
tki, a potem na Szwajcarską ma 
ją szansę trafić wszystkie psy bez 
numerków i kagańców. Tym ra­
zem ekipie towarzyszyć będą po 
licjanci, nie m ożna bow iem  w y­
kluczyć, że jak iś w łaśc iciel „przy 
pom ni” sobie o sw oim  ulubieńcu i 
będzie energiczn ie dom agał się  je 
go zwrotu.

Tym czasem  psy odebrać będzie  
m ożna w łaśn ie  w  schronisku. I to 
nie za darm o. Ponadto tych , któ  
rzy nie pam iętali o num erkach i 
kagańcach, czekają m andaty.

W ypada w ierzyć, “że akcja  przy 
niesie  w iększe e fek ty  niż poprze  
dnie i choć na jakiś czas „gryzą 
cy problem ” m niej nam  będzie  
doskw ierał. (jp)

A

N ie  chciała N iem ca? Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

A wesele  
tu ż ,  tuż

N ie  lada  k ło p o t m a  jed n a  z  na  
s zy c h  c zy te ln ic ze k  (n a zw isk o  i 
a dres zn a n e  reda kcji) . 3 s ie rp n ia  
w y d a je  có rkę  za m ą ż  i urządza  
w esele . P o n iew a ż gości będzie  
w ie lu , sa la  m u s i  być  duża . W y ­
n a ję ła  w ięc  s to łó w k ę  zie lonogór­
sk ieg o  „ L u m e lu ”. W p ra w d z ie  do  
p o d p isa n ia  u m o w y  jeszc ze  n ie  do  
szło , je d n a k  w s z y s tk ie  u sta len ia  
zo s ta ły  p o c zyn io n e , a sala „zakle  
p a n a ”. P ozosta ło  ty l k o  u ło żyć  ja ­
d łosp is.

I tu  w ła śn ie  za czę ły  się  k ło p o ­
ty . C zy te ln ic zk a  m ia ła  b o w iem  
p e w n e  . za s trze żen ia  do w y k a z u  
p ro d u k tó w  ł p o tra w , k tó r y  za p ro ­
p o n o w a ła  k ie ro w n ic zk a  s to łó w k i.  
P rzeka za ła  je j  w ięc  ja d ło sp is  u ło  
żo n y  p rzez siebie. M ia ła  do  tego  
pra w o ; w sza k  to  w ese le  j e j  cór 
k i  i j e j  goście, a n ie  p a n i k ie ­
ro w n ic zk i.

T a , za m ia s t p rzy ją ć  sug estie , 
un io sła  się  „h o n o re m ” i  o b u rzo ­
na o św ia d czy ła , że  w  ta k im  ra­
z ie  ża d n eg o  w ese la  w  je j  s to łó w -

; n ie  będzie. B o  ona, k ie ro w n i­
c zka , n a jle p ie j w ie , co p o w in n o  
stać  na  w e se ln y m  sto le.

N ie  p o m o g ły  p ro śb y , n a w e t  bła 
gania  zro zp a czo n e j k o b ie ty  S ło ­
w n a  u m o w a  zo s ta ła  je d n o s tro n ­
n ie  zerw a n a . I tera z c zy te ln ic zk a  
m u s i szu ka ć  n o w e j sałi, na  ra ­
zie  b e zsk u tec zn ie . A  w ese le  ju ż  
za tr z y .  tyg o d n ie . C zy  k to ś  po ­
m oże?  (jp)

ISJa r c ia r z e  b e z  n a rt
Ch *

'9 Pjt k -40 Iato’ członkowie Klubu Turystyki Narciarskiej przy. Oddzia 
cie Br w Zieicmej Górze nie siedzą w domach. Na tegoroczne wa-ka 
Magn: y S°towali kilka obozów w  Beskidach. Pierwszy skończył sią 

^ czoraj- dr>Jgi potrwa do 28 lipca, a kolejne odbędą się w ter 
‘ŚW  11.08., 11—25 sierpnia, 25.03.—8.09. oraz 8—22 września.

r̂a śv 2 s.° w d ó w e k  zaczyna się i kończy w Chatce KTN na Graniu. 
®<i j przez Beskid Wysoki, Kotlinę Żywiecką, Beskid Makow-
Sci»Oy -r V- lXze? Babiogórski Park Narodowy, rozległe hale i urwiste 
0jjlan. ° ‘ej Góry. Zwiedzanie muzeów w Żywcu, Suchej Beskidzkiej,_ „ ____ .. ____f ______ _ ____ _ __

tv2le budownictwa i kultury ludowej Żywiecczyzny — to inne atra 
-yeti wycieczek.

** informacje w Biurze Oddziału PTTK przy ul. Kupieckiej
bielonej Górzn nd srnAr 14.3(1 dn IR 3(1 (jp)lonej Górze, od godz. 14.30 do 16.30.

DYŻUR SENATORA

bm., od godz. 14 do IG w Biurze Poselsko-Senatorskim  
to . ,y/'ur pełnić bedzie senator WALERIAN PIOTROWSKI. Biu-•nieści się w pokoju 134 Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej Gó-

Bezrobotni
sprzedawcam i

W czw artek, 11 bm., o godz. 
20 (to nie żart) po trzym iesięcz- 
aym  rem oncie rozpoczął d zia ła l­
ność handlow ą sk lep  spożyw czy  

spółki M arkpol. M ieści się  przy  
Starym  R ynku 5.

Początkow o k lienci zaglądali 
trochę z zaciek aw ien iem , trochę  
z niedow ierzaniem , po czym  robi 
li p ierw sze zakupy. D zierżaw ca, 
a zarazem  prezes spółk i, M arek  
P laszke połączył europejski w y ­
strój tej p laców ki z konkurencyj 
nym i cenam i w iększości artyku­
łów . Szczególn ie duży jest wybór  
produktów  m lecznych (w  sprze­
daży rów nież św ieże w iejsk ie  
m leko).

Prezes M arkpolu chce, by był 
to sk lep  dla m ieszkańców  S tarów ­
ki, g iów n ie  rencistów  i em ery­
tów. Po zakupach k lien ci m ogą  
odpocząć w  kaw iarence.

Co ciekaw e, załogę sk lepu  sta­
nowią... sam i m ężczyźni, w  w ię­
kszości n iedaw n i bezrobotni. Pra  
cują tu, na przykład, by li hand­
low cy okrężni i... k ierow n icy  bu­
dów.

(JW)

S p r o s t o w a n i e
W tekście pt. „Grzech pierworod 

ny” Zenona Łukaszewicza (ostatni 
magazyn gazety) w trzecim akapi 
cie trzykrotnie zamieniono wyraz 
„teleologia” na „teologia”, co za­
sadniczo zmieniło sens wywodu.

Autora i Czytelników przeprasza 
my.

Smutek truskawkowych pól
N ajw iększym  producentem  truskaw ek na św iecie  są Stany Zje 

dnoczone, a Polska zajm uje II m iejsce. Czy jednak jeszcze w  tym  
roku nie straci tej pozycji?

W Zielonogórskiem  organizatorów  produkcji sadow niczej byio  
trzech: Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska, Chłodnia 
Składowa dziś Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego) i Lubu­
ska Wytwórnia Win. M ając um ow y podpisane z p lantatoram i zaj­
m ow ali się  skupem  truskaw ek. ,

Dziś takich przedsięb iorstw  jest w iele . M im o to, plantatorzy  
pracują od godz. 3 do 21. N ależy do nich organizacja zbiorów, tran  
sport truskaw ek do m iasta, sprzedaż na targow isku lub ulicy. W 
sytuacji, k iedy w yprodukow anie kilogram a tych ow oców  kosztuje  
4700 złotych, nie liczą na w ielk ie  pieniądze; pracują, żeby „ode­
brać” to, co za in w estow ali. W ielu zrezygnuje z upraw y w  przysz­
łym  roku. „W najgorszej sytuacji są ci, którzy m ają p lantacje  
dw u-, trzy letn ie  — zlikw idow ać je żal, najlepiej byłoby sprzedać, 
ale kto się  skusi?” — m ów ią producenci z Zawady.

Żeby ow oce nie zm arnow ały się, plantatorzy oddają je znajo­
m ym , rodzinie. Późnym  w ieczorem  na plantacjach spotkać m ożna 
tajem nicze postacie... P oniew aż pola z reguły nie są pilnow ane, 
udaje im  się napełn ić w iaderka, a k iedy spotkają w ychudzone psy  
na łańcuchu — uw aln iają  je. Z litości nad zw ierzęciem , tak jak z 
litości nad gospodarzem  zbierają ow oce. Do spustoszenia plantacji 
przyczynia się  w  tym  roku upal. Choć zbiory zaczęły się  3 tygod­
nie później n iż rok tem u, nie będą trw ały  dłużej.

W Zielonej Górze truskaw ki m ożna kupić po 3500 złotych. Przed  
sięb iorstw o Przem yślu  C hłodniczego skupiło do 8 bm. ty lko 200 
ton, p łacąc 3700 zł za kilogram . Lubuska W ytwórnia W in m a 100 
ton. Jąk inform ują plantatorzy, którzy oddaw ali owoce do skupu  
— koło L eśniow a W ielkiego, najgorzej ze skupem  radzi sobie Spół 
dzieln ia  O grodniczo-Pszczelarska. Gdy nocą zniknęło 90 łubianek  
z ow ocam i, rada plantatorów  (o istn ieniu  której producenci nic 
nie w iedzą) ogłosiła , że każdy odda za darm o po dw ie łubianki. 
P racow nicy skupu rów nież ow oce „pozaklasow e” każą oddaw ać w  
prezencie. Grożą, że jeśli p lantator tego n ie uczyni — w  ogóle nie  
przyjm ą truskaw ek. N ie  m ając kalibrow nicy, „na oko” oceniają  
ow oce jako „pozaklasow e”.

W iele firm  państw ow ych , decydując się  na skup truskaw ek, nie 
m iało zapew nionego rynku zbytu. W K ożuehow ie i Zbąszynku po 
w sta ły  now e chłodnie. I w łaśn ie  jedynie tam , gdzie przetwarza się  
owoce, odbyw a się skup z  korzyścią przynajm niej dla jednej ze 
stron.

(kf)
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P a p ie r n ic z a  K r ę p a

wo papier z krępińskiego młyna. 
Władze m iejskie Zielonej Góry nie 
były zainteresowane utrzymaniem  
deficytowej wytwórni, W roku 1727 
zapadła decyzja o sprzedaży papierni

w Krępie niejakiemu Jeremieszowi 
Scholtzowi, który za starą papier­
nię zapłacił miastu 1000 talarów i 
30 srebrnych groszy.

JERZY PIOTR MAJCHRZAK

Krępie powstał młyn 
^ [../• 'c zy , trudno dziś dociec. W 
pH^cii P^dż razie istniał już w 16. 
 ̂ 1 Przynosił miastu niezły do 

y ' jTy! bowiem, podobnie jak 
własnością miasta. Po 

fet „ r» « y  wyraźnie wymieniony 
?* 2 .księdze dochodów magistra 
>alrie; u 1813. Do kasy municy- 
î Slt , w Płynął wówczas czysty 

Wysokości 1370 talarów z
to vv ^sprzedaży wyprodukowane- 
0 t K-rępie papieru.

> °lo n-’ Że PaPiernia istniała już 
:* itiak 0 rolcu świadczą arkusze 

-m* w °dnym i, wyobrażające 
Jjfołn7*®rskie pieczęcie m iejskie z 
>i ■ Ża dwudziestu lat 16. stule­
cie ? .*®#czyć trzeba, że akta miej 
,łty0v ° ne3 Góry z lat osiem dzie 
Mejj n 1 dziewięćdziesiątych XVI 

2 składają się niemal wyłącz  
. Uszy ze znakami wodnymi 

Krepy.
ł  il użyto znaku wodne

“lustracją zielonogórskiej w ie

•■y ratuszowej. Znak ten upamiętniał 
•tragiczny w skutkach pożar miasta 
w roku 1651, kiedy to spłonęła nie 
mai cała zielonogó. ska starówka z 
ratuszem i wieżą włącznie. W ychyla 
jący się z lew ej strony wieży wi 
zerunek orła sym bolizował przyna 
leżność budowli do władz miejskich.

Znak wodny z 1690 roku, wyobra 
żający konnego pocztyliona, upamię 
tnia powstają w roku 1686 zielono 
górską placówkę pocztową, utrzymu 
jącą regularna łączność między Zie 
loną Górą, Krosnem Odrzańskim i 
Kożuchowem.

Z roku 1668 pochodzi znak wodny 
podwójnego habsburskiego orła z 
kombinają literową G B (Gruen- 
berg) na piersi oraz liściem winnej 
rośliny między szponami. Kolejne 
znaki wodne z końca 16. stulecia 
wracają do znaków graficznych tło 
ków pieczętnych magistratu z her­
bem miasta.

Mniej więcej do połowy 17. stu­
lecia papiernia w  Krępie produko­
w ała-białe, niebieskie i szare arku 
sze papieru o formacie 45 x  58 cm. 
tak zwany papier regaliowy o nad

zwyczaj szlachetnej fakturze, białe 
arkusze folio, papier kancelaryjny, 
drukarski i karton różnego rodza­
ju.

Odbiorcami papieru z Krępy by­
ły urzędy królewskie i cesarskie w  
Głogowie, W rocławiu, oficyny dru 
karskie z Żagania, Bolesławca, Fran 
kfurtu nad Odrą; papier eksporto­
wano do Polski, Czech i Saksonii.

Z roku 1651 pochodzi pierwsze na 
zwisko „młynarza papierniczego” z 
Krępy. Był nim niejaki Jan Mat- 
tich, który pobierał roczną pensję 
z kasy m iejskiej w wysokości 40 
talarów i 7 srebrnych groszy, suma, 
jak na owe czasy, dość znaczna. Je 
gó następcą był Jan Geissler, pro 
testant, piastujacy godność „młyna 
rza” do roku 1679.

Pod koniiec 17 stulecia papierni 
w  Krępie wyrosła konkurencyjna 
w  pobliskim Zaborze. Hrabia pun- 
newald postanowił wznieść w ła­
sny m łyn papierniczy, uniezależnia 
jąc się tym samym od Krępy. Kon 
kurencyjne ceny zaboriańskich pro 
duktów zaczynały wypier*ć stopnlo

„ESTRADA” — Hala Ludowa —
20 — Cocktail (USA 15 1.) 

„NEWA” — 17.30, 19.30 — Mona Li- 
sa (ang. 18 1.)

„NYSA” — 11.30 — Winnetou (fr.- 
wł. b.o.), 15.30, 17.30 — Kod mil­
czenia (USA 15 i.), 19.30 — Ko­
bieta w czerwieni (USA 15 1.) 

„WENUS” — 15.30. 17.30. 19.30 — 
Księżyc 44 .(RFN 15 1., premiera)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
Superglina (USA 18 1.), Szczęśli­
wa trzynastka (chiński 12 1.) 

BYTOM — „Mieszko” —
Wirujący seks (USA 15 1.), Krót­
kie spięcie II (USA 12 1.) 

GOZDNICA -  „Ceramik” — 
Interkosmos (USA 12 1.). Wyzna w 
cy zła (USA 18 1.)

GUBIN -  „Iskra” —
Jak to się robi w Chicago (USA 
15 1.), Mucha (USA 18 1.), Upiór 
w Operze (USA 15 1.)

IŁOWA -  „Śląsk” —
Rybka zwana Wandą (ang. 15 !.), 
Śmiercionośna ślicznotka (USA  
18 1.)

KARGOWA -  „Światowid” — 
Nocny jastrząb (USA 15 1.), Sa­
motny w ilk Mc Quande (USA 
15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
przerwa urlopowa 

KROSNO -  ..Wzgórze” — 
nieczynne — urlop 

LUBSKO — „Patria” —
Harry i Hendersonowie (USA 
b:o.), Mucha (USA 18 !.) 

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Szklana pułapka (USA 18 1.), Prz« 

klęty zły los (NRD b.o.)
NOWA SÓL — „Odra” —

Ojciec chrzestny III (USA 18 1.) 
SŁAWA — ..Żeglarz” —

Mó w. mi  Rockefeller (pol. 12 I.), 
Dzieci gorszego Boga (USA 15 1.) 

SZPROTAWA -  „As” -  
nieczynne 

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 
15 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” -  
Chora z miłości (fr. 18 I.), Gwiezd 
ny przybysz (USA 15 1.), Ucieki­
nierzy (fr. 12 1.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
Harry Angel (USA 18 l.J Krótki* 
spięcie (USA 12 !:)

ZBĄSZYN -  „Obra” -  
Kosmiczne jaja (USA 12 1.) 

ZAGAN — „Meteor” — 
nieczynne 

ŻARY — „Pionier” —
Uznany za niewinnego (USA 15 1.)

TEATR

Z n a k i  w o d n e  no  a rk u sza ch  p a p ie ru  z  K re p y .

LUBUSKI TEATR w Zielonej Gó­
rze — przerwa urlopowa

O  GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malar­

stwo, grafika, szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — Plakaty 

Sławomira Janiaka i Witolda Mi- 
chorzewskiegoł

PSP (czynna 11—18) — Szkło l 
malarstwo Paul-iny Komorowskiej- 
Birger.

Klub MPiK (czynny 9—18) — P ej­
zaż Torzymia w m alarstwie Zbig­
niewa Jaraczewskiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — Wystawy: Pokonkur­
sowa Wystawa XIV W ojewódzkie­
go Konkursu Tkanin Artystycznych  
„Żary ’91”. Klasycy Fotografii Art- 
Akt.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. XX-lecia  
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin, u). 1 Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka.

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 993
Pogotowie Ratunkowe 939
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie - Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61
Bank Informacji

Gospodarczej Przedsiębiorstw
652-23

Bank Informacji
Usługowej 293-43

TAXI
ul. Wyszyńskiego 
>il. Podgórna 

dworzec 
— bagażówki

52-37
226-67
226-6#
228-25



M 8 s r ó j s c e  j u n i o r ó w  w  M Ś  j
lipiew  Spruch trzeci w Nadrenii

m

•  Zbigniew Spruch uległ koalicji kolarskich mistrzostw świata iunio 
Kolarzy niem ieckich i nie zdołał od rów w  Ellicot (USA) zawodnicy 
Łyskać w piątek, utraconej dzień ZSRR. Polacy zajęli szóste miejsce, 
•wcześniej koszulki lidera wyścigu Wyniki: 1. ZSRR (Muraszko, Koz- 
dookoła Nadrenii. Ostatni, 10 etap, łow, Husów , Tietieriuk) — 1:31.57' 
Z Bad Neunahr do W ittlich (102 km) 2. USA — 1:34.49; 3. Hiszpania — 
nie  przyniósł zmian w klasyfika- 1:35.30; 4. CSRF — 1:35.43; 5. Wło- 
cji i zwycięzcą został jadący w  bar chy — 1:35.46; 6. Polska — 1-3814 
•wach reprezentacji Niemiec ubiegło '
rocziny górski mistrz NRD — Gerd *  Niespodziewanymi tnum fato- 
Audehm , Drugie m iejsce zajął Ho- rem dziewiątego etapu Tour de 
leader Erik Dekker ze stratą 9 se- France, z Ałencon do Rennes (IGI 
kund. a na trzeciej pozycji sklasy- km) został Brazylijczyk Mauro Ri- 
fikow any został Zbigniew Spruch — beiro z grupy RMO. Na finiszu Ri- 
13 sek. straty do zwycięzcy. Dziesią beiro wyprzedził Laurenta Jalaber- 
ty  etap wygrał po samotnej uciecz- ta (Francja — Toshiba) i Dmitrija 
ce  Francuz Thierry l)npuy, a z pe- K onyszewa (ZSRR — TVM). Bra- 
łetonu najszybszy był Niemiec zylijczyk, aktj’wny na dotychczaso- 
fra n k  Augustin. wych etapach, i tym razem znalazł

Końcowa klasyfikacja wyścigu: sie  w  uciekającej grupie, w  której
1. Gerd Audehm (Niemcy) — 36:04.27; było 10 kolarzy. Czołówka przyje-
2, Erik Dekker (Holandia) — stra- chała na m eto niespełna m inuię  
ta 9 sek.; 3. Zbigniew Spruch (Po!- przed peletonem . w którym byli 
ska) — 13 sek.; 4. Andreas Lebsanft wszyscy zawodnicy zajmujący w y-  
f N iem cy) 44 sek.; 5. Georg To- sokie lokaty. I.iderem pozostał Ame 
tsehnig (Austria) — 49 sek. rykanin Greg Lemom! („Z"), a zie­

loną koszulkę najlepszego sprinte-
* Złoty medal w  wyścigu druży ra zachował DżamołidSn Abtluża- 

eo w y m  na 70 km  zdobyli podczas parów (ZSRR).

t

P. Świst wygrywa w Toruniu, 
- - J i a  L  Adams w Gorzowie

N a k ra jow ych  to rach  odbyło się k ilka  a trak cy jn y ch  tu rn ie jó w  in ż - 
la  w ych i mecze II  lipri. W T oruniu  w m em oriale M. Rose w ygrał 
P io tr  SwJst, a w Gorzowie w tu rn ie ju  z okazji 15-lecfa sta rtów  K rzy­
sztofa Okupskiego, zw yciężył Leigh Adam s (A ustralia). Im preza by- 
la  b. udana, a je j  sponsorem  był A ndrzej W aszkiewicz z firm y  Colinea.

Wyniki: 1. Leigh Adams (Austra (Unia Leszno), 7. Krzysztof Kuczwal 
lia)) — 14 pkt., 2. .Jarosław Szym- ski (Apator Toruń) i 8. Ryszard Fran 
kowiak (KS Morawski Z. Góra) — czyszyn (Stal Gorzów) — wszyscy 
13, 3. Piotr Swisfc (Stal Gorzów) —* po 9 pkt, Najlopszy czas w 5 w y- 
11, 4. Ryszard Dołom isiewicz (Po- śćigu uzyskał R. Dołomisiewicz — 
lonia Bydgoszcz) — 10 +  3. 5,R.v- 64,11 sek.'
szard Franczyszyn 10 +  2, 6. An- -  ,
drzej Huszcza (Morawski) — 8. Z , W meczach 11 rundy II ligi 
zawodników Stali G orzów  10 Ma- uz'’s o następujące wyniki: Spar 
rek Hućko -  6, II. Jarosław 'G ała *a: A?pr0 Wrocław -  GKM G m -

— j.. Ostrovia — Słąsk
•■ice 49:41. Wybrzeże 

Gdańsk' — KK?. Krosno 48:44, Po- 
NCD w  11 w yścigu uzyskaj L. Ionia H Bydgoszcz — Polonez Po- 

Adanis — 69,0. Sędziował Stanisław zna“ ~9:l8. Włókniarz Częstochowa 
Pieńkowski, w idzów ok. 6 tys-. — Kolejarz-Remak Opole 47:43. Nie 

.  . odbył się mecz Start Gniezno —
•  Zwycięstwem  Piotra Śwista z Stal-W esta Rzeszów. W tygodniu 

C !  zakończył się w  awansem rozegrano spotkanie Spar
, memoriał Mariana Rosc, ty z Kolejarzem. Wygrali wrocła- 

zorganizowany po raz 18 dla ucz- w ianie 47*43. 
czenia pamięci znakomitego żużlów
ca m iejscowego klubu, który zginął T , OT,  ,
tragicznie przed 21 laty na torze w  
Rzeszowie. Świst zdobył 14 pkt. i Włókniarz 
Wyprzedził Ryszarda Dołomisiewicza Stal-W esta 
(Polonia Bydgoszcz) — 13 pkt. W Wybrzeże 
•wyścigu o trzecie m iejsce rozegra- Sparta-Aspro 
nym  m iędzy zawodnikami, którzy Koileiarz-Remak 
zdobyli po 11 pkt. Piotr Pawlicki z KKŻ 
Unii Leszno pokonał Christena Ro- Polonia II 
hiena (poprzednio występującego Start 
pod nazwiskiem Karlsson) z India Polonez 
nerny Karola — (Szwecja). Dalsze GKM 
m iejsca zajęli: 5. Robert Sawina Śląsk 
(Apator Toruń), 6. Zenon Kasprzak Ostrovia

5, 13. Piotr Paluch — 5, 15. Krzy J?7'1?*5,2 62:28; 
Bziof Okupski — 4 Świętochłowice

11 20 -f 90
10 19 +283
11 18 +  83 

15 -1-111 
12 +  81 
12 12 
12 -  1

8 — 10 
‘ 6

12
12
11
11
10
11
n
i i
u

■ W Z ren jau ie  (Jugosław ia) w 
m istrzostw ach św ia ta  m odeli swo­
bodnie latających, Polacy  zajęli w 
k lasy fik ac ji g enera lne j łącznie w 
trzech  klasach m odeli (szybowców 
f l a  z  napędem  siln ikow ym , f lc  
w az z napędem  gum ow ym  f lb) 
pierw sze m iejsce w yprzedzając 28 
ekip.

B Tomasz Ru baj (A eroklub Gli­
wice) został m istrzem  E uropy  ju ­
niorów  w klasie standard . Zawody 
odbyły  się w  Szwecji.

m W finale  tenisow ego tu rn ie ju  
w Osace (Japonia). Jim Courier 
pokonał Michaela Changa, a wśród 
kobiet Gabriela Sabatini w ygrała  z 
Kateriną Malcjewą.

a  W kolejnych  m eczach św iato­
w ej ligi sia tk a rzy  uzyskano nastę­
pu jące  w yniki: H olandia — Kuba 
1:3, B razylia — K anada 3:1, Japo­
n ia — W iochy 2:3, K orea Południo 
wa — USA 3:0.

g W m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
p iłkarzy  ręcznych, k tó ry  odbył się 
w  Asa, w ygra li L itw in i przed D a­
nią i Polską, W ystąpiły rep rezen­
tacje  do la t 21.

■ John Barra (Tanzania) w ygra! 
m ara to n  w M oskwie uzyskując  czas 
2.13.0. D rugie m iejsce zają ł Hurrh 
Johnson (W. B rytania) a trzecie 
Jurij Kuzmin (ZSRR).

■ Trzecie zaw ody o P u c h a r  Sw ia 
ta  tria th lo n istó w  w  Roth (Niemcy) 
w y gra ł Pauli Kiuri (Finlandia), a 
wśród kobiet Thea Sybesman (Ho­
landia). P rogram  zawodów przewi- 
dyw ał p ływ anie  na 3,8 km, jazdę 
row erem  na  180 km  i m araton .

0  K olejny w yścig e lim inacyjny 
sam ochodow ych m istrzostw  św iata 
Form-uły I G rand P rix  W. B rytanii 
na torze S ilverstone w y g ra ł Nicei 
Mansell (W. B rytania) — „W illiam s 
K enault w yprzedzając Gerharda 
Bergera (Austria) — „M cLaren — 
Honda ’ oraz Alaina Prosta (F ran ­
cja) — „ F e rra ri 643”. W m istrzo­
stw ach św iata prowadzi A yrton 
Senna (Brazylia) — 51 pkt. przed 
M ansellem  — 33 i Riccardo Patrese 
(Włochy) — 22 pkt.

B Na torze regatow ym  w L ucer­
nie zakończyły się m iędzynarodow e 
regaty  w :oślarskie. Wyścig m ęskich 

w ygra ł Vac!av Chałupa 
przed Thomasem Laii^c 

(Niemcy) j Haraldem Fadcrbaucrem 
(A ustria). Kajetan Broniewski unia

^  _. -  **• 1, - __ .

S z e ś ć  z ł o t y c h  m e d a l i  i u b y s k i c h
k a j a k a r z y  w  m i s t r z o s t w a c h  P o l s k i

K urpiew ski), 5. A dm ira (Dario* 
B uk ow sk i, K afal T roclński), c , 
(1C00 m) 1. T om asz G oliasz  (Orz6 
W ałcz), k - l  (1000 m) 1. Grzeg<*' 
K raw ców  (D ozam et N ow a So*? 
k-2 (1C00 m ) 1. A dm ira (A n d i#  
Lim anow icz, A ndrzej Grycz^®" 
c-2 (1000 m) 1. S lęza  WrcclaJ 
(T. D arsld , A . Sołoducha), 6. A“' 
m ira (M irosław  K isły , Grze?or̂  
P aw łow sk i), k -4  (1000 m) 1.

W Poznaniu na Malcie odbyły się 53. mistrzostwa Polski w kajaltar- 
stw ie klasycznym. Startowało 250 zawodniczek i zawodników z 28 klu- 
bow. Głównym  wydarzeniem m istrzostw było pożegnanie w roli czyn­
nych zawodników Marka Łbika (V* aria Pcznań) — najlepszego pol­
skiego kanadyjkarza, zdobywcę dwóch medali olimpijskich w Seulu  
oraz ośmiu m edali mistrzostw świata i Mariusza Rutkowskiego (Pos­
ilania) — brązowego m edalisty m istrzostw świata w  1983 r. w  P łow - 
diwie i srebrnego z m istrzostw św iata w Poznaniu w  1990 r. Udanie 
zaprezentowali się w mistrzostwach lubuscy kajakarze, którzy zdoby­
li: 8 złotych, 2 srebrne i 3 brązowe m edale. ' .

A  oto zw ycięzcy  poszczególnych zam ęt N ow a Sól), c - l  (500 m ) 1 .
konkurencji i lokaty  zajęte przez Tom asz G oliasz (O rz;ł W ałcz), --------------------- -  - ................ - -  - r.
lubuszan. K obiety; k - l  (500 m) c-2 (500 m) 1. S lęza  W rocław  (To m ira (M arek K otarsk i, R afał
Barbara H ajcel (Posilania), 3. Do m asz Darsfci, A ndrzej Sołoducha), ciński, D ariusz E uk ow ski, WOJ
rota O lejniczak (Adm ira G orzów), k-4 (500 rr.) 1. A dm ira (A ndrzej ciech K urpiew ski), k - l  (10000 n
k-4 (500 m ) 1. P osnan ia , K -2 K adłubow ski, M arek K otarski, An *- G rzegorz K ra w có w  (Dozanie^
(500 m) Ł. G órnik C zechow ice - drzej G ryczko, W ojciech K urpiew  51-2 (10000 m) 1. G órnik CzscW
D ziedzice, k - l  (5 km ) 1. B. H ajcel sk i, c-4 (500 m) 1. S lęza  W rocław  w ice-D zied zice , k -4  (10000 m)
(Posnania), 3. D. O lejniczak (A d- (T. D arski, A. Sołoducha, K. T ry  Z aw isza B ydgoszcz, 2. Adnw
mira), k-2 (5 km ) 1. W FS Lublin, ba, T. Szym kow iak), 4. Adm ira (M arek K otarski, A ndrzej Gry

M ężczyźni: k - l  (500 m ) 1. A n- (Tom asz Iw aniuk , Tom asz G igola, k°. M ariusz D y lew sk i i Andrz
drzej G ajew sk i (E nergetyk P oz- M irosław  K isły , G rzegorz Pa- K adłubow ski), c - l  (10000 m ) i- ,
nań), 2. A ndrzej L im inow icz (Ad w łow sk i), k-2 (500 m ) 1. A dm ira G oliasz (Orzeł W alcz), . c'
m ira), 3. G rzegorz K raw ców  (Do- (Andrzej L im inow icz, W ojciech (10000 m ) 1 . Wi-skord* Szczeci®’

Hstaiaisa s ^ s i . g a  m  »  Sssssii żeglarze Elterasf
Srebrny medal 
Marka Stolarczyka

N a stad ion ie  B ud ow lanych  vv K ielcach odbyły się  67. m istrzo­
stw a  P olsk i w  lek k iej a tle ty ce . Rekord P o lsk i w  trójskok u u stano­
w iła  A nna W łodarczyk z AZS AW F W rocław  — 13,58 m. W  rzu ­
cie dysk iem  srebrny m edal zdobył zaw odnik  lub iń sk iego  
M arek Stolarczyk, który u zysk ał 56,32 m . W ygrał Jacek  S trych a l-  
sk i z L egii W arszaw a w yn ik iem  56,78 m.

A  oto ćiekaw sze w yn ik i: M iro- Donata Jancew icz (w zw yż, Skala
. __________  ^ __ sła w  Chm ara skoczył' o tyczce Sopot), A gata K arczm arek (w  dal,

«ował się na 5 pozycji. Wyścig skif- (5,60, A ndrzej G rabarczyk 17.00 w  L egia W arszawa), M aria K anirow  
ristow był ostatnim w sezonie za- 1 ~
liczanym do klasyfikacji Pucharu 
Świata. Trofeum to zdobył Chalu- 
Pa I?  5JL4 .w y p ę d z a ją c  Faderbaue 
ra 50, Christiana Haendle (Niemcy)
— 44, Lange 43 oraz Broniewskiego 
42. Puchar Świata skiffistek zdo­
była Silken Laumann (Kanada).

62
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T r z y  „ k r ą ż k i ”
w  M Ś  s t a n ę !

Na warszawskim Tor warze zakończyły się VII szachowe mistrzost­
wa świata dziewcząt i chłopców do lat 10, 12 i 14. Polska ekipa zdo­
była trzy medale — dwa złote: Marcin Kamiński (AZS PW Wrocław) 
i Dalia Blimke (Kolejarz Katowice) oraz brązowy Bartłomiej Macieja 
(Polonią Warszawa).

A ot.o mistrzowie świata w po- Strojna — 7 pkt. Do lat 14 wygrała
szczególnych kategoriach i m iej- Corina Peptan (Rumunia) — 9 5 pkt.
sca zajęte przez reprezentantów Pol a Hanna Jabłońska była szósta —
ski. Wśród dziewcząt do lat 10 w y- 7 pkt. 
grała Carmen Vcieu (Rumunia) —
8 pkt. P ią ta  była Alina Taracho- Wśród chłopców do la t 10 zwy-
wicz — 7 pkt.. a siódm a M arta Mi- ciężył A drien Leroy (Francja) —
ehalska — 6,5 pkt. z P iasta  Czer- 8,5 pkt. Na]le.oszv z Polaków  na
w ieńsk, k tó ra  by ła  naw et na p ro- 14 m. M arcin Szeląg — 6 pk t. Do
w adzeniu po 7 rundach  razem  z la t 12 w ygrał R afael Dualibe Leitao
trzem a innym i szachistkam i. Do la t (Brazylia), a Łukasz Tw ardow ski
12 zwyciężyła Dalia Blim ke — 8,5 był p iąty  — 7 pkt. W kategorii do
pkt., a p iąte  m iejsce zajęła kolejna la t 14 ty tu ł m istrza  św iata  zdobył
rep rezen tan tk a  Polski — Joanna  M arcin K am iński — 9,5 pkt.

160 I Y  Gi"?*.(Węgry) odbyły się mi 
: .strzoslwa św iata juniorek w pieoio 

boju nowoczesnym. Zgadnie z ‘tra 
uycją pentathlonowych zawodów po 
konkurencjach indywidualnych i 
drużynowych, przystąpiono do ry- 

£ztafet- W ygrały Węgierki 
4.961 pkt.. przed ZSRR 4.355 i Wło-
Ŝ ar?7‘ 4-6ł3' Polki zdobyły 4.393 
Pkt. Nasz zespół w ystępow ał'w  skla 
dzie: Sylw ia Skorupska i Monika 
Olejniczak z Lumelu Zielona Góra 
i Joanna Dąbrowska (Legia Warsza­
wa), zajmując 5 m iejsce.

Mityng brydżowy w Sławie
Kongresowe turnieje X X X IV  ogólnopolskiego mityngu brydżowego 

w Sławie dobiegają końca. W rundach eliminacyjnych drużynowego 
Pucharu Lata, uczestniczyły 62 teamy, a w 1 sesji specjalnego kon­
gresowego turnieju par, uczestniczyło 180 duetów.

Turniej indywidualny zaliczany teamów — 1 runda. godz. 20.00 — 
do klasyfikacji kongresowej wygrał wczasowy turniej indywidualny. 
A. Arnold z Gorzowa. M iejsca bry- Wtorek, 16 lipca, godz. 10.00 
dżystów lubuskich — 5. H. W ysz- I wczasowy turniej teamów — 2 
polski, 7. M. Kotowicz. 8. L. Hugiel. runda, godz. 15.00 — I wczasowy

Zwycięzcami specjalnego turnieiu turniej teamów — 3 runda, godz. 
par zostali — T. Kaczanowski — P. 20.00 — I wczasowy turniej teamów  
Klimecki z Gorzowa. — 4 runda.

I kongresowy turniei Dar wvgra- T Środa, 17 lipca, godz. 15.00 — 
li -  J. Slipek -  B. Nowak, 2 S. 1 ^ czaF° w,y t1u™ .e3 Par- 
Gołębiowski — W. Olański, 3. J. Czwartek, 18 lipca, godz. 15.00 
Michałek -  H. Woiny. 11 wczasowy turmej par -  1 se -

, T , . . sja, godz. 20.00 — I wczasowy tur-
II kongresowy turrnej par wygra- n jei par _  jj se s;a 

°  Gołębiowski — W. o ia ń -li -  S.
ski 2. J. Michałek — H. Wolny, 
3. A. Bondarewicz — M. Kupnicki.

Największą imprezę sławskiego 
mityngu Drużynowy Puchar Lata 
wygrał team w składzie- Ii. Jassem, 
D. Kowalski, J. Michałek. C. Ba­
licki, drugie m iejsce zajął team

Piątek, 19 lipca, godz. 15.00 — 
III wczasowy turniej par, godz. 
20.00 — IV wczasowy- turniej par.

Sobota, godz. 10.00 — II wczaso­
wy turniej teamów.

W mityngu uczestniczy m. in. ar- 
cymistrz z Międzyrzecza Cezary 
Szadkowski. Ze Sławą związany

A. Berezecki, S. Gołębiowski, S. iest 0d ponad 15 lat. Mistrz m lę-
Młynarczuk, W. Olanski. M. Szybu- dzynarodowy W ojciech Olański z

„  u: ~  Zielonej Góry uczestniczy w  m ityn-
ski. B. Buzarewicz, K. Ast, K. Ada RU 12 raz. Porównuje g0 do naj-
mowski. lepszych imprez zagranicznych I

Dziś rozpoczynają się turnieje twierdzi, że jest to m ityng bardzo
wczasowe sławskiego m ityngu, kameralny.
godz. 15.00 — I wczasowy turniej WŁADYSŁAW RZEPKA

•  Reprezentacja Polski w  pięcio­
boju nowoczesnym zajmuje po czte­
rech konkurencjach zawodów junio 
row w  Bratysławie'czwarte miejsce. 
Polacy zgromadzili 12.131 pkt. Pro- 
wadzą młodzi pięcioboiści ZSRR _  
. ; '“1S Pkt. przed Węgrami — 12.478 
i Włociiami — 12.315 pkt. Indywidu  
alnie na czele znajduje sie Sarfgalvi 
(Węgry) — 4.393 pkt. przed Swatko- 
wskim (ZSRR) — 4.370 1 Stefano 
Giommonim (Włochy) — 4.323 pkt

i f ś M l O T
W

trójskoku, B sata  H ołub 1,92 ska (7-bój, AZS AW F G dańsk), 
w zw yż, a  Jarosław  K aniecki prze W anda P a n fil (m araton, Lechia  
biegł 100 m  w  10,29, G dańsk) G en ow efa  P a tia  (oszczep,

Sporo em ocji dostarczył b ieg A Z S AW F W arszaw a), M ałgorzata  
na d ystan sie  3000 m etrów  kobiet. R-Vl‘z (1500 m, B udow lani C zęsto- 
O kolorze m edalu  decydow ały  set chow a), K atarzyna R adke (chód, 
ne części seku nd y bow iem  trzy L echia  G dańsk), U rszula W iodar- 
zaw odniczki — G rażyna K ow ina, czyk  (7-bój, A Z S AW F W rocław). 
M ałgorzata Sobańska oraz Irena M ężczyźni: M ichał B artoszak  
Czuta pokonały  „trój-kę” w  czasie (5000 m, O lim pia Poznań), L eszek  
9 m in. i 24 sek. Z w ycięży ła  G ra- B ebło  (10000 m, O leśniczanka), 
żyna K ow in a  (9.24,08) zdobyw ając Eugeniusz B edeniczuk  (trójskok, 
21 m edal M P w  sw ej karierze. Jag iellon ia  B iałystok), M irosław  

N a dobrym  poziom ie — jak na Chm ara (tyczka, Z aw isza B yd- 
so lsk ie  w arunki — stał skok w  gor-zcz). K arol D udij (1500 m, AZS  
dal kobiet. O ile  w  poprzednich AW F G dańsk), S ław om ir Gramy 
latach na czołow ych  m iejscach  (m araton, O leśniczanka), A ndtzej 
p lasow ały  się  zaw odniczki z w y- G rabarczyk (trójskok, S tart Łódź), 
nik iem  poniżej 6 m etrów , to w  .Tan H uruk (m araton, G ryf 
K ielcach  aż 9 skoczyło  poza tę  Słupsk), Jarosław  K anisclti (sprint, 
granicę. W ygrała A gata K arczm a- AZS AW F G dańsk), Jarosław  Ko 
rek (n iedaw no urodziła dziecko) — tcw icz  (w zw yż, Z aw isza B yd-  
0,61, w yprzedzając Jo lantę  B art- goszcz), Robert K orzeniow ski 
czak — 6,54 i S y lw ię  C ieślik  — (chód, AZS AW F K atow ice), S ła- 
6,42. w on iir M ajusiak (5000 m, S ta l Os-

Podczas m istrzostw  P o lsk i od- tró w  W lkp.), T om asz N agórka  
było  się  ' posiedzenie zarządu (110 m  ppł., L egia  W arszawa), An 
PZLA, na którym  m .in. ustalono toni N iem czak  (m araton. Ś ląsk  
sk ład reprezentacji kraju na III W rocław), P iotr P iekarsk i (800 m, 
m istrzostw a św ia ta  w  Tokio. Szan Z aw isza Bydgoszcz), Artur P arty- 
sę startu w  tej im prezie m a 11 ka (w zw yż, Ł K S Łódź), M irosław  
zaw odniczek i 21 zaw odników . Z erkow sk i (3000 m  z prz. ROW  

Skład reprezentacji Polski na R ybnik), 4X100 m  (Jarosław  K a- 
m istrzostw a św iata . K obiety: K ry n ieck i, Jacek  M arlicki, Robert 
sty n a  D anilczyk (kula, J a g iełło - M aćkow iak , A ndrzej Popa, S ła ­
n ia B iałystok), K am ila G radus w om ir K usiow ski, M arek Z aiew - 
(m araton, L egia  W arszawa), B ca - sk i) — do Japonii pojedzie 5 za- 
ta H ołub (w zw yż, Start Lublin), w odników .

startują w PIS i l &
Fo cyklu ogólnopolskich spra1̂  

dzianów wyłaniony zost?.l skład r" 
prezentacji Polski na żeglarskie 
strzostwa świata w klasie 
m ist” oraz m istrzostwa Europy ' 
klasie „Cade-t”. Startujący w 
„Optymist” najmłodsi żeglarze 
udali się do greckiej miejscowo5̂  
Porto Carrss, gdzie do 23 bm. r̂ ' 
walizować będą o tytu ły  mist^zo'*' 
skie. W 4-osobowym składzie V°'j 
skiej ekipy znalazła się dwójka 
wodników Eltermy Świebodzin: * 
lip Makowski oraz Ma-rck B®1'*1 
wski.

W mistrzostwach Europy w 
sie „Cadet” (9—16.08 v; BalaWJJ 
Furet na Węgrzech) wystąpi 1°; , 
skich załóg, a wśród nich cztery 
Eltermy: Maciej Kozioł — Radowi* 
Jabłoński. Marriu Siewruk — u ń -  
gorz Tyszkiewicz, Tomasz SocB?" 
ski — Jacek Dy dyń oraz Da®11 
Zuk — Michał Świtała.

T S W f f c E S  ?
i u  :y  l o t e k

Łosawanie I: 2, 7, 9. 15, 2S, *
Losowanie II: 1, 10, 12, 16, 26, &
PP  Totalizator Sportowy **$$1 

damia, że w  zakładach w dn.
1991 r. wg wstępnych danych s i#1 
dzono:

ESPRESS LOTEK: kwota »» ? }  
grane 1.103.235.400 zł, 8 roz*- 1 j.
traf. — wygr. po ok. 63,000.003 J  
1762 rozw. z 4 traf. — wygr. P° ^  
125.020 zł, 58623 rozw. z” 3 traf. 
wygr. pa ok. 5.600 zł.

SUPER LOTEK: kwota na w r 4 
grane 1.834.218.008 zł. 23 v o ^ L 
6 traf. — wygr. po ok. 18.500.000 t] 
1459 rozw. z 5 traf. — wygr. V° ^  
330.000 zl, 33253 rozw. z 4 traŁ 
wygr. po ok. 29.000 zł.

ZA K Ł A D Y  PIŁK ARSK IE
0:0, 2:2, 0:3, 3:0 5:1, 2:0, 0:1,

0:1, 1:0, 2:1, 3:0, 2:0.
2:3.

K A L E J D # > 5 K # P

l  P i Ł K A R S K i

COLAK ZMIENIA KLUB

, F??!ejem  niespodzianek można 
określić rozgrywane w Sopocie 65. 
m istrzostwa Polski w tenisie. W 
większości pojedynków finałowych  
triumfowała^ młodzież. Jedynie w 
turnieju pań honoru „weteranek” 
skutecznie broniła 25-letnia Renata 
hkrzypczynska (dawniej W ojtkie­
wicz)^ występująca niegdyś w  zie- 
lonogorskiej Nafcie, później w Gór­
niku Bytom, a dziś broniąca barw 
Energetj-ka Gryfino. Skrzypczyńska 
dotarła aż do półfinału, gdzie ule­
gła 21-letniej ^VIagda!enic Mróz. Za­
wodniczka SKT Sopot została m i­
strzynią kraju, po zw ycięstw ie nad 
Hanna Kuklińska (Lechia Gdańsk)
0:1, 6:0.

W iele braw zebrał 17-letni Adam  
Skrzypczak (Zagłębie Lubin), któ­
ry dopiero w półfinale uległ Bar­
tłom iejowi Dąbrowskiemu (Górnik 
Bytom). Bytomianin w finale w y­
grał z Leszkiem Sidorem (Mera War 
szawa) 6:2, 6:4, 6:3.

W finale gry podwójnej kobiet 
Magdalena Mrozówna (SKT) i Ka­
tarzyna Teodorowicz (Górnik Bytom) 
pokonały parę Energetyka Gryfino 
Sylwię Czopek i Renatę Skrzypczyń- 
ską 6:2, 6:4.

. W finale w  grze mieszanej Ma­
ciej Kost i Monika Starosta (oboje. _ .. _____
Mera Warszawa) pokonali Tomasza przedstawicieli futbolu

13 Rekordowy transfer odnotowa 
na w  tureckim futbolu. Tanju Co­
o k  przeszedł z Galatasary Stambuł 
''o drużyny lokalnego rywala — 
renerbahce za kwotę 3 min m a- 

. rak. 27-letni Colak był naiskutecz- 
KGLEJNA POKAZKA ZAGŁIjUIA niejszym  strzelcem lig europej­

skich w  1938 r. — 39 bramek, a pon Piłkarze Zagłębia Lubin prze­
grali wyjazdowe spotkanie Pucharu 
intertoto z duńską drużyną Lyngby 
0:3 (0:2). Bramki zdobyli: F ieu m in s  
Christiansen, Per Pedersen oraz 
Anders Nielsen. Bogdan Pisz (Za­
głębie) ukarany został czerwoną 
kartką. Mecz obserwowało 876 w i­
dzów.

przedni sezon zakończył na drugim  
m iejscu — 31 goli.

POLACY ZAGRAJĄ 
O TRZECIE MIEJSCE

h Polscy piłkarze nie wystąpią 
jednak w finale turnieju o Marlbo 
ro Cup w Szanghaju. W swej gru­
pie zajęli drugie m iejsce i grać bę­
dą o trzecią lokatę w  tej im pre­
zie z holenderskim zespołem FC 
Den Haag. W finale wystąpią —

Czyżby „zasłona dymna” w wyko 
naniu piłkarzy Zagłębia Lubin, któ
rzy w X rundzie PBMK wy losowali __ _ w
inny duński zespół Broendhy BK olimpijska reprezentacja "'chin 
Kopenhaga?

BI W drugim meczu grupy II,
IFK Norrkoeping przegrał z Lau- 
sanne 0:3 (0:0). W tabeli prowadzi 
Lausanne 8 pkt. przed Lyngby —
6, Zagłębiem 5 i IFK — 1.

pierwsza reprezentacja Rumunii. 
O kolejności w grupie „B” zade-

zdobyli: Burzawa, Cieślewicz 
karnego) i Drożdż. . ^

Stilcn: Stróżyński (Skupień) 
Dudziec, Dragon (Krysiński), * ! 

Bisasa — Janczylik, Kowale"'5 
Drożdż, Osiecki — Burzawa (®J1 
wy), Cieślewicz. -a.

Kadra GOZPN: Sobota ( S t o c z y  
wiec Barlinek) — Ożycz (Celut 
Kostrzyn), Tański (Celuloza), 
(Celuloza). Kalinowski (Lubusz3  ̂
Drezdenko) — Pfai (Meprozet  ̂
Kurowo), Szk war ko wski (Ossdn 
Myślibórz). Dawidowiez (Łuc®1̂  
Strzelce), Antończyk (Stilon) — „ 
liński (Celuloza), Pastwa ^  tio' 
szanin) oraz Antczak (Łucznik). **■ 
walczyk i Chudy (Stilon). . ^  

Mecz był ciekaw y w  pierwsze! £  
Iowie, kiedy padły wszystkie t °  a 
Po przerwie kadra okręgu nie z* , 
siła już Stilonu do większego w  
silku. gti

B ył to trzeci mecz kontrolny ^  
łonu przed inauguracją nowej e,  . . .  . ,1 yi icu  iiiaugui a».jd XI <-• *v ̂

cydował w ynik piątkowego meczu cji ii-ligow ych  rozgrywek. 
chińskich olim pijczyków  (druży- niej w ub. tygodniu gorzowifi
na do lat 23) z irlandzkim Cork 
City. Chińczycy wygrali 4:1 (3:0) i

LOS NAM NIE SPRZYJAŁ
■ W Genewie odbyło się losowa 

nie grup elim inacyjnych mistrzostw  
Europy piłkarzy do lat 16. Los 
chyba nie był zbyt łaskawy dla 
Polaków. Nasi piłkarze znaleźli się

• - - /*’\Il^zrem isowali w  Czerwieńsku z qo
■ Pisl Poznań 0:0 oraz pokonali W

korzystniejszym  bilansem bramek rzowie Pogoń Świebodzin 6:0 
nedna strzelona hrsmka _  bramW: Cieślewicz 2 oraz ° s‘a.

ki, Ludniewski, K owalczyk ■
jedna strzelona bramka więcej) wy 

przeazili reprezentację Polski.
KONTROLNE SPOTKANIA 

LUBUSKICH DRUŻYN 
W Żaganiu odbył się m iędzy-

narodowy mecz pomiędzy Czarny- cztery mecze sparrmgowe (lo

rowy po I.
Drużynę trenera Miecz 

Broniszewsklego czekają
czyst*^!

, 2 • mi i holenderskim zespołem Anjan" w Bydgoszczy z Zawiszą, 18 b®-
”  (nasi ryw ale mo Wygrali gospodarze 4:1 (2:0). Bram S°d7-- I7 w Skwierzynie z C<ir ^

"■-h fortuna ki ^la zwycięzców zdobyli: D cłęsa rym Glogow, 19 bm. o godz.
jedyna gru 2 oraz Mnich i Aksamitów,ski po 1. Gorzowie z Chemikiem-WeltW1?
;ch zespo-  ̂ ::em Bydgoszcz i 24 bm. o godZ’ .

wią jednak że i r.a nich fortuna 
spojrzała zezem). Jest to 
pa składająca się z trzech 
łów. Do eliminacji przystąpi 31 dru
żyn (plus gospodarz finałów w  ________ ____ __ m
1992 r. — Cypr). Z federacji zrzeszo karski, w" którym "Yl-ligowy"stilon  
nych w UEFA zbrakło jedynie zm ierzył się z kadrą okręgu, złożo- 

z Lichten- ną w  większości z zawodników III-

STILON KADRA GOZPN 3:0 w Gorzowie z miejscową WartĄ 
W Gorzowie odbył się mecz pił- jej stadionie).
.—k, i-ł tt  1 -  P ierw szy mecz Ii-ligow y S tj^ ,

rozegra w sobotę, 27 lipca o 6°’ LI S a r S  h lo ^ y c h ^ k lu b ó w  “ w o j S t w a .  Lz^cil  ̂Stadi°ni8 * ^w erbanską (KKT Wrocław) 7:5, 6 :4 .1 no i... Angin. Zwyciężył Stilon 3:0 (3:0). Bramki K. ^



P o l i t y c z n a
W powszechnym odczuciu „kwestia mniejszości narodowych” pojawia się wówczas 

kiedy następuje jakiś „spór o Karmel” lecz to, że problem nie rzuca sie w oczy wciale 
nie xn»c?v. nie istnieje.

K w e s t i a  u k r a i ń s k a
A

n a  Ś r o d k o w y m  N a d o d r z i k
‘ t̂ nie zaprzeczy faktu istnienia w 

naszym regionie poważnej grupy 
Mniejszości ukraińskiej. Została ona 

Międlona w ramach tzw. akcji “ W”, 
owczas to przesiedlono na teren 

awnego województwa zielonogó- 
sKiego 7.666 osób co stanowiło w 1947
• °k. ą%  ludności województwa, 
-godnie z  zasadami akcji rozsiedlono

po całym województwie z  dala od 
granicy i  stolicy regionu. Pod wzglę- 

struktury społecznej przesiefileńcy 
niemal w całości stanowili ludność rolniczą.

Obecnie większość ludności ukraiń- 
* 1  nadal trudni się rolnictwem, lecz 
'•za liczba zamieszkuje w miastach. 
''nymi ośrodkami są Zielona Góra, 
ową Sól, Gorzów. Stosunkowo duże 

s ûpiska ukraińskie znajcSują się w 
(' l i each  Przemkowa, Świebodzina, 

"duchowa, Choszczna i Międzyrze-
Ludzie ci nie wyróżniają się na co 

niczym szczególnym. Można ich 
5potkać praktycznie we wszystkich za­
rodach i środowiskach, 

roczy nająć od lat sześćdziesiątych li- 
, a Ukraińców na Środkowym Nado- 
rzti zmniejsza się. Głównym powo- 
ein jest emigracja. Ukraińcy wyjeż- 
®jją szukać nowej ojczyzny w Ka- 
adzie, USA, Australii czy innych 
raJaeh. Emigrują głównie młodzi, 

godzeni i wychowani już “na zacho- 
zJe>- Opuszczają kraj swojego dzie- 

' “'siwa często z poczuciem krzywdy i 
alu. W yjeżdżającale rodziny. Ukraiń- 

, c przysiółki na Ziemi Lubuskiej wy- 
‘udniająsię.

Zjawisko to ma niewątpliwie podło-
* 'konomiczne, lecz nie tylko, ponie- 
a* często emigrują rodziny dobrze

“sytuowane materialnie. GSówną 
P u z y n ą  jest moim zdaniem 
'5JELKA NIEPEWNOŚĆ.

na przyjęcie towarzyskie czy też 
jybierąjąc się w podróż pociągiem,

Ukrainiec nigdy nie ma pewności czy  
nie natrafi na jakąś “duszę towarzy­
stwa", która uważa, że najlepszym te­
matem dla towarzyskiej konwersacji 
jest okruciństwo i mściwość Ukraiń­
ców. Nie bardzo wiadomo jak się wtedy 
zachować. Protestować czy siedzieć ci­
cho? Najczęściej wybiera się to drugie, 
bo czy można udowodnić, że nie jest się 
wielbłądem?

Jeżeli takie “banderowskie przypo­
wieści” opowiada starszy człowiek, ro­
dem z kresów można go zrozumieć, 
chociaż każdy psycholog wie, że czło­
wiek pamięta najczęściej lo co chce 
pamiętać. Gorzej jeżeli aa “ upowskie 
historie” bierze się młody człowiek, 
który w życiu nie w idział Ukraińca  
(lub nie wie, że go widział), lecz do­
brze wie, że to naród okrutny i mści­
w y. Tłumaczenia w rodzaju “mama za­
wsze tak mówiła” są raczej mało prze­
konujące bo mamy opowiadają dzie­
ciom różne rzeczy —  o krasnoludkach- 
i  bocianach także.

Są  to jednak w sumie przykrości ra­
czej drobne. Najgorsze jest to, co zda­
rzyć się może chociaż nie musi.. Może 
się zdarzyć np., że Ukrainiec potrąci 
kogoś samochodem na jezdni i  ktoś 
gdzieś usłyszy, że Ukraińcy mordują na 
ulicach, lub odwrotnie —  to Ukrainiec 
zginie na jezdni i  ktoś gdzieś usłyszy, 
że Ukraińcy chcą w odwet wymordo­
wać pół województwa. Jakiś polityczny 
oszołomienicc studiujący drzewa gene­
alogiczne ludzi sprawujących władzę w  
naszym kraju (nie brak takich) może 
nagle odkryć, że wszysczy w rządzie s;i 
Ukraińcami. Następstwem takich po­
głosek może by ć zawsze przykry raczej 
rozwój wypadków.

Tak czy inaczej emigracjaUkraińców 
ze Środkowego Nadodrza jest faktem 
obiektywnym, z  którym liczyć się trze­
ba. Można się cieszyć, żeoto wyjeżdża­

ją  ci którzy oslabiająnarodowy spirytus 
(po łacinie duch). Można być obojęt­
nym —  “A  niech sobie emigrują!”. 
Można także zająć inne stanowisko. 
Każdy młody człowiek emigrujący z 
kraju jest poważną stratą. Jednak w 
przypadku naszego regionu problem 
ten ma jeszcze jeden wymiar.

Nie jest tajemnicą, że region w ylud­
nia się. W zdłuż granicy zachodniej 
tworzy się niebezpieczna pustka zwa­
na “ścianą zachodnią” . Przyczyna te­
go faktu jest oczywista. Ludzie z cen­
tralnych dzielnic kraju  niechętnie 
osiedlają się na “ ziemiach odzyska­
nych” . Osobiście często słyszałem py­
tanie —  “Jeżeli tam się osiedlę, to co 
ze mną będzie kiedy Niemcy wró­
cą?” . W ydaje się, że każdy ” nienie- 
miec” jest w naszym regionie bardzo 
potrzebny, zwłaszcza jeżeli jest to 
rolnik.

Nasuwa się zatem pytanie jak zaha­
mować tę emigrację. Z a  odpowiedź 
niech posłużą słowa wielkiego arcybi­
skupa Floriana Stablewskiego, przy­
wódcy Wielkopolan w okresie germa­
nizacji — “ Naród tylko wtedy uznaje 
państwo za własne,1 jeżeli stoi ono na 
straży wartości, które są dla niego 
najświętsze” .  U,

A  tak między ntfmi, zanim jakaś “du­
sza towarzystwa”  zechce uraczyć towa­
rzystwo “łunobieszczadzką opowie­
ścią” niech najpierw zastanowi się:

1. C zy  aby wie na pewną, co robiła 
jego babka lub prababka pod kołdrą 
albo na sianie i  z  kim to robiła?

2. Du Ukraińców' w swoim życiu wi­
dział i czy może dokonywać uogólnień?

3. Co wie o historii i kulturzeUkraińców?
Następnie jeszcze warto ugryźć się w

język i dopiero potem wyrokować, żc 
Ukraińcy są tacy lub inni.

B o h d a n  H a lc z a k

Jedną z zasadniczych cech dwudziestowiecznych totaliz­
mowi była karykaturalna magia słowa. Całe państwa, 
systemy polityczne a nawet gospodarcze splatano w jeden 
kołtun krzykliwej propagandy. Słowo przeszło w tych 
systemach wielokrotną trepanację wartości i nikt już 
dzisiaj nie jest w stanie zważyć go, oszczędzić Tub, kiedy 
trzeba, zawstydzić się.

G d z i e  „ o n i ”  s ą ! ?
Polska jest pod tym względem miej­

scem szczególnym, to tutaj odbyła się 
werbalna rewolucja. Literatura, obwie­
szczenie, teatr, dekret, poezja, rezolucja 
—  wojna: między dźwiękiem gitary z 
latającego uniwersytetu a megafonem 
lub głośnikiem telewizora, między am­
boną a mównicą, między ulotką a gaze­
tą, między tłumem rozpędzanym na uli­
cy a tłumem zebranym na zjazdowej 
trybunie. Mieszały się głosy, postacie, 
okrzyki, groźby... Zmieszały się w nie­
określonych “onych”, którzy gdy bra­
kowało im słów, gdy całą prawdę z niej 
wyżęli —  chwytali za pałkę, gaz, spust.

Jedyna w swoim rodzaju, polska re­
wolucja słowa znalazła się w swoim 
ostatnim stadium —  stadium po­
wszechnego wiecu, tej najgłębiej pod 
strzechy trafiające j sztuki słowa. Wszy­
scy przyzwyczailiśmy się do “onych”. 
Bez “nich” stałoby się nader jasne, że 
w istocie nie mamy nic do powiedze­
nia, bez “nich” okazałoby się prędko, 
ie  mówić nie umiemy i nie lubimy—  
umiemy i lubimy oskarżać. Kogokol­
wiek — “ludzi intelektualnych”, “jajo­
głowych”, “betonowych”, “różo­
wych”. Po prostu “onych” —  w końcu 
“oni są winni” !

Nie ma nic bardziej groźnego niż 
przyzwyczajenie do “prawdy swoich

słów '1— bez  względu na to kiedy, jak  
i gdzie ich użyto. Totalizm zaczyna się 
wtedy, kiedy “właściciele” słów za­
czynają zdawać sobie sprawę z ich 
mocy lub gdy... obwieszczają ich'' 
moc.

Wiec mato do siebie, że czasami zbyt­
nio spoufalaze słowem, pozwala zapo­
mnieć o jego sile i  wartości, pozwala 
“ku chwale ojczyzny” lub innej “chwa­
le” zrobić ze słowa narzędzie “prze­
ciw". Pozwała więc zapomnieć, że sfc>- 
wa dopóty jest dobre dopóki buduje, 
nie rujnuje.Przez wiele lat polskie sło­
wo w książkach, teatrach. , latających 
uniwersytetach, kościołach i na ulot­
kach budowało. Budowało nie dlatego, 
że było przeciw łecz dlatego, że byio 
prawdziwe.

Słowo nie należy w istocie ani do. 
mądrych ani do głupich, ani do “kształ­
conych" ani do “prostych”, każde sło­
wo, w tym także ostatnie nafeży do 
tych, którzy używają stów prawdzi­
wych. Niestety, w Polsce prawda za­
myka drzwi...

Demokracja zapewne nie jest “total­
nym wiecem”, bez względu na to, kto 
podnosi na nim głos..

Sławomir Gowin

im
RHINOCEKT

a

M oja lista 
rankingowa

Polska scena polityczna zarezerwowana byt a przez lata dla Teatru Jednego 
Ąkiora (Bieruta, Gomułki, Gierka, Kani, Jaruzelskiego) i Jednej Partii —  

przewodniej sity narodu”. Dziś wpycha się na nią każdy, kto ma ochotę; 
jw jednemu podrzędnemu stałyście marzy się rola Hamleta; niejeden Klub. 
Wzajemnej Adoracji pragnie uchodzić za trupę Teatru Narodowego. Ciekawą 
Próbę klasyfikacji polityków i partii podjęła ostatnio "Gazeta Wyborcza”. Po 
' turze prowadzi JacekKuroń przed Jarosławem Kaczyńskim i Lechem Wałęsą 
0raz Kongres Liberalno-Demokratyczny przez Unią Demokratyczną i Poro- 
Zumieniem Centrum.

Moje typy są następujące:
Ekstraklasa Polityko w

1. Lech Wałęsa —  osobowość o wybitnym instynkcie politycznym i “iskrze 
0żc'/’ , urodzony przywódca, mistrz wygranych batalii. Wytykać mu błędy "w

tem temacie", to jakby kwestionować jakość kreski na obrazie Picassa.
2. Jarosław Kaczyński —  profesjonalista cata gębą. Braki w  aparycji 

Odrabia z naddatkiem inteligencją i żelazną konsekwencją w działaniu,
3 ■ Leszek Balcerowicz— ja k  st usznie ktoś zauważył: "gdyby się nie narodził, 

uleżałoby go wymyślić” . Kopernik rewolucji gospodarczej, idący twardo 
Wybram/ drogą, mimo totalnego sprzeciwu epigonów Ptolomeusza.

4 Jan Krzysztof Bielecki— na pierwszy rzut oka postać nijaka, reprezentu­
jąc partyjkę bez żadnego zaplecza społecznego, potrafił zostać premierem. I  z  
°*egiem czasu coraz trudniej sobie wyobrazić, kio mógłby go w tej trudnej roli 
Zastąpić,
. Leszek M oczulski—  zraża wielu radykalizmem swego programu. Należy 

Jednak do nielicznych polskich polityków, którzy od lal głoszą lo sarno —  i 
których poglądy coraz bardziej przystają do rzeczywistości.

6- Krzysztof Skubiszewski —  po prostu fachowiec. Idealny kandydat >ia 
Ministra spraw zagranicznych w kilku następnych rządach.

7• Ryszard Bugaj, Zbigniew Bujak, Karol Modzelewski —  nie można nie 
docenić wierności ideom, tak zdyskredytowanym w PRL-u i odwagi "pójścia 
Pod prąd".

8- Stanisław T^inhUkl —  wpis:tię <ro na chłodno, niejako z obowiązku, 
uznając za woźne kryterium n e o n  polityka skuteczność działania i zdolność 
°dczytywania nastrojów społecznych.

Tadeusz M azowiecki—  uczciwy, sympatyczny, "nasz". Czy to jednak 
Wystarcza, aby zasłużyć na miano polityka?

łO. Jacek Kuroń— geniusz polityki społecznej, w gruncie rzeczy "komunista 
0 ludzkiej twarzy". Szkoda!

Ekstraklasa partii politycznych
1. Partia Idealna—  ludzie •z Unii Demokratycznej realizują program Poro­

zumienia Centrum meiódą Kongresu Liberalno-Demokratycznego. Niestety, 
^ sferze marzeń.

2 ■ Porozumienie Centrum— ponieważ w owej triadzie właśnie program jest 
najważniejszy. ,

Kongres Liberalno-Demokratyczny —  jego liderzy chyba zbyt mocno 
Wzięli sobie do serca hasło: "byl określa świadomość". Ż dużymi szansami na 
odegranie roli Daniom  (przy założeniu, że PC to Rubespierre, zaś UD —  
Konslytucjoniści)

j  ■ Ruch Demokratyczno-Społeczny i Solidarność Pracy —  dla utrzymania 
równowagi potrzebna jest także lewanoęa. Nie zastąpi je j sztukowana proteza 
SdRP,

Unia Demokratyczna —  aż się prosi, by je j wpisać,do sztambucha: "w 
łowach tylko chęć widzimy, w działaniu potęgę".

Edward J .Mincer

Z  s o c j a l i z m e m  w : s z y l d z i e
—  Owszem, ińogliśmy wyrzucić z  

nazwy naszej organizacji określenie 
“socjalistyczny” — zapewnia Marek 
Cieciura, przewodniczący Wojewó­
dzkiej Rady Koordynacyjnej Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej w  Go­
rzowie. —  My jednak postąpiliśmy 
inaczej I moim zdaniem zachowali­
śmy polityczną twarz. Naraziliśmy 
się w ten sposób na pewną przegraną 
w sensie materialnym. Nowa władza 
odebrała nam majątek i nie przyzna­
je dotacji, choć korzystają z nich inna 
“słuszne” organizacje młodzieżowe. 
Nie jesteśmy też— jak niektórzy twier­
dzą —  “betonem”. W  Związku zaszły 
daleko idąc zmian organizacyjne. Z li­
kwidowane zostało centralne nim za­
rządzanie.

W  szczytowym okresie połowy łat 
80-tych Z SM P  liczył w wojewó­
dztwie gorzowskim ponad 24 tysiące 
członków w ośmiuset kolach. Jego 
członkowie poubierani w białe koszule 
i czerwone krawaty od lat uczestn iczy Ii 
w partyjno-państwowych uroczysto­
ściach. Większość aktywu nosiła legi­
tymację PZPR i raczej bez szemrania 
wykonywała polecenia płynące z “bia­
łego domu”. W  zamian ZSM P mógł 
liczyć na wcale nie wąski strumień pie­
niędzy, nic tylko na działalność mery­
toryczną.

Pod koniec lat 80-tych, gdy ideologia 
socjalistyczna stawała się coraz mniej 
atrakcyjna dla młodych ludzi, ZSM P  
potrafił jednak przyciągnąć tysiące 
dziewcząt i chłopców. Jak żadna inna 
organizacja młodzieżowa na szeroką 
skalę rozwinął działalność socjalną i 
turystyczno-wypoczynkową. Wielkim  
powodzeniem cieszyły się zwłaszcza 
organizowane w byłej N RD obozy pra­
cy i wypoczynku. Po zarobieniu kilku­
set marek można byio obkupić się w 
niedostępne wówczas na naszym rynku 
towary.

C ieciura nie chce zdradzić aktual­
nej liczebności szeregów Z S M P  w 
Gorzowskiem. Powiada tylko, że gru­
py działania ZSM P są w każdym mie­
ście i gminie województwa. W ciągu 
roku z  turystyczno-kulturalnej oferty

organizacji korzysta około 20 tysięcy 
młodych gorzowian. I to właśnie go 
cieszy.

Statystyczny członek ZSMP mą w 
Gorzowskiem od 22 do 25 lat, średnie 
wykształcenie, pracuje w  zakładzie, 
uspołecznionym i jest mocno niezado­
wolony z obecnej rzeczywistości. Choć 
nie brak także właścicieli nieźle prospe­
rujących fum. A także —  bezrobot­
nych.

. D ziś  w ZSM P nic obowiązują już żad­
ne stroje organizacyjne. Tylko niektó­
rzy działacze od czasu do czasu przypi­
nają sobie charakterystyczny plastiko­
wy lub metalowy znaczek.

— ZSM P jest dziś organizacją samo- 
dzielnąpo li tycznie, programowo, orga­
nizacyjnie, kadrowo i ekonomicznie —  
zapewnia M. Cieciura —  Posiadamy 
charakter socjalno-bytowy oraz ambi­
cje wyłonienia własnej reprezentacji 
politycznej. Nie jesteśmy jednak ani 
partią, ani związkiem zawodowym, 
lecz stowarzyszeniem.

W  kwietniu odbyło się w Lubniewi­
cach zebranie delegatów ZSM P z  tere­
nu województwa. W przyjętej uchwale 
delegaci podkreślili, że “ZSM P utożsa­
mia się z  Organizacjami politycznymi, 
społecznymi, związkami zawodowymi 
oraz stowarzyszeniami, którym bliskie 
są ideały prawdziwej demokracji, spra­
wiedliwości społecznej, równości 
szans wszystkich młodych bez względu 
na ich pochodzenie, status materialny i 
przekonania. Z  ugrupowaniami tymi 
wchodzić będziemy w koalicje budu jąc 
sojusz na rzecz obrony i ochrony inte­
resów młodego pokolenia, a szczegól­
nie młodej rodziny” .

Szkoda, że nie wyjaśniono o jak ie  
organizacje chodzi. Choć sytuacja  
stała się bardziej klarowna, gdy 
Z S M P  w raz z  SdR P i O P Z Z  utworzył 
tak zwany blok lewicy, który pra­
wdopodobnie wystawi wspólną re­
prezentację w  nadchodzących wybo­
rach parlamentarnych.

ZSM P-ow cy z niepokojem obserwu­
ją  pogarszającą się sytuację młodych 
ludzi. Uważają źa konieczne stworze­
nie możliwości kształcenia dla ludzi

zdolnych i  Utalentowanych pochodzą­
cych z ubogich'rodzin. Stwierdzają, iż 
środki przeznaczone naprace interwen­
cyjne, przekwalifikowanie i kredyty dla 
bezrobotnych są niewystarczające i 
tworzą jedynie mit socjalnej opieki ze 
strony władzy.

Wspomniane “stanowisko” zawie­
ra zresztą w większości “słuszne” 
stwierdzenia i postulaty. Nie spróbo­
wano jednak określić sposobów ich 
realizacji. Ani nie wyjaśniono na 
czym polegają “ideały prawdziwej 
demokracji, humanizmu, sprawied­
liwości społecznej i równości”. A tak­
że— jak podczas zbliżającej się kam­
panii wyborczej rozróżniać “...łudzi 
uczciwych, rozsądnych, z troską i 
niekoniunkturalnie odnoszących się 
do naszych młodzieńczych spraw i 
problemów, kandydatów potrafią­
cych przedstawić konstruktywną 
ofertę dla młodzieży”.

ZSM P utrzymuje się ze składek 
członkowskich i działalności gospodar­
czej prowadzonej za pośrednictwem je­
go agend, np. biura turystycznego “Ju- 
wentur”. Pewne kwoty przynosi też 
prowadzenie ośrodka szkoleniowo- 
wypoczynkowego w Lubniewicach, 
czego ZSMP-owcoin bardzo zazdrosz­
czą konkurenci z  Ruchu Młodzieży 
Niezależnej.

Przez tzw. socjalistyczne organizacje 
młodzieżowe, czyli ZM P, ZM S, ZM W , 
ZH P i ZSM P w ciągu 40 lat przewinęły 
się dziesiątki tysięcy gorzowian. Część 
wstydzi się dziś i nawet ukrywa swą 
przynależność do tych “reżimowych” 
organizacji. Ponad trzystu spotyka się 
systematycznie w ramach Wojewódz­
kiej Komisji Historii Ruchu Młodzie­
żowego kierowanej przez Romana Bu- 
kartyka. Wspominają dawne czasy, 
dyskutują o teraźniejszości. Ze zdzi­
wieniem konstatują, iżobecne proso- 
lidarnościowe związki młodzieży tak 
bardzo angażują się w politykę ko­
sztem dbałości ó socjalno-bytowe 
sprawy ludzi młodych.

Andrzej W łodarczak

Naginanie pały
*  10 miesięcy temu “ Slomi!” 

wstrzymał produkcję prezerwatyw, 
gdy w  tyip samym czasie senator 
Walerian Piotrowski rozpoczął 
kampanię antyaborcyjną. Środki 
antykoncepcji dla mężczyzn okaza­
ły się złej jakości. Trudno ocenić jj 
wpływ tych posunięć na wzrost po- i  
pulacji. W  sierpniu jednak “Stomil” 
rusza z  produkcją nowej partii wy­
robów o niebo lepszej jakości. Za­
mierza na każdą głowę dorosłego 
Polaka wyprodukować 10 prezer­
watyw w ciągu roku.

*  Czołgi wcale nic ruszą z koszar, 
a z Kombinatu Urządzeń Mechani­
cznych “Łabędy”  w Gliwicach. 
Nikt nie chce kupić produkowanego 
tam szmelcu T -7 2 , ktćry nie spraw­
dził się w iraku. O PZZ i Solidarność 
dogadały się, na razie wspólnie 
ogłosiły pogotowie strajkowe.

*  Je rzy  Urban w dalszym ciągu 
rozbraja nastroje społeczne. Przed 
drugą rozprawą sądową jakiś ano­
nim telefonicznie zawiadomi! o pla­
nowanym zamachu na redaktora 
naczelnego “Nie”, bemby oczywi­
ście nie znaleziono. Próbowano 
podłożyć świnię.

*  Kolegia d/s wykroczeń pracują 
pełną parą jak  za dobrych czasów. 
Blokujących drogę dojazdową do 
budowy zapory w Czorsztynie poli­
cja potraktowała bez pardonu. W  
trybie przyspieszonym odpowiada­
ją  nie za działania utrudniające bu­
dowę zapory, ale za utrudnianie ru­
chu drogowego. Przewrotność przy­
pomina naginanie pały policjanta 
przemalowanego z  milicjanta.

*  “Lech Wałęsa 24 stycznia tego 
roku dostał w Stoczni Gdańskiej ur­
lop bezpłatny na czas pełnienia fun­
kcji prezydenta, zachowując cią­
głość pracy” — poinformowała ka­
drowa w Kancelarii Prezydenta, Zo­
fia Poniewierska. Gdyby po po­
wrocie do pracy były prezydent 
Lech Wałęsa zastał zlikwidowany 
(Matko Boska, nikt mu tego nie ży­
czył) swój macierzysty zakład pra­
cy, będzie miał pełne prawo do 6~ 
miesięcznej “wyprawki” i korzysta- 
niazzasilkudlabezrobotnyeh. War­
to o tym parnię tac. ^

* K-17 to nie jeden ze szczytów 
górskich, które z  takim zapamięta­
niem zdobywał Jerzy Kukuczka, 
lecz policja gospodarcza.

* Adam Michnijt, bezsprzecznie 
jeden z najlepszyclł oratorów w tym 
kraju, zmierzył się z  samym prezy­
dentem w korespondencyjnej sztuce 
etystyki. Rzecz dotyczyła wydawa­
łoby się tak bezdyskusyjnej sprawy, 
jak demokracja. Metafory są na ra­
zie kulinarne, autor "Dziejów hono­
ru...” porównał się do befsztyku. 
Czekamy teraz na ripostę noblisty, 
choć nie w dziedzinie literatury. 
Czyżby mial to być na przykład pul­
pet? Psychoanalitycy mieliby wtedy 
więcej do powiedzenia na temat 
apetytów współautorów “okrągłego 
stołu”.

* A  tymczasem strajk głodowy 
przeprowadzają pracownicy pogo­
towia ratunkowego w  Szczecinie. 
Miejscowy lider M arian Jurczyk  
był przecież odsunięty od łupów 
dzielonych przy “okrągłym stole”.

*  Politycy też korzystają z  urlo­
pów. Jarosław Kaczyński marzy o 
pustelniczym miejscu w łesie. Ale 
najbardziej —  jak wyzna! — “odpo­
wiadałyby mi wczasy z  britem”. 
Mógłby wtedy sobie spojrzeć w 
twarz be7. tak cywilizacyjnego wy­
nalazku jak lustro.

W a ld e m a r P u ch a ła

Rys. Fabian CynraU

r Gazeta Nowa Polityczna 
-  redaguje

KONRAD STANGLEWICZ
Listy, opinie proszę kierować . 

pod adresem: al. Niepodległości 12, 
tel.710-77
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—  Cży jesl dzisiaj coś co wprawia 
pana w stan frustracji?

—  Nędza naszego prawa. Nasze usta­
wodawstwo w dziedzinie ochrony śro­
dowiska jest wciąż beznadziejne. Dla­
tego z wieloma problemami nic może­
my sobie poradzić.

—  Czym  się to przejawia?
— Otóż mamy na przykład kogoś, kto 

zanieczyści! coś. zaśmiecił, wylał ście­
ki nie tam gdzie trzeba. Powinniśmy go 
ukarać i... Nie możemy, bo na przykład 
teren nie jest państwowy, albo po dro­

;
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dze pojawia się cala masa innych prze­
szkód.

—  Skądś to znam. Jadąc w stronę 
Dąbia, tuż przed wsią Pław po prawej 
stronie niedaleko drogi zauważyłam  
paskudne wysypisko. Odłamki beto­
nu, śmieci, jak iś  szlam. Miejscowi 
wiedzą ponoć kto sypie, gmina też o 
wysypisku wie, ale robić nic nie robi. 
Posądzany o to Kombinat Rolno- 
Przemysłowy w Gronowie nie przy­
znaje się do winy,’a nikt nikogo nie 
ziapai na gorącym uczynku. Poza

tym ani gmina ani kombinat nie 
przyznają się do terenu...

—  To jest właśnie la niedoskonałość 
prawa. Przecież sprawa powinna być 
jasna. W konsekwencji wysoki mandat, 
albo nawet zamknięcie zakładu.

—  A więc?
Jeżeli nawet wiemy kto i gdzie, to 

musielibyśmy winnego złapać za rękę. 
Na przykład siedzieć przez pół dnia w 
krzakach i czatować.

—  Jest jakieś inne wyjście?
—  Tak. Rozdzielenie funkcji admini­

stracyjnych od funkcji policyjnych r.a-

V
>

W Piawiu. ktoś sypie
Fot. L iszek  Krutulski-Krechowicz

szego urzędu. Do tego rozdzielenia J 
zmierzamy, ale niestety dość niemra­
wo. Pakiet ustaw ekologicznych nie jest 
jeszcze uchwalony. Czytana była do- . 
piero ustawa regulująca działania poli­
cyjne. Ważnym i potrzebnym narzę­
dziem dla nas byłoby jasne określenie 
zasad nadzoru policyjnego nad środo­
wiskiem. Procedur;; karania lub zamy­
kania emiterów zanieczyszczeń powin­
na być prosta i jasna dla wszystkich i 
łatwa do wyegzekwowania. A tak, żeby 
zamknąć jakąś kotłownię, trzeba ocze­
kiwać, że właściciel z 15 razy si? po 
drodze odwoła i w rezultacie nic jeste­
śmy w stanic tego w o»ó!e przeprowa­
dzić.

—  Debrze. Łatw o powiedzieć zr.- 
mknęć kotłownię. A p rzeskż lutizis 
chcę mieć ciepło i Jo isn się należy.

—  To prawda. Ale faktem jest też, że 
mamy masę małych, lokainych kotłow­
ni, które służą do celów komunalnych, 
a stwarzają poważne uciążliwości dla 
środowiska i d!a ludzi tam mieszkają­
cych też. Z  drugiej strony to prawda, żs

. zamknięcie ich byłoby niepożądane z 
przyczyn społecznych. Jednak r.ic ina 
sytuacji bez wyjścia.
1 _  ■>

■—  Trzeba by centralizować zasilanie 
w  energię, a wtedy byłoby łatwiej 

'ochronić jeden emitor, który zasila całe 
miasto, niż 200. Albo przejść na opala­
nie gazem.

—  To  przysztośL A  dzisiaj? Czy  
może mi pan powiedzieć j  aka jest ołw- 
cnie staa naszego środowiska. To  
znaczy ja k  jako  -województwo wyglą­
damy na tle innych rejonów kraju?

— Jeżeli powiem, że jest u nas bardzo 
dobrze to się narażę na szereg przykła­
dów lokalnych, które temu zaprzeczą. 
Jednak co by nie powiedzieć jest u nas 
lepiej, niż w wielu innych wojewó­

dztwach. Oczywiście nie kp isj niż w 
OLsztyńskięjn czy Suwąlskiem. Nasze 
województwo natomiast jest niestety 
terenem ekspansji ekologicznej. Jeste­
śmy narażeni na zanieczyszczenia 
transgraniczne z byłej NRD. Nie mamy 
wpływu na to, jak wieją wiatry. Mamy 
poza tym zanieczyszczone graniczne 
wody powierzchniowe. Robimy wszy­
stko, żeby te sprawy jakoś przynaj­
mniej prawnie uregulować ale to kwe­
stia czasu.

—  Porozmawiajmy jeszcze o pie­
niądzach. Z  czego żyje ochrona śro­
dowiska?

— Wojewódzki fundusz ochrony śro­
dowiska to pieniądze z opłat za gospo­
darcze korzystanie ze środowiska i z 
kar. Żyjemy tylko z tego. W  tym roku 
uda się nam być może zebrać wszy-

Fot. Krzysztof Mężyński

stkiego z 30 miliardów złotych. Z  tego 
40 procent jesteśmy ustawowo zobligo­
wani <Jo odesłania na Narodowy Fun­
dusz Ochrony Środowiska. Łatwo obli­
czyć, że odesłana kwota wyniesie około
12 miliardów złotych.

—  Co N FO Ś z tym zrobi?
—  Przekaże w formie pożyczki na 

rzecz niektórych rozpoczęty cl; przed­
sięwzięć. W naszym województwie 
skorzystają z tych pieniędzy oczysz­
czalnie w Świebodzinie, w Sławie i 
kompostownia w Zielonej Górze. In­
westycje te hędJ( więc wspierane przez 
NFOŚ poniekąd naszymi pieniędzmi. 
Tak działa ten mechanizm.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała: 

A n n a  Sułat-Raczyńska

K a m p a n i a  n a  r z e c z  p r e z e r w a t y w

Po raz pierwszy w Belgii rozpoczęto zakrojoną na szeroką skalę kampanię zapobiegawczą przeciwko A ID S . Jej 
głównym celem jest nakłonienie zwłaszcza młodych obywateli do przerwania milczenia o tym zagrożeniu i szukania 
środków zaradczych. Pokazano w telewizji krótki film reklamowy, a na ulicach pojawiły się piakaty opatrzone hasłem: 
“są słowa miłości, które trzeba sobie powiedzieć”.

Prywatne stowarzyszenie “Infor A ID S” zorganizowało konferencję prasową, na której przedstawiono założenia 
programu, przygotowanego na najbliższy rok.

Podczas gdy głównym celem organizatorów tej akcji jest propaganda stosowania prezerwatyw to akurat ten środek 
antykoncepcyjny nie pojawia się ani w filmie, ani na plakatach. Organ;zatorzy uważają, że jest to problem wyjątkowo 
delikatny, wymagający wiele taktu i wyrozumiałości. Uważają, że należy pomagać miodym w zrozumieniu zagrożenia 
i wyborze skutecznego środka zapobiegawczego.

Pod koniec marca 1991 r. w Belgii zarejestrowano 852 osoby chore na A ID S, co najmniej 424 osoby zmarły. Belgia 
jest krajem Europy Zachodniej.o najwyższym wskaźniku zakażeń przenoszonych dror-a płciową. Władze sanitarne uważają, 
że w Belgii mieszka 6.610 osób będących nosicielami wirusa hiv.
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W  Kostaryce kwitnie handel cbiećmi 
—  stwierdza raport komisji rządowej. 
W  ciągu trzech lat (1935.— 1989) licz­
ba dzieci, legalnie adoptowanych przez 
Kostarykańczyków wzrosła tylko o 6%, 
natomiast dzieci wywiezionych i sprze­
danych za granicą, głównie w Europie i 
U S A , o 225%. W tym czasie zmieniło 
rodziców łącznie 668 kostarykańskich 
dzieci.

Według danych komisji, cena oV.iecka 
na “rynku wewnętrznym” waha się od 
50 do 400 dolarów, a w przypadku 
transakcji zagranicznej dochodzi do 20 
tys. doł.

J a k  F r a n c j a  z a m i e r z a  w a l c z y ć  z  b e z r o b o c i e m ?

Bezrobocie stało się we Francji głów- 
łfrn jproblcmem społecznym. Osiągnę- 

"5™ e notowany dotąd poziom —  2,7 
min osób szukających pracy. Jest to 
także główny problem polityczny, gdyż 
od tego, czy bezrobccie zmniejszy się 
zależy, czy rządzący Francją socjaliści 
Utrzymają się u( władzy.

Od kilku tygpdni na czele Minister­
stwa Pracy stoi energiczna M artine  
Aubry, córka przewodniczącego komi­
sji EW G  Jactjuesa Delorsa. To ona 
przedstawiła właśnie kompleksowy

program walki z bezrobociem, choć lo­
jalnie uprzedza, iż w najbliższych mie­
siącach może ono wzrosnąć do 3 rnln.

Program pani Aubry koncentruje się 
wokół trzech kierunków działania. Po 
pierwsze, chodzi o to, by zachęcić małe
i średnie przedsiębiorstwa do tworzenia 
nowych stanowić* pracy. W  tym celu 
rząd postanowił, że waściciele tych 
przedsiębiorstw będą zwolnieni od czę- 
śdjaodatków i obciążeń socjalnych, je- 
fli zatradnią nowych pracowników. 
Przewidziano także rozbudowę syste­

mu “pracy w najbliższym sąsiedztwie”. 
Ma to polegać na zatrudnianiu bezro­
botnych np. w charakterze służby domowej 
czy opiekunów osób w starszym wieku.

Po drugie, chodzi o usprawnienie sy­
stemu szkolenia zawodowego, tak aby 
bezrobotny, kiedy odbędzie już owo 
szkolenie, miał przygotowanie zawo­
dowe umożliwiające mu rzeczywiście 
znalezienie pracy..

Szczególną uwagę zwrócono na mło­
dzież. W biurach zatrudnienia urucho­
miono już specjalne punkty informa­

cyjne —  wyłącznie dla młodych ludzi. 
Wreszcie po trzecie, przyjęto zasadę, 

źe lepsze jest częściowe bezrobocie, a 
więc praca w niepełnym wymiarze go­
dzin, niż bezrobocie faktyczne. Dlatego 
też państwo francuskie zwiększa po­
moc finansową dla przedsiębiorstw za­
trudniających załogi w niepełnym wy­
miarze z  13 do 18 franków za godzinę. 
Obliczono, źe jest to korzystniejsze fi­
nansowo dla państwa niż wypłata zasił­
ków dla bezrobotnych.

(PAP)

S ó £ n e  traktow a® !©  
ch ło p có w  a #M©w©aąt.
Na pytanie, zadane Chińczykowi, ile ma dzieci, ten odpowiada, że ma czworc

—  syna i trzy nieszczęścia. T e “nieszczęścia", to oczywiście córki. D la Chińczyk* 
syn jest wszystkim. Po wprowadzeniu w ostatnich, latach ograniczenia do jednego 
-dwojga dzieci w małżeństwie, jest tajemnicą poliszynela, że wiele dziewczynck- 
noworodków uśmierca się na rożne sposoby.

Odwrotnie jest wśród Indian żyjących w Panamie. Narodziny dziewczynki 
wywołują olbrzymią radość i sąpowodem wielkiego święta rodzinnego. Niemow­
lę płci żeńskiej otrzymuje w prezencie złote kółko, które —  gdy dorośnie —  
przymocowane zostanie do nosa, mnóstwo strojów i innych prezentów.

Przyjście chłopca na świat traktuje się. natomiast jako nieszczęście. Nikt się o 
niego r.ie troszczy, nie dostaje żadnych prezentów i przez kilka lat chodzi 
dosłownie nago i boso.

11 -osobowy zespół amerykańskich naukowców sporządził po przeprowadzeniu 
20-miesięcznych badań na zlecenie Instytutu Medycyny Narodowej Akademii 
Nauk raport, z którego wynika, że dwie powszechnie stosowane szczepionki 
dziecięce przeciwko dyfterytowi, kokluszowi, tężcowi i różyczce mogą wywoły­
wać rzadkie, ale potencjalnie poważne negatywne reakcje typu alergicznego. 
Jedna ze szczepionek to popularna D P T  zapobiegająca dyfterytowi, kokluszowi
i tężcowi.tJczeni zdołali wyodrębnić 17 negatywnych reakcji organizmu r.aDPT. 
Szczepionka profilaktyczna przeciwko różyczce może prowadzić do trzech ro­
dzajów ubocznych reakcji.

Wspomniane reakcje mogą być krótkotrwale, ele w przypadkach skrajnych 
zagrażają życiu. Jednym z objawów może być płacz dziecka, zaczynający się bez 
wyraźnej przyczyny w kilka godzin po zabiegu i utrzymujący się do 24 godzin- 
Reakcją na szczepionkę może być też szok.

W tosz  d i a g n o s t y k a  
u l e  m o t o r y z a c j i

Wydział Infrastruktury Urzędu Wojewódzkiego zadbał o kwalifikacje perso­
nelu stacji serwisowych. 5 lipca autoryzowana stacja obsługi przy ul. Sulecho- 
wskiej w Zielonej Górze gościła przedstawicieli 27 stacji diagnostycznych na 
spotkaniu z  producentami sprzętu na ich potrzeby. Na zaproszenie odpowie­
działy: poznańska F S R  —  producent myjni, urzijdzeń do ustawiania świateł i 
badania hamulców oraz bygoclska spółdzielnia "Precyzja" wytwarzająca urzą­
dzenia do kontroli zbieżności kól.

Ponadto “Prfccyzja” ma wyłączność na import diagnostyki komputerowej 
firmy “Beissbarth”  oraz wyważarek do kół —  "Hermann Electronic”.

Prezentacja jak i forum dyskusyjne potwierdziły zapotrzebowanie stacji 
serwisowych na nowy sprzęt diagnostyczny. Na przeszkodzie stoi aktualnie 
jedynie bariera finansowa, a bez realnego, niskoprocentowego kredytu żadna
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dynym 
Autodiita”.
Na poważne transakcje trzeba poczekać, choć serwisowcy zdają sobie spra- 

I wę. Ze bez nowoczesnego sprzętu tnidno będzie diagnozować samochody 
l  nowej generacji.

T tk s t i fo t .  Dobiesław W ieliński

Renault “ Clio” siał się najlepiej sprzedawanym samochodem w Europie. 
Nowy renault ptudukcwany w wersji trzy i pięócdrzwiowej wyparł z  rynku 
swego francuskiego poprzeur.ika peugeota205. W pierwszych pięciu miesiącach 
br. sprzedano 239 tys. sztuk tych aui.

Ju ż  od czerwca br. .Łada w Polsce kolejny generalny importer —  tym razem 
japońskich samodów Nissan. Spółka Nissan Polana została powołana przez 
japońską firmę Maiuber.: orazpolskąEi-Gaz.Ts«istatniam a49 proc. udziałów. 
Centralny skład jxjwstał w  Gdyni. Tworzone są też punkty w Katowicach, 
Poznaniu, Łodzi, Gdańsku i Wasszawie. Spółka liczy w tym roku na sprzedaż 
rzędu 2 tys. sztuk tych pojazdów.

jappńsko-hiszpańska spółka Nissan Motor Iberica chce pomóc starachowic­
kiemu Starowi, który stoi na krawędzi bankructwa. Rozważane jest uruchomie­
nie w Starachowicach montażu trzech typów ciężarowych nissanów (o ładow­
ności 1,9.3 i 5 t). Największym problemem są pieniądze. Dlatego trudno ocenić 
kiedy i czy w ogóle wspólne rozmowy zakończą się powodzeniem.

W arszawska policja testuje obecnie 51 volkswagenów passat, 30 samocho­
dów renault oraz 3 fordy transit oraz policyjne wersje motocykli bmw, moto- 
gucci, harley-duvidson, suzuki oraz honda. Trwają również próby samochodów 
terenowych hyur.dai, które używane są w tzw. batalionach prewencyjnych. Cykl 
badań przydąttiościowyeh ma być zakończony jesienią. Na razie najlepsze oceny 
mają u policjąntów velkiwageay jssj&ty, a z  motocykli bmw.
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Przedsiębiorstwo Produkcji 
Materiałów Wielkopłytowych

F A D O M  
66-010 Nowogród Bobrzański, 

ul. Fabryczna 9
oferuje do sprzedaży 

• po atrakcyjnych cenach 
* - GARAŻE PREFABRYKOWANE 

- płyty dachowe korytkowe 300 x 60 x 10 cm 
- inne elementy dla budownictwa mieszkaniowego 

ogólnego i przemysłowego 
- elementy zbiorników wody pitnej 

- beton towarowy 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu, 

tel. Zielona Góra 712-50 w. 254 
lub Nowogród Bobrzański 72 w. 254 

stlx 432230.
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- SZKłA KONTAKTOWE 

- KOMPUTEROWY POMIAR WZROKU
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o f e r u j e  sprzęt komputerowy 
a także materiały służące nowoczesnej 

technice biurowej:
- papier komputerowy w szerokim asortymencie

jedno i wielowarstwowy
- rolki do kalkulatorów i kas sklepowych
- papier kserograficzny A4
- papier teleksowy 210 mm
- papier maszynowy

ponadto sprzedajemy: 
tonery do kserokopiarek Canon, Rank Xerox, Rikoh.
- kasety z taśma lub taśmy do kompuferowych 
drukarek igłowych, kalkulatorów z drukarkami
i maszyn do pisania.

550- Z

Głogów, te!. 33-34-91 i 33-39-0  ̂ V
Świerczewskiego 38 teiex 0782S03 | |

oferuje
-brzoskwinie - produkcji greckiej 

-arbuzy - produkcji greckiej 
- inne artykuiy spożywcze 

Dostawy bezpośrednio z Grecji 
Warunki płatności przy dostawach 

kontenerowych do uzgodnienia 
Zapraszamy w godz. 8.00 -17.00 

w soboty w godz. 8.00 -14.00
3270-C
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OBUWIE
SPORTOWE

Dla dzieci, młodzieży i dorosłych 
ze skóry i skóropodobne 
w ilościach hurtowych 

oferujemy 
Kontakt telefoniczny 
TEL. 164, Siediec 
woj Zielona Góra 

telex 432665 UG dla EL-METAL
557- Z

E X F O R T -  I M P O R T
Hurtownia Odzieży Używanej 
Małgorzata i Krzysztof Nowak 

u!. Waryńskiego 36/8 
67-410 SŁAWA 
cena 20.00,-/kg 
odbiór non-stop.

462-Z

PECET - Ss*"vice 
Zietooa Gera vL Kupiecka 21 
_ oferuje progr any na &SM/PC 
*  do prowadzenia

KSIĘGI
p o d a t k o w e jM da sporządzania
D E K L A M A C J I  

P O D A T K O W E J  
Ozytfcewakcsn zajtewrea s e  

akfuafeacje prograniow 
przy zmiana prięjśsow  

m  podatkow ych  
T e l e f o n  :

worsjfe.tT-14 nr 53-75  
po sc-iz. 18,oo ii' 7 17-49

H u r t o w n i a  
” Ą J A X "

oferuje chemię gospodarczą 
kosmetyki firm: 

-Palniolive - Colgate 
-Gilette 

-Royal Sanders 
-Pennex USA. 

-L’oreal 
Nowa Sól, ul.Składowa 2 
(GS), tel. 20-41 wew. 30 

Bolesławiec, ul.Kcściuszki 18 
Zapraszamy w godz. 

8.00-15.00

N A J T A N I E J !
SIATKI OGRODZENIOWE 

ocynkowane od 15.000,-/m2 
(1 rolka 30 m2 - 450 tys. zł) 

SIATKI JEDNO 
IWIELOKARBCWE 

przy zakupie powyżej 1000 m2 
- transport bezpłatny 

PRZĘSŁA OGRODZENIOWE, 
SŁUPKI, KRATY itp. 

Producent:
ZZZiR St.Kisielin k/Z.Góry 

tel.Z.Góra 23-681, t!x. 4333S1 
tss-z

PA P IER  TO A L ETO  W Yw cenie 580 zl/zwoik - odbiór własny lub 630 zł/zwoik w dostawach 
calosamochodowych oferuje Wytwórnia Papieru Toaletowego 

w BOBROWICACH k/Krosna Odrz.
Oferujemy również: . ligninę,papier śniadaniowy
- seiwetki krajowe i importowane - chusteczki higieniczne
- pieluszki jednorazowe - podpaski higieniczne
- torby papierowe - papier pakowy

Informacja telefoniczna Bobrowice 1 lub do godz. 8.00 Zielona Góra 704-80

PROWADZIMY SKUP MAKULATURY
272-2
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Chemia Gospodarcza 1 Kosntetyha I
M
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P o s i a d a m y  w  c ś ą g f e j  s p r z e d a ż y

9 śrwdlki eśystośefi 
• kosmetyki nznanych farm polsiueli

Przy większych zakupach 
wydłużone terminy płatności

Z a p r a s z a m y  d o  n a s  c c d z ia n n ia  8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 3 . 0 0

SPÓŁDZIELNIA  
M IESZKANIOW A  

"NĄDODRZE" 
w Głogowie

posiada do zagospodarowani:) 
na cele handlowe 

lokal w atrakcyjnym miejsca 
przy uJ Armii Radzieckiej 21. 

Pisemne oferty na 
zagospodaro wanie lokali 

należy składać w terminie do 
19.07.1991 r. 

w sekretariacie Spółdzielni przy 
Al. Wolności 19. 

Dodatkowe informacje 
można uzyskać pod nr lei. 

33-56-25 wew. 53

3286-C

C a n o n

5AREXIM
02-119 Warszawa, 
ul. Pruszkowska 13, 
tel. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx 814755 pvc, fax 659 76 76

Pruszcz Gdański 
ul, Westerplatte 24 

tel. 52-94-94 
74-300 Myślibórz 

ul. Armii Polskiej 22 
tel. 25-65

Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne 
i części zamienne do 

Canon, Mita, Minolta, Nashua

REGENEROWANE
KOPIARKI
N P  1 5 0  

N P  1 5 5  

N P  5 0 0  

N P  3 0 2 5

TONERY CANON

1 1 .5 9 0 .0 0 0  z ł

1 6 .9 8 0 .0 0 0  z ł

2 0 .4 0 0 .0 0 0  z ł

2 7 .9 0 0 .0 0 0  z ł

1 5 0 /1 5

2 7 0 / 5 0 0

3 0 2 5 / 3 5 2 5

1 2 1 5 / 1 5 2

2 1 0 .0 0 0  z ł

1 9 9 .0 0 0  z ł

3 7 4 . 0 0 0  z ł  

2 4 7 .5 0 0  z ł

NOWE KOPIARKI
M IT A  1 2 0 5  1 8 .8 0 0 .0 0 0  z ł

N IE Z M IE N N E  C E R Y  GD  

POCZĄTKU 1881 R.

T O N E r t Y  N A S H U A  

LTT1 8 5 0 .0 0 0  z ł

T O N E R  M I T  A  

1 2 0 5 / 1 2 5 5  1 0 9 .0 0 0  z ł

J U S l  M
F lr w g a  c b p a f f o w B  -  i r a p s f ł t t f t

Samochody ciężarowe różnych marek m in.
- izotermy, ciągniki siodłowe, zestawy z przyczepami, 

chłodnie oferuje na zamówienie po atrakcyjnych cenach
F i r m a  E x p o r f o w o  -  I m p o r t o w a  " J A  i  O N “

Gorzów Wikp. ul. Kazimieiza Wielkiego 61 pokój 407 
tel. 272-51 wew. 275,270-29

W chwili obecnej posiadamy duży wybór samochodów: 
Ford Cargo 1517, izoterma, podnośnik hydrauliczny 2 tony, 

ład. 8 ton, rocznik 1983,
Mercedes 803 /plandeka, ład. 3,6 tony,

Mercedes 1313 turbo /plandeka, ład. 8 ton, 
stan bardzo dobry/.

_ _ _ __________________ _______________________________
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